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temu
Skąd wzięła się nazwa? Pa

miętam, że ogłosiliśmy coś w

rodzaju wewnętrznego kon
kursu. Nie wiem komu wpa-
dła do głowy analogia Krako
wa i Paryża, i po prostu prze
tłumaczył na język polski i
krakowski tytuł „L’Echo de
Paris". Przetłumaczył ni w

pięć ni w dziewięć, ale ten

nagłówek nam się podobał. I
też licho wie dlaczego. Wyna
lazca tytułu — jak sobie przy
pominam — otrzymał nagrodę
wartości dwóch restauracyj
nych obiadów. Ale miał i ma

satysfakcję. Pierwszy numer

rzuciliśmy na miasto bezpłat
nie — jako ^okazowy”. Właś
ciwie był to pranumer, taka
reklama „prapremiery praso
wej” — sensu stricto. (...) Na
czelnym redaktorem „Echa
Krakowa” byłem bodajże 7
dni — mniej więcej taki okres
cza u, jaki potrzebny był do

(Dokończenie na str. 2)

Termin X Zjazdu
Przyjęcie tez zjazdowych
Diii drugi dzień obrad XXV Plenum Komitetu

Centralnego PZPR, które poświęcone jest m. in.

rozpatrzeniu tez na X Zjazd Partii oraz ocenie

realizacji zaleceń IX Zjazdu w zakresie polityki
kadrowej partii. Rano wznowiona została dysku
sja nad przedstawionymi wczoraj informacjami.
Zgodnie z paragrafem 46 Statutu Partii Komitet

Centralny podejmie decyzję w sprawie terminu
obrad X Zjazdu — o czym informował wczoraj
w zagajeniu I sekretarz KC PZPR Wojciech Ja
ruzelski. Na Plenum Komitet Centralny powinien
przyjęć tezy zjazdowe, które zostanę skierowane

pod ogólnopartyjnę dyskusję.

był XXVII Zjazd KPZR. Podkre
ślił, iż przygotowania do X Zja
zdu PZPR nabierają tempa, a

ważne w tej kampanii miejsce
powinno zająć obecne plenarne
posiedzenie KC.

(Dokończenie na str. 2)
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oiwiniętych rośnie
łuyowiecznych ludzi

NZ wynika iż aktualnie
wiecie.

W kioskach „Ruchu ukazał się pierwszy
egzemplarz "Echa Krakowa”, ąazeią która.

Lot do stacji rr

MOSKWA (PAP). ZSRR wyniósł wczoraj na or
bitę okołoziemską statek kosmiczny „Sojuz T-15”.
Dwuosobowa załoga Leonid Kizim i Władimir So-
łowiow po raz pierwszy otworzy luki kosmicznego
laboratorium nowej generacji o nazwie „Mir”, któ
re stwarza przed radzieckim przemysłem kosmicz
nym nowe perspektywy. Stacja daje wszelkie mo
żliwości do tworzenia na orbicie kompleksów nau
kowo-badawczych o różnorodnych profilach, zaś
kosmonautom stwarza komfortowe warunki do efek
tywnej pracy i odpoczynku.

Otwierając wczoraj obrady
Wojciech Jaruzelski powiedział
m. in.: Zbieramy się w kilka dni
po historycznym wydarzeniu, ja
kim dla Związku Radzieckiego,
dla całej wspólnoty socjalistycz
nej, międzynarodowego ruchu ko
munistycznego i robotniczego, dla
wszystkich sił postępu w świecie

Partia będzie wspierać
dqżenia i aspiracje mło
dych pokoleń do życia
aktywnego, twórczego, wy
biegającego w przyszłość.
Uznaje ona za normalne,
iż młode pokolenia chcą
żyć lepiej i pełniej, pra
gną, aby życie było bar
wne i ciekawe, a kraj, w

którym osiągną wiek doj
rzały, był mądrzej urzą
dzony i lepiej wyposażony.
Jest wolą partii, aby ko
lejne pokolenia młodych
Polaków dorastały i wkra
czały w życie w poczuciu
wiary w

3 komputery dla Czytelników naszego informatora o usługach

Wspólnymi silami uratujemy
pomniki na krakowskich Plantach

Są w bardzo złym stanie.
Trzeba je szybko ratować. Dla
tego, jak już informowaliśmy
Czytelników, „Echo Krakowa”

swe możliwości.
*

i wrażliwość,Energia
chłonność umysłów i zdol
ność przyswajania nowego
predystynujg młodzież do

odegrania aktywnej, twór
czej roli w unowocześnia
niu naszego życia. W pro
cesie nauczania na wszy
stkich szczeblach trzeba
poświęcać znacznie więcej
uwagi kształtowaniu kultu
ry technicznej, sprzyjać
rozwojowi i szeroko upo
wszechniać doświadczenia

spontanicznie powstają
cych klubów mikrokompu
terowych, turnieju młodych
mistrzów techniki, młodzie
żowych olimpiad nauko
wych.

Z projektu Programu PZPR.

ZSRR ogłosił wczoraj, że

przedłuża swe jednostronne
moratorium na wszelkie eksplo
zje nuklearne i nie będzie ich
dokonywać także po 31 marca
— do czasu pierwszej po tym
terminie eksplozji nuklearnej,
przeprowadzonej przez USA.

W OSTATNIM dniu wizyty
oficjalnej w Indiach minister
obrony narodowej PRL, gen.
Florian Siwicki został przyjęty
przez premiera Rajiva Gandhie-
go, któremu przekazał serdecz
ne pozdrowienia od Wojciecha
Jaruzelskiego i Zbigniewa Mes
snera, które zostały odwzajem
nione z całą serdecznością.

PAPIEŻ Jan Paweł n ostrzegł
wczoraj 21 przedstawicieli naj
wyższej hierarchii brazylijskie
go Kościoła Rzymskokatolickie
go, że próby włączania obcych
wierze elementów do teologii
wyzwolenia mogą spowodować
poważne konsekwencje dla Ko
ścioła Katolickiego. ____

23-letnia lody Teresa Margaret
Manners nie trafiła wprawdzie na

listy przebojów roku 1985. ale de
biut był bardzo głośny, zaś kolejne
występy szeroko opisywane na ła ■
mach brytyjskiej prasy. Inaczej być
nie może, bowiem córka dziesiątego
diuka Rutland, wybrała bardzo oso
bliwą, jak na arystokratkę, ‘drogę
życiową. Została solistką zespołu
rockowego! Debiut odbył się w ub.
roku w najmodniejszej obecnie dys
kotece Londynu, jaką jest „Hippo-
drome", do której roczna karta ko
sztuje 350 funtów, zaś jednorazowy
wstęp od 6 do 12 funtów. Za szat
nię z gwarancją płaci si? funta,
zaś bez gwarancji 60 pensów, ale
warto tyle wydać, by zobaczyć nie
zwykle wprost at; akcje, wśród

których zespól lady Manners o na
zwie „Business Connection”. zalicza
się do czołowych. Wśród, akompa-
niatorów spokrewnionej z królową
brytyjską solistki znajdują się m.

in. lord Michael Cecn, syn marki
za Salisbury, grający na saksofonie
tenorowym, synowie księcia Beau
fort — lord John Somerset, grający
na perkusji i markiz Bunter So
merset, który jest drugim wokali
stą. Na kontrabasie gra Valentine

Lindsay, bratanek hrabiego Craw-

ford. Sensacja jest niewątpliwia,
natomiast co do umiejętności tej
grupy zdania są podzielone. Wice
hrabia Althorp, brat małżonki bry
tyjskiego następcy tronu, księżnej
Diany, dość krytycznie ocenił wa
lory drugiej w historii arystokratki
na brytyjskiej estradzie rockowej
(po głośnej w latach 60. Mariannę

Faithfutl). mówiąc po prostu: „Ona ma wielki, tłusty tyłek, a jej babcia
zawsze wkładała do uszu woskowe kulki, gdy śpiewała”. Można przy
puszczać, że jej nie lubi, ale dziennik „Daily Mail” też delikatnie na-

■pomknął, iż nie wszystko w zespole współbrzmi, jak należy. Są jednak
i tacy, którym „Business Connection" bardzo się podoba. Wśród nich jest
ponoć księżna Diana i... Mick Jaggtrl Londyn stale potrzebuje czegoś
nowego. No i ma, P-kj Fot. TIME

przed swoim jubileuszem 40-le-
cia podjęło wraz z Krakowskim
Klubem Kolekcjonerów patronat
nad odnową pomników. Wierzy
my, że jak zawsze w minionym
40-leciu, i dla tej inicjatywy po
zyskamy wielu przyjaciół i

współpracowników. Liczymy na

ofiarność w zbiórkach pieniędzy
i czynach społecznych.

A z każdym dniem powiększa
się grono ofiarodawców, o czym
— dziękując za dary — informu
jemy na łamach. Chwalić się nie
wypada samemu, ale licząc na

odświętną, jubileuszową wyrozu
miałość Czytelników dodamy, że
i zespół redakcji czynnie wspiera
konto odnowy pomników: NBP
VII OM Kraków 35073-6321-189-
-91 Narodowy Fundusz Rewalory
zacji Zabytków Krakowa, z do
piskiem (koniecznie): Na odnowę
pomników na Plantach.

Jeszcze tej wiosny, jak tylko
pozwolą na to wyższe tempera
tury, rozpocznie się odnowa
pierwszego pomnika — Artura
Grottgera. 'A od najbliższego
wtorku co tydzień na łamach
„Echa” opowiadał będzie historię
pomników Ignacy Trybowski.

Już jutro pojawi się w sprze
daży pierwsza partia „Informa
tora o usługach”, który wydaje-
my wspólnie z „Eureką”, Agen
cją Informacyjno-Reklamową.

Tysiące listów i telefonów do
redakcji z prośbą o adresy róż
nych usług zainspirowały to wy
dawnictwo. Mamy nadzieję, że

spełni ono w jakiejś mierze o-

czekiwania nabywców i służyć bę-

dzie w codziennych kłopotach.
2000 informacji po 5 gr każda.

(Dokończenie na str. 2)

Janos Kadar
złoży wizytę w Polsce’

Na zaproszenie 1 sekretarza KC
PZPR, przewodniczącego Rady
Państwa PRL, Wojciecha Jaruzel
skiego przybędzie do Polski w II

połowie bm. z roboczą, przyjaciel
ska wizytą sekretarz generalnyKĆ WSPR, Janos Kadar. (PAP)

Było to 14 marca

• W 1801 r. ztnarł w wieku 66
lat biskup Ignacy Krasicki, naj
wybitniejszy poeta Oświecenia
autor pierwszej nowoczesnej po
wieści polskiej „Mikołaja Do-
świadczyńslciego przypadki”.

• W 1976 r. prezydent Egip
tu wypowiedział się za anulo
waniem układu o wsnółpracy
wojskowej z ZSRR.

Było to 15 marca

• W 1851 r. urodził się ksiądz
Józef Snrzyński, muzykolog i

kompozytor; jako pierwszy pod
jął badania nad dawną muzyką
polską: założył w kilku mia
stach Towarzystwo św. Wojcie
cha w celu popularyzacji daw
nej muzyki kościelnej

• W 1931r. na kongresie
stronnictw ludowych w War
szawie doszło do zjednoczenia
ruchu ludowego. Powstało
Stronnictwo Ludowe. Prezesem
Rady Naczelnej SL został Win
centy Witos.

Było to 16 marca

• W 1901 r. w Teatrze im.
Słowackiego w Krakowie odby
ła się premiera „Wesela” Sta
nisława Wyspiańskiego

• W 1941 r. urodził się Ber-
nardo Bertolucci. Włoski reży 
ser. autor filmów: „Konformi
sta”. .Strategia pająka”. „Ostat
nie tango w Paryżu”, „Wiek
XX"iin <1 -k)

W czerwcu powtórka akcji
Ponad 800 kierowców skorzy

stało 1 marca z możliwości bez
płatnego wyregulowania silników
w swoich samochodach. Wiele
osób pytało, czy podobna okazja
jeszcze się powtórzy. Wczoraj
gościliśmy w redakcji współorga
nizatorów naszej akcji pod ha
słem „Zmotoryzowani mniej, szko
dzą środowisku”: Zdzisława
Anioła, zastępcę dyrektora „Pol-
możbytu” Krzysztofa Bolka, dy-

IDokończ.eńie nn str. 2)

k

Kolejna wyprawa pod Wawel

Smocza Jama
coraz dłuższa
Wawelskie wzgórze znów za

skoczyło nas kolejną odsło
niętą tajemnicą. Dokładnie

przed trzema laty na tych łamach
donosiłem o odkryciu „drugiej
Smoczej Jamy” przez ekipę, w

której byli m. in.: doc. Andrzej
Paulo, Andrzej Górny oraz Ma
riusz i Janusz Szelercwiczowie.

Wyprawy — pokonując ciasno
tę szczelin, nieprawdopodobne
błota i inne przeszkody — przeszły
grubo ponad stumetrowy odcinek

„drugiej Smoczej”. Badacze-groto-
łazi, znając z kart historii wieści
o tym, iż w czasach Zygmunta
Augusta było wiele odnóg głów
nej jamy, zasypanych dla celów
obronnych (i nie tylko — gdyż

(Dokończenie na str 2)
IHIIHIlItllllHIIIIllllllIlHUlHIlIll

Dziś w Pawilonie Wystawowym
Biura Wystaw

'

Artystycznych o-

. twąrta zostanie kolejna, XXII
Rzeźba Roku. Jury pod prze
wodnictwem .Jana Berdyszaka
przez 3 dni oceniało prace 84
autorów. Pierwszą nagrodę ex

aeguo przyznano Arturowi Taj-
bcrowi za „Impresion. soleil le-
vant” (dokumentacja akcji, która
się działa w. Galerii Krzysztofo-
ry) oraz Leszkowi Kaczmarczyko
wi za „Okres ochronny” (zestaw
ceramik). Drugą nagrodę otrzyma
ła Grażyna Borowik za „Małą pi
ramidę”. trzecią Aleksandra Do-
mańska-Bortowska za rzeźbę
..Pancerny”, czwartą Krzysztof
Nitsch za medal ..Schody”. Czte
ry wyróżnienia otrzymali: Stefan
Borzęcki, Józef Marek, Krzysztof
Kędzierski i Roman Kurzawski,
■tóry też zrstął laureatem nagro
dy rektora ASP prof W. Kunza.

Komisarz wystawy, art. rzeź
biarz Bogus? Salwiński powie
dział nam: „Wystawa, w której
wzięło udział tak wielu autorów
świadczy o aktywności i konsoli
dacji naszego środowiska. W
tym, roku jednym z organizato
rów jest świeżo ukonstytuowany
Oddział Krakowski Związku Ar
tystów Rzeźbiarzy.

ZDOBYWAMY ODZNAKĘ

PRZYJAC 1 ELA KRAKOWA
Akcja ZDOBYWAMY ODZNA

KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA
dobiega końca. Spacery po sta
rym i nowym Krakowie Odbywać
się bQdą jeszcze jutro i pojutrze
oraz w niedzielę 23 bm. Kom
plety karnetów należy nadsyłać
do końca czerwca br. pod adre
sem: Koło Grodzkie PTTK, uL
Warszawska 11. Uczestników na
szej akcji prosimy również o

przesyłanie pod tym samym adre
sem wszelkich uwag i opinii do
tyczących organizacji i programu
urządzanych przez nas wycie
czek i odczytów.

A oto program najbliższych
imprez:

SOBOTA, 15 bm.

♦ Jedna trasa dla wszystkich
uczestników — OPACTWO BE
NEDYKTYNÓW W TYŃCU —

zbiórka między godziną 9.00 a

(Dokończenie na str. 11)
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Nagrodzona praca A. Tajbera Fot. JADWIGA BUBIS

J1
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
na skraju wyżu. Zachmurze
nie duże z rozpogodzeniami.
Rano możliwa mgła. Temp
min. nocą minus 2, maks,
dniem plus 6 st. C. Wiatr
slaby i umiarkowany z kier
- - --- wsch Dziś rano wilgotność

powietrza wynosiła 94 proc. Prze
widywane stężenie dwutlenku siar
ki na obszarze śródmieścia Krako
wa od 0,12 do 0.14 mg/m«. tj. 34—40
proc, wartości dopuszczalnej. W
ciągu następnej doby bez wlęk
szych zmian.

• Policja irlandzka aresztowa
ła w Dublinie 29-letnią Evelyn
Glenholmes podejrzaną o przy
należność do Irlandzkiej Armii
Republikańskiej i udział w za
machach bombowych w Londy
nie.

• Przed sądem w Londynie
rozpoczął się proce* przeciw
siostrzeńcowi króla Arabii Sau
dyjskiej, Fahda, księciu Maszu-
rowi Bin Bandowi Azizowi za

nielegalne posiadanie i nielegal
ny wwóz do W. Brytanii narko
tyków.

• W Fort Worth w Teksasie,
w miejscu przebiegu gazociągu
obok budynku przeznaczonego
do rozbiórki, nastąpiła silna eks
plozja w następstwie ulatnia-

nia się gazu z nieszczelnego ,

przewodu. 17 osób odniosło o-

brażenia. Straty materialne są
poważne. Podmuch wywołany
eksplozją dał się odczuć nawet
w odległości 10 przecznic.

ż dalekopisu
• Myśliwiec szwedzkich sil

lotniczych rozbił się w granicz
nym rejonie Szwecji i Danii,
gdy w czasie ćwiczeń pilot, kt«>
ry zdołał się katapultować, zo
stał ranny.

• Co najmniej 8 tamilskich
powstańców zginęło w wyniku
nalotów sil. lotniczych Sri Lan
ki w prowincji Jaffna. Tamilo-
Wie stanowiący mniejszość

Sri Lance, domagają się rozleg
łej autonomii w zamieszkanych
przez siebie prowincjach.

• 118 osób, w tym 109 dzieci,
zostało rannych w rezultacie ta*-
walenia się budynku szkolnego
podczas lekcji w indyjskiej
miejscowości Chulli na połnd-
nil kraju.

• Na płycie lotniska w Kai
rze podczas prób technicznych
samolot Boeing 737 towarzystwa
„Egyptair” najechał na stojący
samolot linii „Air Sinai” Jeden
z mechaników został ranny, a

straty materialne ocenia się na

5 min dolarów
• W indyjskim stanie Pen-

dżab ekstremiści sikhijscy «a-
rb strzelili 1 osobę, a ranili 2,
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PREZYDIUM Komitetu Wyko
nawczego Rady Krajowej PRON
zapoznało się z informacją o dzia
łalności interwencyjnej PRON w

1985 r W tej dziedzinie przewa
żają problemy funkcjonowania
wymiaru sprawiedliwości, prze
strzegania prawa przez urzędy
i instytucje wobec obywateli, a

także zagadnienia gospodarki
mieszkaniowej i komunalnej,
sprawy rent i emerytur Uzna
no za niezbędne podniesienie po
ziomu znajomości prawa w spo
łeczeństwie j wśród pracowni
ków administracji.

W DNIACH 12 i 13 bm. obra
dowała w W’arszawie 212. Kon
ferencja Plenarna Episkopatu
Polski. Obradom Konferencji, jak
również Rady Głównej Episko
patu w dniu 11 bm., przewod
niczył kard. Józef Glemp, pry
mas Polski.

T Profil
ZAŁOŻENIOM narodowego pro

gramu ochrony środowiska do
2010 r. poświęcone było 13 bm.

posiedzenie Państwowej Rady
Ochrony Środowiska. Program
ma mieć charakter komplekso
wy. Jego strategicznym celem
jest przywrócenie w ska
li kraju równowagi ekologicznej.
W ostatniej fazie opracowywa
nia poddany zostanie konsulta
cji społecznej.

W WARSZAWIE odbyły się
polsko-szwedzkie międzyrządowe
rozmowy gospodarcze. Stwier
dzono, że potencjały gospodarcze
obu krajów stwarzają interesu
jące perspektywy rozwoju han
dlu w 1986 r. Podpisano odpo
wiednie protokoły.

DO KSIĘGARŃ dotarł 13 bm.
50-milionowy egzemplarz wyda
ny przez „Ossolineum” w Polsce
Ludowej, Jubileuszowy egzem
plarz znalazł się w nakładzie
..120 zeszytu Polskiego Słownika
Biograficznego”.

40 lat temu
(Dokończenie ze str. 1)

biblijnego stworzenia świata.
Potem zastąpił mnie Tadeusz
Kołuj.

Wspomnienie Adama Po
lewki — 8 marca 1956 roku.

Numer pierwszy, reklamo
wy, robiłem na spółkę z Wo
lińskim i Polewką, bo po pro
stu nie było nikogo więcej.
„Echo” rozkręcało się poma-
lutku, w stałej „walce” z pa
nującym wówczas na Wielo
polu redaktorem „Dziennika"
— Balickim, wobec którego
(Balickiego i ..Dziennika") byliś
my malutkim karzełkiem.
Trwały spory i podjazdowe
walki o najnowsze wiado
mości, a trzeba wiedzieć, że
naonczas serwisy informacyj
ne przychodziły (albo nie
przychodziły) najbardziej oso
bliwymi drogami. Nieraz woź
ny redakcyjny odbierał je z

lotniska, albo wydzierał z da
lekopisu „Dziennika” (...) Re
porterkę załatwiali przygodni
współpracownicy. Powieść w

odcinku drukował Grotowski
na którego cały zespół polo
wał niemal codziennie, żeby
wydostać od niego następny
odcinek. (...)

A jednak pismo chwyciło z

miejsca. (...) Chłopcy sprzeda
jący gazety na ulicach, wy
wieszki z sensacyjnymi tytu
łami, kryjąćymi nieraz ostrą
politycznie treść, ogłoszenia
matrymonialne, pisane w

pierwszych dniach przez nas

samych gwoli „ośmielenia” a-

matoróio małżeńskiego związ
ku (...) Gorące to były mie
siące.

Wspomnienie Tadeusza Ho
luj", 10 marca 1961 r.

(Dokończenie ze str. 1)
Następnie członek Biura Poli

tycznego, sekretarz KC PZPR,
Marian Wożniak przedstawił pro
jekt tez KC PZPR na X Zjazd.
Stwierdził, że opracowując pro
jekt tez zespół Komisji Zjazdo
wej kierował się dążeniem, aby
jak najpełniej wyrażały one wolę
klasy robotniczej, interesy socja
listycznej Polski, by sposoby i
kierunki ich urzeczywistniania
odpowiadały warunkom i możli
wościom rozwoju kraju. Projekt
tez nawiązuje do oceni’- zaawan
sowania budownictwa socjalis
tycznego zawartej w projekcie
Programu PZPR, a także odzwier
ciedla najistotniejsze zadania bie
żącej 5-Iatki. Są to: zapewnienie
bezpieczeństwa narodowi i pań
stwu, umacnianie praworządności,
gospodarności, nowoczesności w

całokształcie życia. M. Woźniak
podkreślił, że każda organizacja
partyjna powinna przeanalizować
treści i propozycje zawarte w te
zach na Zjazd. Są one adresowa
ne do całego społeczeństwa.

Informację o realizacji uchwały
XX Plenum KC PZPR oraz o do
tychczasowym przebiegu kampa
nii zjazdowej przedstawił zastęp
ca członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR, Włodzimierz
Mokrzyszczak. Przypomniał m.

in., że w postanowieniach XX
Plenum szczególną uwagę zwró
cono na poprawę funkcjonowania
organizacji podstawowych. Nowe
formy pracy przyniosły dalszą po
prawę systematyczności działań
organizacji partyjnych. Realizacja
uchwały XX Plenum przyczyniła
się do wzrostu społecznego za
ufania do partii. W ub. r. do
partii przyjęto 63 tys. kandyda
tów, wśród których 51,5 proc, to

robotnicy i chłopi. Mówca scha
rakteryzował dotychczasowy prze
bieg kampanii zjazdowej. Już 40
proc, podstawowych i oddziało
wych organizacji partyjnych wy
brało swoich delegatów na kon
ferencję wyższego szczebla. Trwa-

W czrwcu
9
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(Dokończenie ze stn. 1)
rektora Ośrodka Badań i Kon
troli Środowiska oraz Władysła
wa Snaiłka, starszego Cechu Rze
miosł Motoryzacyjnych. Władze
miasta reprezentował wiceprezy
dent Marian Kulig. Nasi partne
rzy zobowiązali się do współ
udziału przy powtórce akcji, sym
bolizowanej przez winietę „Mniej
szkodzę...”. Ustaliliśmy wstępnie
termin: czerwiec 1986. (ar)

*

ją indywidualnfe rozmowy z

członkami i kandydatami partii
będące najszerszym z możliwych
forum dyskusji przedzjazdowej.
W 80 proc, podstawowych orga
nizacji partyjnych odbyły się już
pierwsze zebrania poświęcone
dyskusji nad projektem Progra
mu PZPR, a 20 proc. POP odby
ło już drugie zebranie z tym
związane.

Członek Prezydium CKR PZPR,
kierownik Wydziału Polityki Ka
drowej KC PZPR, Władysław
Honkisz przedstawił informację o

realizacji zaleceń IX Nadzwyczaj
nego Zjazdu PZPR w zakresie po
lityki kadrowej partii. Pod
stawę jednolitego systemu polity
ki kadrowej stanowią przyjęte na

XIII Plenum dokumenty i stał
się on ważną płaszczyzną po
rozumienia narodowego i isto
tnym elementem koalicyjnego
sposobu sprawowania władzy. W
wyniku prowadzenia otwartej po
lityki kadrowej na odpowiedzial
ne funkcje kierownicze wysuwani
są zarówno członkowie partii 1
stronnictw sojuszniczych, jak i
bezpartyjni. Obecnie — powie
dział — jesteśmy na etapie przy
spieszonej realizacji dokumentów
w sprawie polityki kadrowej.

Wśród 22 uczestników dyskusji
byli przedstawiciele Krakowa:
Kazimierz Miniur, członek KC,
I sekretarz KF PZPR w Hucie
im. Lenina, który przekazał kilka
opinii z dyskusji nad projektem
Programu PZPR. Członkowie par
tii i społeczeństwo, powiedział, o-

czekują od nas porządkowania
życia społeczno - gospodarczego.
Chodzi m. in. o uporządkowanie
rynku pracy, bowiem zbyt wielu
pracowników zmienia miejsce za
trudnienia. Występują też znacz
ne rezerwy w dyscyplinowaniu
kadry w zakładach pracy, jak i
znaczne rezerwy w lepszym wy
korzystaniu samej pracy.

Stanisław Knap, członek KC,
maszynista, instruktor w Loko-
motywowni PKP Kraków — Pła-
szów, przekazując swoje osobiste
odczucia wyniesione z zebrań i
spotkań poświęconych dyskusji
nad projektem Programu PZPR

zaakcentował, że uczestniczy w

nich duża liczba młodzieży. Jest
to zjawisko cenne, jeśli zważyć
skalę i perspektywę zadań, jakie
przyjmie X Zjazd.

S lak na razie nie witają nas
" rr*fanfarami” — powiada jeden

E z bohaterów komiksu drukowa-
£ nego przez „ŚWIAT MŁODYCH"
g 1 dodaje — „Nie podoba mi się /
S ta cisza”. A tymczasem w „Echu”
S zupełnie inaczej. Z okazji 40-le-
£ cia drukowały dla nas życzenia
S już od poniedziałku — „GAZETA
fi KRAKOWSKA” i „DZIENNIK
£ POLSKI”, w porannej audycji
•> „CO NIESIE DZIEŃ" mówili o

£ nas koledzy z ROZGŁOŚNI KRA-
E KOWSKIEJ PR, a we wtorek
£ gościliśmy w KRONICE TV! W
■ ciągu tygodnia przyszło wiele ży-
£ czeń (m. in. od „WIEŚCI’’ nawet
E łomżyńskich „KONTAKTÓW” —

S- nawet tam nas czytają!) a wczo-
E raj w „ŻYCIU LITERACKIM”
S ukazała się notatka pióra same-

Ego naczelnego — Władysława
S Machejka.
S Równocześnie w „PRAWIE I
E ŻYCIU” na pierwszej stronie po-
K jawiło się wielkie zdjęcie kościo-
E ła Mariackiego i fragmentu Su
fi kiennic, ale jest to zapowiedź ar-

£ tykułu dla Krakowa niezbyt mi-
g łego. Już sam tytuł „Rewaloryza-
£ cja czy dewastacja” mówi za sie-
g bie a dalej grozą wieje i biuro-
3 kracją..; Czy autorka Joanna Ko-
E nieczna nie jest nieco stronnicza
£ rozsądzić w tej chwili trudno,
Ę wszelako w jednym ma rację

bezsporną, że przepisy a może

raczej utrwalony w naszym spo
łeczeństwie sposób stosowania pa
ragrafów nie ułatwiają życia ani
instytucjom ani co gorsza żywym
ludziom. Problem to stary jak
świat szczególnie ostro ujawnia
jący się, gdy próbujemy reformo
wać otaczającą nas rzeczywistość.

Oto na przykład w „PRZEGLĄ
DZIE TECHNICZNYM", w arty
kule „Górą kontrreformatorzy?"
Sławoj Nowak pisze o przyspie-

szonym odtwarzaniu się dawnych
zjednoczeń i o zdumiewającym z

punktu widzenia interesów go
spodarki i rynku kumulowaniu
władzy ekonomicznej na tym
szczeblu, konkludując: „Skoro tak
beztrosko można obchodzić się z

prawem, czyli literą reformy, to

cóż się dziwić, że tym bardziej
lekceważy się ducha reformy?’’
I czego by nie powiedział wice
premier Zbigniew Szałajda (w
rozmowie z Bronisławem Hyno-
wskim na temat postępu nauko
wo-technicznego i jego perspe
ktyw), jeśli nie znajdziemy spo
sobu by dać odpór biurokratyza-

cji gospodarki, znów wpakujemy
się w kłopoty.

Pobrzękiwała ta problematyka
na marginesie obrad Kongresu
Nauki Polskiej. W „PRZEGLĄ
DZIE TYGODNIOWYM” Adam
Wojciechowskł zauważa m. in.:
„Jeśli przedsiębiorstwa nadal nie
będą zainteresowane nauką, na
ukowcy będą ledwie tolerowani
a wszelkie uchwały o nadrzędnej
roli nauki pozostaną frazesem".
Nauka też zresztą nie jest bez
winy, b<> przecie i tutaj objawia
ją się te same biurokratyczne
ciągotki do pracy pozornej, dla
sprawozdań. Pisze Wojciechowski
w komentarzu „Sąd nad nauką"
o tym nad czym NIE zastanawia
no się w trakcie Kongresu i jest
to bardzo symptomatyczna lista.

Warto przy okazji sięgnąć do
miesięcznika „ODRA” aby prze
czytać artykuł Józefa Ko-
zieleckiego pt. „Zderzenie i dia
log elit’’ o stosunkach między
intelektualistami i decydentami
(nie tylko tu i teraz). Dopiero
wówczas przestanie nas dziwić,
że polscy uczeni mogą znaleźć
się w czołówce myśli światowej
czego przykładem jest rewelacyj
ny artykuł prof. Arkadiusza Pie
kary w „PROBLEMACH” poświę
cony naturze światła (a żarówek
kupić nie sposób), (rtk)

0ratujemy pomniki na Plantach
(Dokończenie ze str. 1)
informatora wynosi 120 zł
małe czarne), ale... z tego
przeznaczone jest na od-
pomników. ponadto każdy

Cena
(dwie
10 zł
nowę
nabywca informatora (który ku-

Odznaczenia
dla twórców ludowych

Dnia 13. 03.1586 r. Odbywał się
w Krakowie III Zjazd Krakow
skiego Oddziału Stowarzyszenia
Twórców Ludowych. Zasłużonym
wręczono odznaczenia.
40-lecia otrzymali:
Romańczyk — prezes
Władysław Rutkowski
— znany poeta ludowy, zaś od
znakę ZDK otrzymali: Genowefa
Mrożek z Zelczyny, Włodzimierz
Łesyk z Krakowa oraz Roman
Romańczyk.

Prezesem Zarządu Oddziału
została w dalszym ciągu Graży
na Romańczyk.

krylowej Zofii
dla W. Lutosławskiego

MADRYT (PAP). Królowa Zo
fia wręczyła wczoraj w Madrycie
wybitnemu polskiemu kompozy
torowi Witoldowi Lutosławskie
mu nagrodę swego imienia, przy
znaną mu przez hiszpańską fun
dację Ferrer Salet w dowód uzna
nia dla jego twórczości. W. Luto
sławski jest pierwszym zagra
nicznym muzykiem uhonorowa
nym tą nagrodą.

Medale
Grażyna
Oddziału
z Grobli

Księżniczka Karolina z Mona
co jest w ciąży. Dziecko ma się

bę-
bar-
już
An-

swej

urodzić w sierpniu. Jeśli
dzie to dziewczynka, czego
dzo pragną rodzice mający
prawie 2-letniego synka
dreę, otrzyma imię po
zmarłej babci, księżnej Grace.

a-k)

E

£

i

JWi
i

Kombinat źle się czuje
w reformie gospodarczej?

Z surową krytyką radnych
spotkał się program ochrony śro
dowiska naturalnego przedsta
wiony przez dyrekcję Huty im.
Lenina podczas wczorajszego po
siedzenia Komisji Rozwoju Spo
łeczno-Gospodarczego, Zagospo
darowania Przestrzennego i O-
chrony Środowiska RN m. Kra
kowa. Niepokój budzi zwłaszcza
brak konkretnych planów, zmie
rzających do zmniejszenia emi
sji gazów: dwutlenku siarki,
tlenków azotu itp. Obecnemu pro
gramowi źle wróży również nie
dotrzymanie większości poprze
dnich zobowiązań Kombinatu.

Radni oczekują, że realność
programu Huty zostanie zagwa
rantowana przez rząd. Gruntow
ne unowocześnienie HiL jest bo
wiem niemożliwe bez pomocy
władz centralnych tym bardziej,
że, jak to określono: Kombinat
źle się czuje w reformie gospo
darczej — poprawia wskaźniki
techniczno-ekonomiczne, a finan
sowo powodzi się mu coraz go
rzej.

Opieszale przebiegają przygo
towania do tworzenia strefy o-

chronnej wokół HiL. Nie wyjaś
niono dotąd wszystkich wątpli
wości prawnych, nie przystąpiono
do badań lekarskich m:esz>kań-
ców zagrożonych rejonów, nie o-

kreślono możliwości upraw roś
linnych w strefie. Dyskusje na

ten temat trwają od lat — bez
rezultatów. Największym proble
mem pozostaje zapewnienie kil
kuset mieszkań dla ludzi, którzy
opuszczą teren strefy ochronnej.

(ar)

pi go do 9 maja br.) może wziąć
udział w losowaniu 3 minikom
puterów klasy „spectrum” i 20
wysokiej
formator
„Ruchu”
W sobotę
reki” na

przy ul. Wiśłnej. Pod adresem re
dakcji przesłać należy wypełnio-
.ny kupon do losowania, który
jest w każdym egzemplarzu.

Dochód z wydania informatora
w części przeznaczymy na Po
moc dla Szkół (zakup sprzętu do
programu informatyki), a czę
ściowo na inne cele społeczne,
które nasza gazeta wspiera.

A 9 maja zaprosimy wszyst
kich Czytelników na otwarcie
wystawy fotograficznej „Współ
czesna Rodzina Polska” do Pa
łacu pod Baranami.

klasy kalkulatorów. In-
pojawi się w kioskach
w przyszłym tygodniu,
będzie w punkcie „Eu-
parterze DT „Krakus”

Kronika wypadków
• Wczoraj na drogach Krakowa i

woj. miejskiego wydarzyło się 6 wy
padków, w których 1 osoba zginęła,
a 9 odniosło rany. Służba Ruchu MO
Interweniowała w 9 kolizjach. Zatrzy
mano 5 nietrzeźwych kierowców.

O W miejscowości Przeginia, kie
rujacy „citroenem’*, potrącił idącego
środkiem szosy Jana Polewkę (zam-
Rudnik 351), który, zginął na miejscu.

Jama coraz dłuższa
(Dokończenie ze str. 1)

w tamtych czasach był tu zam
tuz i piwiarnia!) z polecenia te
go króla, postanowili szukać
przejść we wnętrzu jurajskich
skał.

Przed kilkoma dniami ekipa
speleologów w składzie: Andrzej
Górny — szef i członkowie Ja
cek Szczerba, Andrzej Tyrpa oraz

Edward Gajewski podjęła znów
ekspedycję, zorganizowaną przez
Towarzystwo Przyjaciół Nauk o

Ziemi. Weszli do owej „drugiej
Smoczej” i w odnodze, odchodzą
cej w prawo — po czterech go
dzinach kucia w skale — znaleźli
się w odległości ok. 40 m od wa
welskiej katedry, kilkanaście me
trów poniżej. Jak mi powiedział
szef ekspedycji Andrzej Górny,
po dokładnym przemierzeniu o-

kazało się, że „druga Smocza
Jama” liczy teraz 180 m (Smocza
Jama ma 65 m), w sumie obie
mierzą 245 m długości!

Co najważniejsze: z miejsca,
do którego Wyprawa doszła, wi
dać dalszy korytarz, ale drogę
zastawił im duży, ruchomy głaz.
Najpóźniej w kwietniu ekspedy
cja znów ruszy w głąb tej szcze
liny, aby przekonać się, dokąd
ona jeszcze dalej prowadzi.

ZBIGNIEW SWIECH
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LOKALU na „bezszmerowe” usługi —

poszukuję. Tel 33-81-76._______ g-10136
BONY PeKaO — kupię. Tel. 11 -45-55

GITARĘ „Ibanez Roadstar” — sprze
dam. Teł. 37-56-97, po 18. g-11037
NAGRODA za wskazanie miejsca po
stoju skradzionego samochodu Polo
nez, koloru kości słoniowej, KRK-0581.
Kraków, os. Krakowiaków 22A/31 —

wdeczorem._____________________ g-11020

WILCZURA 5-mteslęcznego — sprze-
dam Tel. 22-30-05.

_____________ g-10978
KIOSK ogólnospożywczy murowany,
z lokalizacją — sprzedam. Kraków,
Zamojskiego 106, wieczorem, g-11033
PRACOWNIKA do pracy na wtryskar
ce — przyjmę. Tel. 66-11 -32. g-10563

PIWNICZKĘ wolną, na cmentarzu
Rakowickim. Podgórskim lub Salwa
torze — kupię. Tel. 11-85-37 lub oferty
11003 .,Prasa" Kraków, Wiślna 2,
„KOPERNIK” — kuplę. Podać cenę.
Oferty 11002 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

__________

TOKARNIĘ — sprzedam. Tel, 37-82-62

„MALUCHA”, po wypadku lub do re-

montu — kuplę. Tel 12-29-63. g-10S23

POKÓJ — do wynajęcia. Tel. 33 -78-76,
COMMODORE 64, stację dysków, dru
karkę, 15000 programów — sprzedam
w komplecie, po cenie fabrycznej. —

Tel. 33 -84-36.
____________________g-10815

JELITA — sprzedam. — Gnieźnieńska
22 Z64,__________________________ g-10665
FLIZY zagraniczne (9 ml I • mS) —

sprzedam. Teł. 48-33-16, g-10490
BUTAPREN — kupię Tel. 37-33-31 —

po 20._______________________ g-10263
TAPETOWANIE, malowanie. — Maciej
Swół, tel. 34-23-70._____________ g-10294
MADERĘ — kupię. Oferty 10806 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,______________
TYNKARZY - murarzy oraz pomoc
ników — przyjmie na korzystnych
warunkach od zaraz zakład rzemieśl-
niczy. Tel. 33-38-41, godz. 18—20.

PIEC gazowy c. o . atestowany, do
80 m» — sprzedam. Tel. 33 -49-87.

PIEC gazowy c. o .

— sprzedam. Tel
48-47-16,_______________________ g-10622
FORD Caprl — kuplę. Tel. 76-15-86.

COCKER - spaniele, rodowodowe —

tanio sprzedam. Teł. 55-43-32________
GITARĘ Hass Gibson — sprzedam,
syntezator polifoniczny kupię. —

Oferty 10377 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.________________________________

NARTY, 200 cm — kuplę. Tel 11-86-95.

EKSKLUZYWNY zestaw meblowy —

„Klaudyna” — sprzedam. Tel. 11-96-86.

VIDEO VT 84 E, TV JVC, radiomag
netofon — sprzedam Tel. grzeczro-
ściowy 44-99-05.

_________________g-10064
SPÓŁDZIELCZE 3—4-pokojowe — od
kupię. — Warunki korzystne. — Tel.
11-13-28, po 15._________________ g-10734
POSZUKUJĘ mieszkania na okres 3

miesięcy. Oferty 10218 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

________ ______________

KAROSERIĘ Fiata 125 p nieuzbrojo-
ną. używaną — sprzedam. Tel 37-93-19

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rzemio
sło, w Śródmieściu lub Podgórzu. —

Tel. 21 -17-53.____________________ g-9884

SZNAUCERY olbrzymy po importo
wanym championie — sprzedam. —

Ruda Śląska, tel. 425-887. g-10391

matycznej. Główna część uroczy
stości żałobnej odbędzie się nie
na cmentarzu, lecz na jednym z

placów stolicy, nazywanym
„Czerwonym”, gdzie Olof Pal
mę zwykl wygłaszać przemó
wienia podczas obchodów świę
ta 1 maja. Nad trumną przemó
wienia pożegnalne ma wygłosić
dziewięciu mówców. Oprócz
króla Karola Gustaya oraz In-

gvara Carlssona zabiorą głos m.

in. Willy Brandt, który podob
nie jak zamordowany, jest dzia

łączem Międzynarodówki Socja
listycznej, oraz premier Indii.

Rajiv Gandhi, który jest obok

Palmego jednym z sygnatariu
szy wezwania skierowanego pod

E

E

„BONANZĘ’.’, sekretarzyk — sprze
dam. — Oferty 10800 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2-

___________ _

PILNIE poszukuję garsoniery umeblo
wanej w Krakowie — Oferty 10798
. .Frasa” Kraków, Wiślna 2,_________
NAGRODA dla znalazcy mikrofonów
firmy AW A, pozostawionych w budce
telefonicznej kolo „Jubilata” w dniu
11 marca Zgłoszenia- tel, 33-89-47,
JELITA węgierskie, dwie ładne suk
nie ślubne — pilnie sprzedam. — Tel
44-34-00. >

__________________ g-7888

DNIA 28 II. 1986 r., w rejonie baz
w Plaszowie — Rybitwach — zaginął
młody wilczur, podpalany, wabi się
„Markiz”. Za odprowadzenie wysoka
nagroda. Zgłoszenia- tel. 12-36-64.

FIATA 126 p, 1982 — sprzedam. — Po-
wstańców 46 / 37.

_____________ g-10833
PILNIE kuplę najnowszą Ładę. Tel.
34-33-28.

_________________________g-10840
FAN — szuka mieszkania lub pokoju
Tel. 44-27-66, od 15.

__________g-10888

1 MARCA, na os. Stoki (Nowa Huta'
— zaginął 4-mlesięczny wilczur. Pies
jest w trakcie leczenia. Zwrot za wy-
soką nagrodą. Tel, 44-23-94, g-10839
TRAPEZOWĄ blachę — kuplę. Kiel
ce, tel. 274-49. g-10812

Szwedzi mają nowego pre
miera, ale wciąż nie mogą
otrząsnąć się z szokn po

śmierci Olofa Palmego. Czy tn-

gvar Carlsson, wybrany w śro
dę przez parlament na stano
wisko szefa rządu, okaże się go
dnym następcą zamordowanego,
który eałe życie poświęci! spra
wom pokoju, sprawiedliwości i

równouprawnienia? To pytanie
zadają sobie nie tylko jego ro
dacy. Palmę był osobowością
niezwykłą. We wszystkim, co

robił, podniósł poprzeczkę bar
dzo wysoko. Jego międzynaro
dowa działalność, inicjatywy na

rzecz rozbrojenia atomowego,
znane były i cenione dosłownie

wszędzie. Tłumy zbierające się
wciąż w miejscu morderstwa, u

zbiegu ulio Svesveagen i Tun-

nelgaten, którą zresztą już na
zwano imieniem Olofa Palmego
morze kwiatów, które wciąż po
krywaj płytę chodnika, świad
czą, że żal Szwedów nie ma nic
z kurtuazji.

Nowy premier w swym ex-

pose, wygłoszonym we czwar
tek w Rikstagu, potwierdził za

miar kontynuowania polityki
aktywnej neutralności, wytyczo
nej przez Palmego, która sprzy
ja stabilizacji na kontynencie
europejskim i poza nim. Carls
son zapowiedział kontynuowa
nie działań zmarłego poprzedni
ka na rzecz rozbrojenia oraz

przekształcenia Europy Północ
nej w strefę bezatomową. Wy-

raził nadzieję, iż rozmowy ge
newskie między Związkiem Ra
dzieckim i Stanami Zjednoczo
nymi przyczynią się do wzrostu
zaufania między Wschodem

Zachodem, osłabienia napięć
rzeczywistego rozbrojenia.

Ta nadzieja Jest podzielana
większości krajów Europy,
których też boleśnie przeżywa
no sztokholmską tragedię, a dziś
bacznie śledzi się poszukiwania
mordercy. Czy jest nim męż-
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Bez Kurtuazji
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dziecki po ogłoszonym w ub. ro
ku jednostronnym moratorium
na tego rodzaju próby i prze
dłużeniu go w ostatni czwartek

już po raz drugi konsekwent
nie powstrzymuje się od jakich
kolwiek doświadczeń jądrowych
i wciąż ponawia apele pod
dresem USA o przyłączenie
do moratorium. Niestety,
tym tygodniu, w odpowiedzi
prośbę komentatora
TASS o skomentowanie propo
zycji przywódców sześciu

państw niezaangażowanych w

sprawie moratorium, rząd USA
ustami przedstawiciela Departa
mentu Stanu ponownie odrzuciły
możliwość zaprzestania prób z

bronią jądrową. Zdaniem Bia
łego Domu broń jądrowa będzie
nadal podstawowym elementem

amerykańskiej polityki „pow
strzymywania”.

Zupełnie analogiczną postawę
zajęła w tym tygodniu również

premier Wielkiej Brytanii, pani
Thatcher, która w imieniu swe
go rządu oświadczyła, że nie za
akceptuje żadnego planu prze
widującego zamrożenie progra
mu rozbudowy zbrojeń Jądro
wych w swym kraju, ponieważ
— jej zdaniem— broń atomowa

jest „niezbędnym czynnikiem
wzajemnego odstraszania". Wy
gląda więc na to, że polityczny
testament zmarłego premiera
Szwecji w kwestii rozbrojenia
będzie Jeszcze dość długo czekał
na realizację. (1-k)

s

X
czyzna zatrzymany we środę na

podstawie portretu pamięciowe
go, sporządzonego techniką kom
puterową na podstawie zeznań

jedynego świadka, na razie nie
wiadomo. Jeśli tak, to krytyko
wana coraz mocniej policja do
trzymałaby słowa, iż postara się
ująć mordercę jeszcze przed wy
znaczonym na najbliższą sobotę
terminem pogrzebu Olofa Pal
mego. Jeśli nie, ta krytyka
przybierze niewątpliwie bardzo

nieprzyjemną dla kierujących
śledztwem formę. Ale dopiero
no pogrzebie, gdyż dziś cała u-

waga Szwedów koncentruje się
na uroczystościach żałobnych.

Doniesienia ze Sztokholmu

mówią, że ceremonia pogrzebo
wa wybiegnie daleko poza wy
mogi przyjętej kurtuazji dyplo-
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adresem prezydenta USA f sek
retarza generalnego KC KPZR,
abv do kolejnego spotkania na

szczycie oba supermocarstwa
zaprzestały wszelkich eksplozji
jądrowych. Złożenie podpisu pod
tą inicjatywą było
czynnością zamordowanego
miera Szwecji w zakresie

tyki międzynarodowej.
Jak napisał największy

zujący się w Szwecji
poranny „Dagens Nyheter” —

praktyce to wezwanie dotyczy
przede wszystkim Stanów Zjed
noczonych, bowiem Związek Ra-

ostatnią
prc-

poli-

uka-
dziennik
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W dniu 7 marca 1986 r. zmarł, w wieku 91 lat

ś.fp.
KAZIMIERZ PUCHAŁA

ARTYSTA MALARZ

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski I Zło
tym Medalem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 17 marca • godz. 15 na

cmentarzu Salwatorskim.

Pogrążeni w żalu SIOSTRY i BRAT z RODZINAMI

BsrasraaaiBEsagsMMsraBesssanBSEEZśS'
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 marca 1986 r. opa
trzona św. sakramentami, zmarła w Bochni w wieku 69 lat, nasza

najdroższa 2ona, Mama i Babcia

i.tp.
JANINA WYDRO

z domu ŁOSIK

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
W sobotę 15 marca o godz. 12 z kaplicy na cmentarzu w Bochni.

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA
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Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

obrze jest czasem

pobyć w ładnym
towarzystwie —

pomyślałem idąc
w niedzielne przedpołudnie na

wybory „Miss Małopolski” Już
przed wejściem do budynku „E-
strady Krakowskiej” przy ul.
Szpitalnej, czuło się wielki świat.
Właśnie podjechał mały „fiat” i

■wysiadła z niego szałowa lwica
z rudą grzywą. Dla tych Czytel
ników, którzy zarzucą mi. że to

tylko lwy mają wspaniałe grzy
wy, a lwice są prawie łyse —

wyjaśniam, że ta pani miała coś
z króla zwierząt, mianowicie,
jak później sama się przyznała
— była spod znaku Lwa

Zatrzaskując drzwi samochodu
szepnęła jeszcze w stronę kie
rowcy: „Bądź spokojny,
będę na zupełnym I u-

zie”. Przy bramie wejściowej
kręciło się jeszcze kilku narze
czonych, a może menadżerów, bo
im na salę nie wolno było wejść
Zazdrosnym okiem patrzyli na

mnie, a właściwie bardziej na

moją legitymację prasową. Tak
oto wszedłem w piękny świat.

Od razu dopada mnie słodka
blondynka i pyta czy nie szu
kam czasem modelki, ale gdy
dowiedziała się, że mój sprzęt
fotograficzny, to zaledwie „druh”,
bez lampy błyskowej, to dała
spokój. Ona tu przyszłaś poza)
konkursem.

Atmosfera . gorąca —; piece
grzeją mocno. Świadomość, że za

drzwiami są jurorzy — podnosi
jeszcze temperaturę.

— Jak mi będzie lepiej? Z ta
kimi włosami, czy z tak zacze-

ADAM ZIEMIANIN

sanymi? — radzi się potencjal
na kandydatka na królową pię
kności u drugiej kandydatki.

Zastanawiam się co jej dora
dzi konkurentka, ale ta wybiera
wariant optymalny i dziewczyna
w tym „doradzonym” uczesaniu
dużo zyskuje na urodzie. Czyli
nie ma tu zawiści.

Przenosimy się do sali, gdzie na co dzień liczy
się honoraria artystom „Estrady”. Dzisiaj jest to

garderoba. Dziewczyny siedzą, gdzie która może i
ooowiadaja o rozmowach z jurorami. Śmieja się
radośnie i ten śmiech dodaje im wdzięku.

A w ogóle najlepiej sami Państwo osądźcie, czy
w niedziele 2 marca br. przebywałem w ładnym
towarzystwie.

ACZĘLIŚMY OD
PIENIĘDZY. I nie

ja pierwśza rzuci
łam hasło — „za

robki”, lecz Oni. Bo głównie dwa
tematy zasygnalizowane w mo
im artykule poruszyły krakow
skich Muzyków od Nocnej Roz
rywki; pieniądze i estyma zawo
dowa. Ich zdaniem rozmiary
pierwszej wielkości były grubo
przesadzone, drugiej zaś — zani
żone.. \

Ledwo zasiadłam we wskaza
nym mi fotelu, czterej panowie
(Janusz Myśliński, Maciej Hen-
drzak, Eugeniusz Lewicki,. Paweł
Baran) zasypali mnie informacja
mi o wysokości gaży muzyków
grających w lokalu: w Feniksie
8 800, w Cyganerii 8 400, do tego
rekompensata,' podwójna dniówka

0S

za „trzecią niedzielą pracującą”,
razem dycha, no. może dwana
ście, ale naprawdę na pewno nie
więcej. Do tego dochodzi wpraw
dzie tzw. „koncert życzeń”, o któ
ry nieśmiało spytałam, ale Pano
wie przekonywali mnie, że Go
ście wcale nie są tacy skorzy do
zamawiania ulubionych „kawał
ków” i do płacenia, że są lokale,

w których praktycznie w ogóle nie
ma „koncertu życzeń”.

Tymczasem — tłumaczyli dalej
— wydatki jakie ponosi muzyk
są kolosalne. Weźmy same koszty
sprzętu niezbędnego, żeby rozkrę
cić interes, to znaczy, żeby ktoś
w ogóle zechciał zespół w lokalu
zatrudnić (ceny podaję w dola
rach, bo sprzęt tego typu jest
praktycznie za złotówki nieosią
galny): Piano Fendera — 1200,
Poly-Six — 800, bębny elektroni
czne — 1 500, gitara basowa —

600, aparatura — 1 000, 4 mikro
fony po 100—400, razem 5 500 (po
mnożone — gdyby ktoś chciał, o-

czywiście — przez 600 to już 3
miliony trzysta), tyle kosztuje ze
staw, na którym gra czteroosobo
wy zespół w nowo otwartym na

osiedlu . Lotnisko lokalu , Wanda.
Tak więc trzeba bardzo dużo

włożyć,żebywogólecoś wyjąć.
A wydatki na życie rosną, trzeba
też odkładać na lata chude, bo
muzycy restauracyjni nie mogą
na przykład liczyć na emeryturę
Przepisy regulujące te sprawy są
zagmatwane, prawo do emerytury
wymaga ciągłości pracy, a jaki
muzyk może sobie zapewnić wie

loletnią ciągłość pracy?.' Prakty
cznie żaden. I ten temat stał się
punktem wyjścia do zasadnicze
go tematu naszej rozmowy:

CZY PANI WIE CO TO ZNA
CZ? „PASC BOCIANA”? To zna
czy z braku lepszego zajęcia iść
na łąkę i patrzeć, czy bociany się
ładnie pasą. To znaczy, krótko
mówiąc, być bezrobotnym. W Kra
kowie było 30 miejsc pracy, czyli
30 lokali z tzw. działalnością roz
rywkową. Teraz zostały jedynie:
Warszawianka. Feniks, Cyganeria,
Dniepr i nowo otwarta Wanda.

Cra-Nie ma już żywej muzyki w

covii, Bajce, TV-ardowskiej, Ka
prysie, Pod Pawiem...

— Już prawie nie ma gdzie się
zabawić w Krakowie — stwier
dził jeden z moich rozmówców i
trudno oczywiście nie przyznać
mu racji. Śródmieście wieczorem
jest dosłownie na wpół wymarłe.
Nawet w soboty krakowianie na

ogół siedzą przed własnym tele
wizorem, bo kiedy wreszcie wró-

■cą późnym popołudniem do swe
go oddalonego od śródmieścia M-
-ileś, to nie mają ani siły, ani
ochoty na powtórne eskapady „w
miasto”: komunikacja) późnowie.
czorna i nocna pozostawia wiele

do życzenia (począwszy już od
22.30 powrót na odległe osiedla,
na których większość krakowian
mieszka, stanowi problem!), bo —

wreszcie — nie ma gdzie iść i...
nie ma za co.

Gastronomia wystraszyła klien
tów wysokimi cenami. Wstęp 450,
bon konsumpcyjny 550, do tego
alkohol, choćby symbolicznie i

wszystko razy dwa, bo któż cho
dzi sam na nocną imprezę, ewen
tualnie jeszcze taksówka... Ale co

tam taksówka, te 200—300 zło
tych, skoro w lokalu zostawiło się

parę tysięcy... I kogo na to stać?
— No właśnie — pytam — dla

kogo właściwie gracie? — nie by
ło mi łatwo wyciągnąć smutną
prawdę od muzyków, że właści
wie tylko w sobotę bawią się
„normalni” ludzie. A w ciągu ty
godnia? Cudzoziemcy, głównie A-
rabi, towarzyszące im damy... —

Co się pani tak pyta? — stwier
dził rozeźlony moim nagabywa
niem jeden z muzyków. — Pół
światek żyje w nocy... Ale nie jest
tak źle! Byłoby dla kogo grać ■—
przekonywali mnie muzycy —

tylko że: W MIEJSCE KAPEL
INSTALUJE SIĘ DYSKOTEKI.
Na całym świecie bardziej opła

calna jest muzyka żywdiBoona
przyciąga ludzi. Płytę można so

bie nastawić w domu. Zresztą fa
kty mówią same za siebie —

tłumaczą muzycy. — Na sylwestra
jednocześnie sprzedawano bilety
do Arkadii, gdzie miała być dy
skoteka i do Wandy, gdzie miał
grać zespół. I co? I do Wandy
skończyły się bilety już na mie
siąc przed imprezą. W Arkadii
były do 31 grudnia!

Ale kierownicy lokali wolą dy
skotekę. Po pierwsze opłaca się
je z biletów wstępu, a muzyków

z funduszu osobowego. Po drugie
płaci się jednemu disc-jockeyowi,
a nie kilkuosobowej grupie. Po
trzecie, kierownik lokalu' płaci
podatek na Fundusz Aktywizacji
Zawodowej od ilości, etatów, czy
li muzyków liczy razem z kelne
rami i kucharzami (bo muzyków
nikt nie traktuje jako artystów,
tylko jako pracowników gastrono
mii!) i wówczas lokal płaci karę
za nadmierne, niejako „zbędne”
zatrudnienie.

— Teraz w Sylwestra pracowa
łem z kolegami w Kasprowym, w

Zakopanem — mówi jeden z mu
zyków. — Na dole było Video-
-Disco, a na górze my. Mieliśmy

takie powodzenie,- że nawet nie

było czasu zejść zobaczyć jak
idzie tym na dole. Ale disc-jockey
przyszedł zobaczyć co jest u nas

grane, że ludzie tak się tłoczą j
płacą „boki”. Ludzie po prostu
lubią żywą muzykę, A my lubi
my swoją pracę. Ale żeby ją do
brze wykonywać, czyli tak. żeby
Goście byli zadowoleni, musimy
- MIEĆ REPERTUAR. — No
właśnie — podchwyciłam — czy
wy też przegrywacie z radia i
potem po motywie, po frazie sto
pniowo kopiujecie dany „numer”?

— A co mamy robić?! Skąd
mamy brać przeboje, przy których
ludzie chcą się bawić? — wyrzu
cił z siebie gorycz jeden z muzy
ków.

— Na Zachodzie wydaje się na
tychmiast nuty i teksty przebo
jów. Są one dostępne w każdym
magazynie muzycznym. U nas je
dyna deska ratunku to niedawno
powstała oficyna wydawnicza
„Stomur”, która stosunkowo
szybko oferuje tekst plus „prym-
kę” przeboju za kilkadziesiąt zło
tych. Formalnie, pod względem
repertuarowym powinien opieko
wać się muzykami rozryzokowymi
ZAIKS...

— Ale jak on działa! Głównie
to ściąga z nas tantiemy... Współ
praca nasza z ZAIKS-em wygląda
tak — tłumaczą mi muzycy. ■—
Co roku otrzymujemy nuty róż
nych piosenek i formularz, w

którym mamy wpisać repertuar
(na tej podstawie liczone są tan
tiemy dla autorów). A praktyka
jest taka, że co innego gramy, co

innego wpisujemy w formularz,
a stos nut które nam przysyłają
Zaiksowi urzędnicy,. wyrzucamy

do śmieci. Dlaczego? Bo to nuty
z których nie da się korzystać,
jakieś nikomu nie znane' „hafty”.
Jak już się trafi przebój to . z

takim opóźnieniem, że... Nie tak
dawno przysłali „Byle było tak”
Krawczyka, a ja już zapomnia
łem, że to w ogóle kiedyś grałem.
W ogóle to gdybyśmy . zaczęli ko
rzystać z tych zaiksowych propo
zycji to wyrzuciliby nas: natych
miast na zbity pysk.

— A co do tantiem: Oni sami
namawiają, żebyśmy kłamali w

tych formularzach — podejmują
znów temat moi rozmówcy —

dopis&ją tam, żeby „popierać
piosenkę polską”. . Bo potem na I

podstawie tych naszych for
mularzy muszą rozliczać się
z autorami i nie mieliby, to

proste, na tantiemy dla zacho
dnich autorów. No więc robi się
tak: Jak był modny „Babilon”
Boney M. to wszyscyśmy grali
Babilon, bo ludzie tego chcteli. A
w repertuarze dla ZAIKS-u pisa-
to się „Jak się masz kochanie”,
albo jakiś w ogóle nie znany „ka
wałek” Iksińskiego. Bo i tak by
wa, że różni Mało Znani proszą
nas, że byśmy u mieszczali ich pio-

. senki w tych formularzach. Więc
gramy „1 just cali to say I love
you”, a piszemy, przykładowo,
..Całuj mnie w ucho” Iksińskie
go”...

BRAK ZABEZPIECZENIA E-
MERYTALNEGO, BRAK RZE
TELNEGO RZEMIOSŁA U NA
STĘPCÓW. BRAK SZACUNKU...
Już czwartą godzinę siedzę i słu
cham tych Gorzkich Żalów.. Że
są określani administracyjnie jako
„muzycy gastronomiczni”, a po
tocznie ,

— „klezmerzy”, że mło
dzież, która próbuje sił w tym fa
chu to „odwalające kit” patała
chy, których nie ma kto i nie ma

jak przyuczyć, że kurczą się miej
sca pracy, a trudno proponować
przekwalifikowanie się muzyko
wi. który „robi w rozrywce” od
20 lat, że z emeryturami krucho,
żę założyli związek, ale nawet
nie są pewni czy działają legalnie,
skoro poważna część członków to
nie pracownicy, lecz bezrobotni...
— Ale przecież jest taka klauzula
— tłumaczą mi — że „może na
leżeć człowiek, który czasowo

poszukuje pracy”. A czas ow o ,

to może być nawet wiecznie,
no nie?

Sjćdzę, słucham i myślę. Wszy
stko to prawda. „Szycie na basie”
to nie jest bajka. A jednak prze
cież opłaca się wybulić na „wio
sło”; na „gary”, na „piece” (i to
zdrowo wybulić’ trzeba wszak
m i e ć na ten rozruch interesu!).
W przeciwnym razie po prostu
nie byłoby coraz to nowych, ze
społów. Bo. czyż mam. wierzyć, że

kapele powstają wyłącznie z na
miętnej miłości do muzyki?...

DOROTA KRZYWICKA

PS. Zwyczajowa stawka w „kon
cercie życzeń” kształtuje się dziś w

okolicach tysiąca złotych od „nu
meru”.
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Akupunktura na receptę
(Rozmowa ż prof. Zbigniewem Gamuszewskiim,

specjalistą krajowym ds. akupunktury)
z tego, iż mimo wielkich osiąg
nięć i ogromnych sukcesów wie
dza lekarska w pewnym momen
cie jest bezradna. Kiedy nie
pomagają komputery i skompli
kowana aparatura, wtedy sięga

— Panie Profesorze, jeszcze
piętnaście lat temu nikt w Pol
sce nie interesował się akupunk
turą...

— Piętnaście lat temu rzeczy
wiście najczęściej było to puste
słowo. Natomiast sto pięćdzie
siąt lat temu w Krakowie lekarz
xnedycyny, Józef Domaszewski,
pisał pracę doktorską z akupun
ktury. I uzyskał tytuł doktora
nauk medycznych. Wtedy na

świecie było 10 takich doktora
tów, z tego dwa w Polsce. Dru
gi doktorat posiadał lekarz wi
leński, Antoni Baranowski. Ta
metoda leczenia znana i stoso
wana była w Europie już dwie
ście lat temu. Potem w połowie
XIX stulecia rozwój nauk przy
rodniczych i medycznych ze
pchnął gdzieś w niepamięć tę
jedną z najstarszych metod lecz
niczych.

— Ojczyzną Jej są Chiny?
— Tak, i nigdy w Chinach nie

była zarzucona, nawet wtedy, kie
dy przeszczepiono na tamten

grunt osiągnięcia medycyny eu
ropejskiej. Wtedy to akupunktu
rę uprawiano na prowincji. Ale
w 1946 roku powróciła do miast
i szpitali. Dzisiaj większość chiń
skich lekarzy jest specjalistami
i medycyny konwencjonalnej, i
akupunktury. Chory w szpitalu
ma prawo wyboru oddziału, na

jakim chce być leczony. I albo
leczony jest tam, gdzie stosuje
się tradycyjne metody, albo gdzie
króluje medycyna Zachodu, jak
do dziś ją nazywają w Chinach.
Powoli dochodzi do integracji
tych dwóch metod.

— A w Europie?
— Właściwie na całym świe

cie akupunktura zyskała sobie
prawa obywatelskie. Wynika to

tylko jeden w sposobów lecze
nia.

— Na czym konkretnie polega
akupunktura?

— Akupunktura jest metodą
leczenia polegającą na wbijaniu
cienkich, metalowych igiełek w

ściśle określone punkty skóry.
— Po co się to robi?

się do źródeł. Tym bardziej, że

akupunktura nie jest ani konku
rentem, ani wrogiem medycyny
współczesnej. Jest uzupełnieniem
nowoczesnych metod leczniczych
To nie są żadne czary mary.
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lak wychować
przestępcą ?

stawodawstwo brytyjskie nie przewiduje kary
śmierci, ale część społeczeństwa, zaniepokojona
wzrostem przypadków łamania prawa, domaga się
przywrócenia tego najwyższego wymiaru spra

wiedliwości. Podnoszą się też głosy za lepszym wyposażeniem po
licjantów. Jak dotąd „bobbics” w normalnej służbie nie noszą
żadnej broni. Zastępuje ją przypięta do klapy munduru... krótko
falówka, przy pomocy której w razie potrzeby funkcjonariusz
wzywa patrol policyjny.

Przestępstwa dużego kalibru
przesłaniają nieco drobne kolizje
z prawem. Nad Tamizą dużą nie
ostrożnością jest pozostawianie w

aucie co cenniejszych przedmio
tów. Mogą się łatwo „ulotnić”.
Samotnie spacerujące kobiety ła
two tracą torebki przechwytywa
ne przez pomysłowych złodzieja
szków, patrolujących na motocy
klach mniej ruchliwe ulice. Nie
bez przyczyny też wszystkie ro
wery zaopatrzone są w łańcuchy
i kłódki.

Specjaliści z dziedziny sądow
nictwa oraz socjolodzy ~ nie od
dziś są zdania, że zamykanie wi
nowajców do więzień (mocno zre
sztą ostatnio przepełnionych) nie
stanowi gwarancji wychowaw
czego oddziaływania na skaza
nych. Częstokroć bowiem cela
staje się miejscem dalszej „edu
kacji” przestępczej, jeśli na przy
kład skazany po raz pierwszy
siedzi razem z notorycznym recy
dywistą. Izolacja normalnych wa
runków życia również nie wpływa
dobrze na proces resocjalizacji
młodych więźniów którzy czasem

przypadkowo popadają w kolizję
z prawem. W tej sytuacji god
nym odnotowania jest zastosowa
ny przez sądownictwo brytyjskie
eksperyment, subsydiowany przez

Wystawa, którą
można dotykać

Muzeum Brytyjskie postanowi
ło choć częściowo zerwać z tra
dycją, która zabrania zwiedza
jącym dotykania eksponatów. O-
glądający najnowszą wystawę
rzeźby zatytułowaną „Ludzki
dotyk” są wręcz zachęcani do
fcezpośredniegó kontaktu z eks
ponatami, wśród których Są tak
cenne dzieła sztuk’. jak licząca
3 tys. lat egipska figura klęczą
cego człowieka.

Idea wystawy narodziła się bli
sko 3 lata temu. Zorganizowano
wtedy, tytu'em eksperymentu,
ekspozycję rzeźby dla ńewido-
mych i niedowidzących. Cieszy
ła się ona tak wielkim powodze
niem u ogółu zwiedzających, że

postanowiono częśc:ej stosować
tę formę kontaktu ze sztuką. <to)

Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych (Home Office), a polegający
na włączeniu poszkodowanego w

procedurę wymiaru sprawiedliwo
ści.

Od kwietnia ub. roku w czte
rech okręgach Wielkiej Brytanii
zorganizowane są — w obecności
odpowiednio przeszkolonego me
diatora — spotkania poszkodowa
nego i przestępcy, w czasie któ
rych uzgadniają oni między sobą
formę wynagrodzenia szkód spo
wodowanych przez winowajcę.
Londyński dziennik „The Guar
dian” podaje kilka przykładów
tego rodzaju „porozumień stron”.
Jeden z takich „wyroków” pole
gał .na tym, że pewien „punk”,
który z premedytacją zniszczył
baldachim w świątyni slkhów,
zgodził się, iż w ramach rekom
pensaty strat ukończy kurs na te
mat... znajomości religii sikhij-
skiej. Inny młody człowiek, który
zaatakował bez powodu mężczy
znę w klubie robotniczym, pracu
je jako robotnik — w ramach u-

zgodnionej przez obie strony umo
wy — przy remoncie jego mie
szkania. Inny przestępca uderzył
w twarz przypadkowego prze
chodnia tak mocno, że ten musiał
udać się do szpitala, gdzie trzeba
mu było założyć aż siedem szwów
na rany twarzy. Winowajcy gro
ziła kara więzienia, lecz poszko
dowany zgodził się,"że zamiast te
go napastnik przychodzić będzie
do niego, pomagając mu w pra
cach ogrodowych na działce przy
domowej.

Na wiosnę Home Office prag
nie poddać pcd dyskusję odpo
wiedni dokument z wynikami
rocznego eksperymentu, zaś rząd
brytyjski rozważa możliwość
wprowadzenia „reperacji” (czyli
zadośćuczynienia ze strony prze
stępcy zą spowodowane .straty)
jako ustawowej formy Wyroku
sądowego. Podsekretarz stanu w

Home Office David Mellor przy
znał, że jest wielkim zwolenni
kiem eksperymentu; który — jego
zdaniem — pozwala sprawcy do
wiedzieć Się „z pierwszej ręki",
jakie spowodował szkody i daje
mu możność ich wynagrodzenia
w sposób odpowiadający osobie

p o-s zkodowanej.
JULIAN MIKOŁAJCZAK

—/ Robi się to po to, aby tymi
igłami drażnić pęczki zakończeń
nerwowych, znajdujących się w

tych punktach. Bodźce te, wy
wołane igłami, docierają do cho
rego narządu i wpływają regu-
lująco, usprawniająco na czyn
ności tych narządów. Między in
nymi wywierają działanie roz
luźniające na mięśnie gładkie,
znajdujące się w tchawicy, o-

skrzelach, żołądku itd., i w związ
ku z tym nakłuwanie odpowied
nich punktów skóry rozszerza

oskrzela w czasie napadu astmy,
zmniejsza napięcie ścian żołąd
ka przy kolce żołądkowej itd.
Mechanizm działania leczniczego
akupunktury jest oparty na od
ruchu. Ale również ma działanie
biochemiczne, które odgrywa ko
losalną rolę w zwalczaniu bólu
Otóż wykazano, że poprzez na
kłucie igły w odpowiednim pun
kcie zostaje wyzwolona .endorfi
na — substancja, która ma po
dobne właściwości jak morfina,
a którą produkuje ludzki orga
nizm. Ona to właśnie działa prze-
ciwbólowo.

— Te punkty dające zdrowie
i ukojenie nazywa się punktami
życia. Ile jest takich miejsc?

— Znamy ponad tysiąc punk
tów rozsianych na naszym cie
le i w obrębie małżowiny usznej.
W praktyce codziennej wyko
rzystujemy ich około 350. Każdy
z nich albo całe grupy związane
są ściśle z określonym narzą
dem. Można porównać organizm
ludzki do gigantycznej klawiatu
ry, gdzie każdy klawisz wywołu
je określony ton, a więc okre-\
słoną odpowiedź ze strony cho
rego narządu.

— Czy akupunktura może za
szkodzić?

— Dawniej mówiło się, że 1-
stnieją punkty śmierci. Niczego
takiego nie ma. Po prostu nie
które punkty znajdują się w są
siedztwie dużych naczyń krwio
nośnych i ważnych narządów.

'

Tutaj każdy ruch akupunkturzy-
»ty musi być , ogromnie precy
zyjny. Akupunktury nie mogą
robić laicy. Skutki takich zabie
gów robionych przez amatorów
mogą być tragiczne. Tą metodą
mogą się posługiwać tylko leka
rze.

— Jakie schorzenia można le
czyć akupunkturą?

— My leczymy, na przykład,
przewlekłe bóle głowy typu mi
grenowego, nerwobóle, bóle ko
rzonkowe, dychawicę oskrzelową
— astmę, nadciśnienie tętnicze,
niektóre nerwice, schorzenia la
ryngologiczne, dermatologiczne,
gastryczne itd. W większości
chorób przewlekłych organizm
przestaje tolerować leki i wtedy
zaczynają się kłopoty z dalszym
leczeniem.

— Czy zdarza się, żeby lekarz
leczący pacjenta w poradni spe
cjalistycznej w pewnym momen
cie zamiast nowego leku przepi
sywał akupunkturę?

— Coraz więcej lekarzy spe
cjalistów od razu kieruje pacjen
tów do nas na leczenie. Zmie
niło się nastawienie lekarzy, za
akceptowali pó prostu tę metodę
leczenia. Zresztą my dzisiaj też

mamy argumenty i dowody nie
do obalenia w postaci wyleczo
nych pacjentów, u których po
przednio stosowane metody za
wiodły.

— Cały czas mówiliśmy o sto
sowaniu akupunktury gdy cho
roba już zaatakowała. A co z

wykorzystaniem tej metody w

profilaktyce?
— Naszym dążeniem jest to

aby stosować akupunkturę prze
de wszystkim do celów profilak
tycznych, tak jak to miało miej
sce w dawnych Chinach. Kiedy
to zadaniem lekarza było utrzy
manie dobrego stanu zdrowia i

niedopuszczenie do rozwoju cho
roby. Bogate rodziny chińskie
miały swoich lekarzy, którym
wypłacano wynagrodzenie tylko
w tym wypadku, kiedy wszyscy
członkowie rodzin byli zdrowi,
jeżeli chorowali, to albo cofano
im wynagrodzenie, albo, zmienia
no lekarza. Profilaktyka polega
ła na takim usprawnieniu wszys
tkich narządów, aby uchronić je
przed chorobą.

— Jaka jest skuteczność aku
punktury?

— U tych pacjentów, którzy
mają wskazania dó leczenia, w

około 20 proc, uzyskujemy wy
niki bardzo dobre, w 40 dalszych
dobre, niewielką poprawę w 30
proc., a 10 proc, chorych w ogóle
nie reaguje na tę metodą. Są pa
cjenci, u których postępy lecze
nia są znakomite, i ci, których
organizm bardzo opornie podda-
je się działaniu akupunktury. Po
prostu każdy człowiek inaczej
reaguje, ale jak reaguje, może
my stwierdzić dopiero po kilku
zabiegach.

— Panie Profesorze, przed ty
mi trzema maleńkimi pokoikami
siedzi tłum pacjentów. Czy dłu
go trzeba czekać na przyjęcie do
waszej przychodni?

— Zgłaszaja się do naś ludzie
z bardzo ciężkimi schorzeniami.
I mimo, że mamy rzeczywiście
moc pacjentów, nie zdarzyło się,
żeby ktoś w ostrym stanie był
odesłany, żebyśmy komukolwiek
odmówili pomocy. Ale mamy
również chorych, którzy muszą
czekać dwa miesiące lub dłużej.
Nasze możliwości są ograniczo
ne. W całym kraju pracuje 115
gabinetów i poradni akupunk
tury.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

EWA ZALEWSKA
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r
rlumfalny
pochód kom
puteryzacji
ogarnął jut nie

tylko USA i Japo
nią, nie tylko RFN
i Francją, ale
wkroczył do Ame
ryki Łacińskiej i
Afryki. Oczywiście
na innych niż pół

nocnoamerykań
ski i europejski,

kontynentach,
komputeryzacja

na razie jest zau
ważalna głównie w

urzędach wielkich
międzynarodowych
korporacji, na lot
niskach oraz nie
kiedy w biurach
miejscowych ka
cyków, którzy
traktują komputer
jako oznakę wła
dzy i prestiżu, nu

równi z palmą
dywanem i przy
ciskowym telefo
nem.

Nie bardzo jesz
cze mają co liczyć, a tym bardziej przetwarzać, ale ostatecznie
osobisty czy nawet biurowy komputer nie jest taki drogi, kosztu
je przeciętnie kilka tysięcy dolarów (oczywiście w krajach. III
świata, bo na Zachodzie jest znacznie tańszy), więc czemu nie ma

podwyższać prestiżu posiadacza?
’

Kłopot tylko z tym, że sam komputer wiosny nie czyni. Aby
mógł być wykorzystany potrzeba nie tylko „żelastwa”, tzn. samego
sprzętu, ale i programów jego działania A z tym bywa różnie.
Głównie dlatego, że jeszcze w III święcie nie bardzo wiadomo: co

Komputery
w buszu

należy liczyć lub co należy na nim pisać. Wiele spraw jest tak
prostych, że nadal wystarcza papier i ołówek, a przy trudniejszych
doskonale się sprawdza liczydło. A już kieszonkowy kalkulator,
zwłaszcza na baterię słoneczną, którego cena nie przekracza 10
dolarów, spełnia wszystkie obliczeniowe wymagania przedsię
biorstw w wielu krajach afrykańskich Tymczasem importuje się
komputery, no a potem okazuje się, że nie bardzo jest co liczyć,
a jak już jest co to jeszcze nie ma programu obliczeń, a gdy

już są, to okazuje się, że do ich pełnego wykorzystania trzeba , po
łączeń międzykomputerowych przez linie telefoniczne, a tych albo
jeszcze nie ma, albo akurat je zerwał huragan. Aż w końcu, gdy
już i te przeszkody są pokonane, okazuje się, że bez drukowania
wyników obliczeń czy tekstów nic komputer nie daje. A do tego
trzeba wiele ton papieru, i to jednakowej grubości Więc koniecz
ny jest import. I tak się koło zamyka, gdyż importu nie ma, bo
wiem jeszcze komputer nie zapewnił lepszej organizacji i zwięk
szonej produktywności.

Ukazane tu w krzywym, przyznają, zwierciadle, kłopoty z kom
puteryzacją w III świecie, oparłem na pasjonującej lekturze ra
portu przygotowanego przez tak solidną instytucję, -jak Bank
Światowy Oględnie, ale to samo zostało tam rzetelnie udokumen
towane - -/■

Takie zaklęte koło niedostatku, dostrzegalne jest dzisiaj, w bar-"
dzo wielu krajach Nowoczesność znaczy dzisiaj nowoczesne tech
nologie informacyjne, ale te, choć w elementach tanie i łatwe do
importu, dopiero w całym swym systemie zapewniają to co osią
gają najbardziej uprzemysłowione kraje: zwiększoną produktyw
ność.

Dla przykładu wskażę na kłopoty jakie ma wiele krajów. afry
kańskich z komputeryzacją szkół Dzięki pomocy zagranicznej, in
dywidualnemu i państwowemu importowi, wiele szkół w Seneaalu,
Nigerii i Egipcie otrzymało osobiste komputery typu Apple; Com-
modore czy Sinclair. Cóż, kiedy wiele z tych szkół, nie ma jeszcze
elektryczności. A gdy je nawet ma to wahania prądu są tak wiel
kie, że potrzebne są specjalne stabilizatory. Nie ma właściwego
serwisu, brakuje papieru dla drukarek, a przede wszystkim pro
gramów w miejscowym języku (z wyjątkiem krajów anglomow-
nych). W rezultacie, komputeryzacja szkół ugrzęzła w martwym
punkcie i jedynie dzieci najbardziej zamożnych rodziców, które.są
specjalnie przygotowywane do studiów na najlepszych .zagranicz
nych uniwersytetach korzystają z osobistych komputerów, tyle że
własnych.

I tak, nowoczesna technologia, nie tak dawno przedstawiana ja
ko panaceum na ekonomiczne bolączki III świata, okazuje się je
dynie zbytkiem, a w dodatku zbytkiem utrwalającym społeczne
podziały. Bogaci stają się mądrzejsi, ubodzy może nie głupieją-,
ale w każdym razie nie mają szans nauki. A równocześnie, kompu
tery instalowane w nowoczesnych fabrykach odzieży czy obuwia
w rozwiniętych przemysłowo krajach zapeiSniają tanią produkcję,
a tym samym rugują z rynku produkty krajów o taniej sile ro
boczej. Z robotem sterowanym komputerem trudno jest wygrać
najbardziej pracowitemu i nisko opłacanemu Afrykaninowi. A jak
jeszcze nie jest bardzo pracowity? TOMASZ GOBAN-KUAS

sens po przekroczeniu przez
wyznawców granicy, poza któ
rą zgotowano im piekło okru
cieństwa, z sadystyczną j za
razem nihilistyczną zaciekłoś
cią.

Kiedy czytamy „Chleb rzu
cony umarłym” zastanawiamy ,

się, jak w ogóle mogło dojść
w cywilizowanym świecie do
tak straszliwego cynizmu. O-.
ezywiście wiemy, że szło o

rozszalały totalitaryzm, rasizm,
obłędne teorie eksterminacyj
ne itp„ ale wszystko to prze
cież realizowali ludzie, wycho
wani na starym lądzie Euro
py. w kraju Goethego. .Manna
i tylu wspaniałych humani
stów, którzy stali się chlubą
ludzkości Owo zdziwienie nie
jest wcale jeszcze jednym u-

kłonem w stronę spraw, które
już tyle razy były podnoszo
ne. gdyż dopiero obojętne
spowszednienie byłoby niebez-'

pieczne Mały Dawid,,co prze
nosił do getta chieb umiera
jącym, a właściwie już umar
łym bo skazanym na zagładę, v

patrzy ku naszym czasom po
nad latami, które minęły i do
maga się solidarnośći Nie ża
łujcie czasu na przeczytan.c
tej jakże sugestywnie napisa
nej książki.
JAN PIESZCZACHOWICZ

hciałbym przy
pomnieć książ
kę wstrząsają
cą, której au

torem jest znany prozaik
Bogdan Wojdowski. „Chleb
rzucony umarłym” (1971) wy
wołał w swoim czasie duże
zainteresowanie krytyki. Dziś,
z, perspektywy kilkunastu lat
można z czystym sumieniem
powiedzieć że było w pełni
usprawiedliwione, przychyla
jąc się do zdania Włodzimie
rza Maciąga, wówczas wypo
wiedzianego: „Wojdowski na
pisał piękną i mądrą książkę.
O ludziach, którzy za jedyne
narzędzie obrony mieli własną
zdclność do myślenia i rozno-

znawania zła i dlatego umieii
się przeciwstawiać hańbie u-

pokorżenią”.
Powieść została osnuta na .

tle dziejów getta, warszaw-- łą kreacją artystyczną Prze

sktego, od chwili zamknięcia
go murem w 1940 r. do akcji
w roku 1942 Czytelnika pol
skiego. który ma do dyspozy
cji niemało książek o marty
rologii okupacyjnej, niewiele
już może zadziwić Opowiada
nia Borowskiego, „Medaliony”
Nałkowskiej, „Żywe i mar
twe morze” Adolfa Rudnic
kiego, „Czarny potok" Bucz
kowskiego i tyle innych utwo
rów beletrystycznych, pamię-
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Chleb umarłych
tników, dokumentów świadczy
jaskrawo o zbrodni. Nie po
trzeba odwoływać się w tej
sprawie np. do reżysera Lan-
zmanna z jego podejrzliwą
dociekliwością Rzecz w tym
iż wizja, jaką nam przekazu
je Wojdowski łączy walory
surowej faktografii z dojrza-

kazuje obraz, który pozostaję
długo w pamięci, jak barwny,
ale koszmarny sen.

W jednej z wypowiedzi pi
sarz tak zaprezentował swój
sposób widzenia świata, nad
którym zawisło widmo zagła
dy „Jeśli coś’ usprawiedliwia
literaturę, która kreśli nie
trwałe znaki,, to nietrwałość
losu człowieka Po to. aby
świadectwo (lub strzęp świa
dectwa, jak w moim wypad-

ku) zostało kiedyś doniesione,
wielu ludzi złączonych przy
padkiem, staje obok siebie
Mnie w tym szeregu przypa
dła nader skromna rola, po
nieważ funkcja pisarza jest
dziś skromna i prosta Wi
dzieć ostro, wyraźnie ten
świat Każde spojrzenie może

być, ostatnim.” Zgodnie z tą
formułą maluje Wojdowski o-

brąz tyleż tragiczny w swej
wymowie, co pełen rozpaćzli-
wie bronionego humanizmu,
ciepły i miejscami nostalgicz
ny w stosunku do ginącego
świata, którego bohaterem
głównym staje się dwunasto
letni chłopiec Dawid, wycho
wany w tradycji Pięcioksięgu
i obserwujący rozkład rzeczy
wistości swojego dzieciństwa
Wzniosłe maksymy tracą swój

aa
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mieszczonych na naszych ła
mach informacji i artykułów są
takie, których tematy wykazuję
wyjątlćówą odporność na upły
wający czas. Można wręcz po
wiedzieć, że wraz z „Echem"
obchodzą swe 40-lecie. Zmient-

ły się przez ten czas szczegóły
— istota rzeczy, pozostaje nie
zmienną.

Z pożółkłych już dziś egzem
plarzy „Echa" wybraliśmy kilka
tekstów mówiących o sprawach
miasta. Skąd znamy te sprawy?
- spytacie. Ano właśnie z „E-
cha” — nie opuściły naszych
łamów przez 40 lat. A więc im

także należy się jubileusz.

ŻĄDAMY ODBUDOWY
MUZEUM NARODOWEGO

Prace około odbudowy Muze
um Narodowego zostały już roz
poczęte.

Jeśli zdobędziemy potrzebne
kwoty pieniężne, Muzeum może

być oddane do użytku społeczeń
stwa w przeciągu kilku miesięcy,
najdalej do jesieni br. W tej sy
tuacji zwracamy się z wezwa
niem do Rządu Rzeczypospolitej
o wyasygnowanie odpowiedniej
kwoty na odbudowę Muzeum
Narodowego. Została rozpisana
wewnętrzna. pożyczka Odbudowy.
Żądamy, ażeby część sumy, u-

zypkańęj z pożyczki, została
przeznaczona właśnie na odbu
dowę naszego Muzeum.

Zwracamy się do naszych fa
bryk z wezwaniem, aby ofiaro
wały bezpłatnie na rzecz odbu
dowy. Muzeum Narodowego
szkło,' parkiety, cement i kon
strukcje żelazne.

Zwracamy się do całego spo
łeczeństwa, aby ofiarowało datki
ną. rzecz odbudowy Muzeum.
Jest onó wspólnym dobrem całe
go polskiego narodu i dlatego ni
kogo nie może zabraknąć w dzie
le jego . odbudowy, tak jak wszy
scy brali' udział w budowie tego
gmachu polskiej kultury i sztuki.

16 marca 1946

CZY KRAKÓW JEST
BRUDNYM MIASTEM?

Na posiedzeniu Zarządu Miej
skiego specjalnie poruszana
była sprawa, stałego zaśmie
cania linii CD na Rynku
Głównym. Władze miejskie
słusznie zarzucają przechod
niom nieporządek i niechlujstwo
w yzyniku czego miasto jest sta
le zaśmiecane. Przechodnie na
tomiast, zarówno stali mieszkań
cy .Krakowa jak i przybysze, ża
lą, się. na zbyt małą ilość, koszy
i. Śmietniczek umieszczonych na

mieście i w’ tramwajach. To jest
ich zdaniem główną przyczyną
stałego nieporządku w mieście.

3 sierpnia 1946

MIGAWKI KRAKOWSKIE

Jeżeli chodzi o Kraków — to

oczywiście żarówek nie ma. Do
stałem niedawno jedną okazyj
nie, przez związek zawodowy, do
którego należę. Bardzo ładnie
świeciła • — na pół normy. Bo
napisane miała 60, a świeciła nie
więcej niż^ na 30. Watów oczy
wiście. Świeciła 4 po trzech
dniach zrobiła nagle puff, za
mgliła się w środku, zgasła i już
nie świeci. Pogoń za 'żarówkami
trwa.

A Kraków jest coraz ciemniej
szy. Już : nie tylko w mieszka
niach, już nie tylko na scho
dach; gdzie wciąż giną żarówki.
Cholera wie kto. je wykręca z—

nieraz siedzi taka żarówka w

sieni wysokości dwu pięter. Mu
cha tam nie dolezie — a nagle
żarówka znika Kradną żarówki,
pomyślcie sobie. Ale i na ulicach

Makieta pomnika T. Kościuszki.

Po 20 latach

pomnik
T. Kościuszki
wrócił

na Wawel
Wczoraj późnym popołudniem do

tarł do Krakowa, po trzydniowej
podróży z granicznego Zgorzelca
samochód, wiozący rozmontowany
pomnik Kościuszki. Wraz z pomni
kiem przyjechali: jego twórca prof.
Rudolf Lehnert, Willi Kiimmel,
który kierował pracami : przy. od
lewaniu pomnika oraz dwaj; nie
mieccy fachowcy ■od montażu, pp.
Kosak i Klein.

Na placu przed Katedra Zastępca
przewodniczącego Prezydium RN
dr J. Garlicki przekazał pomnik
gospodarzem Wawelu, .prof., dr. J.

Szablowskiitemu, dyrektorowi Pań
stwowych Zbiorów Sztuk- i dr. A .

Majewskiemu — kierownikowi od
budowy zamku. (. ..) (b~.)

11 sierpnia 1960

Wspaniały sport:
. w narty i... makabra tai
[♦ Smutna palma

'

pierwszeństwa Zakopmgtl
♦ 20 km bandaży

14 tony gipsu w sesontel
♦ Gdzie najwięcej wypadków?
♦ Dlaczego nie stosuje się

wiązał bezpiecznikowych? 25 stycznia 1960

. •■■■n««»««»a»»e««««»««»««»«««««««aaaaaaaaaaa«aaaaaaaaaaaaaaaBBBBBBBBBBBBBBBBB,B*BB’

Krakowia.nia trochę się już prayzwyczaili do dyscypliny. Oto w taki zor j.uiizowany sposób wsiadają pasażerowie do autobusu.

PRZYGODNI
ŚWIADKOWIE WYPADKU

ZAMIAST UDZIELIĆ
POMOCY RANNYM

PRZYSTĄPILI
DO ROZKRADANIA TOWARU
Z ROZBITEGO SAMOCHODU

Na szosie zakopiańskiej w pobli
żu Mogilan samochód ciężarowy
„Star", należący do WPHW w No
wym Targu zjechał nagle z drogi,
uderzając w stojący w pobliżu dom.
Kierowca wozu, 29-letni Jan Szy
szka, zam. Rzepicha 71 w powie
cie nowotarskim oraz konwojent 44-
- letni Jan Dudek, zam. w Nowym
Targu przy ul. Strzelniczej 7 do
znali dość, poważnych, obrażeń. Sa
mochód został silnie uszkodzony.

. Niezbyt dobrą opinię wystawili
sobie , świadko wie • tego wypadku,
(którzy zamiast przyjść z pomocą
rannym rzucili się do... sząbrowania
rozsypanych towarów. Samochód

przewoził bowiem rozmaite produ
kty spożywcze jak pieprz, konser
wy, itp. Gdyby nie natychmiastowa

.interwencja milicji niewiele by z

nich pozostało. ■-.- ■.
Jak wykazują wstępne dochodze

nia Komendy Ruchu Drogowego
przyczyną wypadku stała się zape
wne nagła awaria hamulców. Osta
teczne orzeczenie w tej sprawie
wydadzą biegli. (hs)

7 lipca 1960

Mało na ogół wia
domo, że pod wzlę-
lem urazowości nar
ciarskiej Zakopane
dzierży prym w

Europie, zostawiając
daleko za sobą sła
wne ośrodki spor
tów zimowych —

Davos, Chamonis,
Garmiseh czy Cor-
tina. (...)

Nowy typ
silnika spalinowego

konstrukcji krakowskiego inżyniera
(...) Mgr inż. Henryk Kaiser (...) przedstawił własną koncepcję silnika

bezzaworowegb o cylindrze kołowym w formie pierścienia. Projekt inż.
Kaisera został już opatentowany i w chwili obecnej jego autor poświęca
się pracy naukowej obejmującej teoretyczne rozważania na temat wyna
lazku. Patent inż. Kaisera wykazuje bardzo poważne walory nie tylko w

stosunku do najnowocześniejszych silników tradycyjnych-, lecz nawet i w

stosunku do najnowocześniejszych silników bezzaworowych. (. ..)
11 lutego 1860

— Jak lądował Gagarin
— Czy nieważkość przeszkadza w jedzeniu
— O wczasach na Księżycu

takii pytania yalły iii Mułzwyezajnaj
Konferencji Prasowej Czytelników «Echi»

Pierwszy lot kosmiczny człowieka

spowodował tak gwałtowny wzrost
zainteresowania problemami „poza
ziemskimi”, że im właśnie poświę
cona została nadzwyczajna Konfe
rencja Prasowa Czytelników, która
odbyła się w Klubie „Pod Gruszką”
w' sobotę, 15 bm.

Na pytania jakie padały z sali

odpowiadał znany astronom kra
kowski — docent dr Kazimierz Kor-

dylewski.
17 kwietn a 1961

POMYSŁOWI

„RYBACY"
Kraków. (M. T.) Onegdaj nie

znani dotychczas sprawcy dokona
li niezwykłego włamania do ma
gazynów rozlewni win w Krako
wie przy ul. Józefińskiej 2. Wy
biwszy szyby w zakratowanym o-

knie magazynu, wyłowili po pro
stu na wędkę butelki z winem
wartości około 15 000 zł.

9 VIII 1916

Po trwającym półtora roku procesie
red. Barbara Kudrewicz

uniewinniona
Zakończył się. kolejny proces dziennikarski. Wczoraj wieczorem o godz.

20 Sąd Powiatowy dla m. Krakowa ogłosił wyrok w procesie z prywatne
go oskarżenia Adolfa i Heleny Czornaków przeciwko red. Barbarze Ku
drewicz i małżonkom Wolińskim. Wyrokiem tym Sąd pod przewodnictwem
Ireneusza Ostafina uniewinnił ich ze wszystkich stawianych w akcie oskar
żenia zarzutów. ( .. .)

Przewód sądowy nie dostarczył dowodów winy oskarżonych. Red. B .

Kudrewicz jako/pracownik redakcji zamieściła w “„Echu” z dnia 1 mar
ca 1958 r.' własny: artykuł pt. „Na jaką zasłużyliśmy starość”. Opisała .w

nim zatarg Czornaków z Wolińskimi, starszymi, schorowanymi ludźmi.

Wykorzystała przy- tym list wysłany przez Wolińskich do redakcji „Echa”
z prośbą o interwencję. Treść listu opatrzyła tylko” swoim komentarzem,
że ze strony Czornaków był to „ordynarny kant” i, że „ta historia jest
prawdziwa”;

Przytoczone w artykule fakty zostały udowodnione przed Sądem. (...)

9, 10 stycznia 1960

DYŻURNE
coraz ciemniej. Co druga lampa
się nie święci, lampki uliczne
przy bramach też nie. (...)

Witold Zcchenter
6 lutego 1948

KRAKÓW PRAGNIE
OPERY

Koncerty zarówno muzyki po
ważnej jak j popularnej — cieszą
się w naszym mieście dużym,
powodzeniem. Na wszystkich
przedstawieniach operowych w

ub. roku widownia była stale
przepełniona. Likwidację tej pla
cówki ogół mieszkańców przy
jął z wielkim żalem. A muzycy
— tych w Krakowie było zawsze

sporo. \
Kraków to przecież miasto na

uki i sztuki. Tak się przynaj
mniej o nim zwykło mówić — i
nie bez racji. (...)

Dziwne to, ale niestety praw
dziwe — właśnie w Krakowie
nie ma sali' koncertowej.

9 maja 1949

NA PERYFERIACH —

JAK NA PUSTYNI

Q.d lat jednym z nie rozwią
zanych problemów Krakowa jest
zagadnienie peryferii. Oddalone
od Śródmieścia dzielnice sta.ią
się coraz ludniejsze, wyrastają w

nich nowe osiedla mieszkaniowe,
rozwija się życie. Niestety w pa
rze ze wzrostem liczby miesz
kańców nie idzie wzrost i roz
wój instytucji powołanych dc za
spokajania rozmaitych potrzeb
krakowian. Dochodzi do sytuacji
paradoksalnych — im więcej bu
duje się w którejś z dzielnic, im
szybciej przybywa w niej miesz
kańców, tym kłopotliwsze staje
się ich życie., Najwięcej kłopo
tów dostarcza handel. (...) (j)

1 września 196‘J

JAKIE SĄ PRZYCZYNY
OKRESOWYCH BRAKÓW

NA RYNKU

(...) Na moment braków czyha
spekulant. Nie jest to dawny
wielkj kupiec-kapitalistą. Daleko
posunięte uspołecznienie handlu
wytworzyło nowy typ drobnego,
trudniejszego do uchwycenia
spekulanta — specjalisty od
handlu łańcuszkowego.. Speku
lant . ukrywa się obecnie wśród
masy ludzi pracy, być może „stał
się” pracownikiem socjalistycz
nego przedsiębiorstwa, ale godzi
nami wystaje w kolejce, wyku
puje towar; którego Właśnie nie
ma w dostatecznej ilości, by go
sprzedać na bazarze lub. „odstą
pić” znajomemu po wyższej ce
nie. (...) Tworzenie się ■kolejek,
świadome rozsiewanie bzdurnych
plotek przez wroga klasowego,
który nie cofa się przed wyko
rzystaniem i wyolbrzymianiem
najdrobniejszej trudności dla sze
rzenia zamętu, dla osiągnięcia
swoich celów politycznych —

sprzyja- powstawaniu nerwowej
atmosfery. (...)

Niedziela 3 czerwca 1951

CZEGO NIE MA
W KRAKOWSKICH

SKLEPACH?

Wprowadzając nową rubrykę
„Czego nie ma w krakowskich

sklepach?” sądzimy, że przyczyni
się ona do poprawy zaopatrzenia
miasta i zwróci uwagę Wydziału
Handlu na najbardziej dokuczliwe
braki. Wierzymy, że nasi Czytel
nicy pomogą nam w jej redago
waniu, przekazując redakcji swoje
spostrzeżenia. (...)

A więc nie można otrzymać w

krakowskich sklepach: różnych ga
tunków serów żółtych, żelatyny,
gumek i przytrzymywaczy do we
ków. suchej kiełbasy, dziecięcych
rajtek, zielonego groszku konser
wowego, półbutów jesienno-zimo
wych typu „traktor”.

19 września 196(1
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Z „Echem” w życiorysie
TERESA STANISŁAWSKA

Absolwentka filologii polskiej.
Dziennikarka „Gazety Kraków-

sklej”, „Poznańskiej”. Redaktor

naczelny „Echa" od września
1955 do lutego 1932. Obecnie

na emeryturze.

*- Była Pani naczelną o najdłuż
szym stażu pracy wśród naczelnych
pism codziennych w kraju...

•— To źle czy dobrze? Zresztą to

nie najważniejsza sprawa!
— ...Wychowała Pani pokolenia

dziennikarzy. Do dziś mówi się o

wielu z nich — to ktoś ze „szkoły
red. Stanisławskiej” 1 opinia taka

wystarcza za najlepszą rekomen
dacją. Czego Pani uczyła w swo
jej „szkole”?

— Nie czuje si? pedagogiem! Ale
nie przeczę, że wymagałam od pi-

Wymagałam
pasji...
szącyclt w „Echu” kilku sprawi
dziennikarzowi musi na czymś za
leżeć. Musi mieć pasje działania,
społeczną świadomość, że pisząe
tekst wystąpuje w czyimi imieniu,

coś ehce Czytelnikowi i władzy
przekazat — to pierwsza zasada.
Dziennikarz, który wyrobił sobie
społecznego ducha musi posiąść u-

miejętność uchwycenia sedna spra
wy, umiejętność napisania jej
.wprost i pamiętać słowa Etienne
Roya: „Nie ma takiego arcydzieła
literatury, które skrócone do poło
wy, nie zyskałoby na doskonałości”.

— Czym było dla Pani „Echo”?
— Swego czasu pewien dygnitarz

wysokiej rangi poprosił mnie ®

ocenę „Echa”. Powiedział m.: Jeste
śmy najlepszą gazetą popołudniową
w Krakowie. — No to gratuluję —

odpowiedział działacz.-,

BOŻENA ZAGÓRSKA. Pubik

cystka kulturalna. 33 lata pra
cy w gazetach codziennych (z
zamiłowania). W „Echu” od 1955
do 1970 roku. Obecnie w „Try
bunie Ludu” pracuje w dziale

kulturalnym.
— W Krakowie wylądowałam po

Powstaniu Warszawskim. Studio
wałam ńa Uniwersytecie Jagielloń
skim historię sztuki, po czym za
częłam pracę w „Gazecie Krakow
skiej” w dziale.., rolnym. W 1955
roku red. Teresa Stanisławska za
proponowała mi pracę w „Echu".
Wiele łat pracy w tej gazecie dało
mi tak cenioną w dziennikarstwie
umiejętność krótkiego pisania. Mia
łam możność obserwowania z bli
ska stylu pracy redaktora na
czelnego. Daj Boże każdemu ta
kiego naczelnego! Byłam świad
kiem wielu ważnych Wydarzeń, jak
np. powrót arrasóio na Wawel.
Pod koniec remontu wieży ratu
szowej salutowano to „gałce” na

szczycie m. in. ówczesny numer

„Echa” b moim tekstem dotyczą-

Byłam świadkiem
cym remontu. Jestem i tego bar
dzo dumna.

— Ma Pani dwie Złote Odznaki
Zasłużonego: Dla Warszawy i Kra
kowa, na którą a nich trzeba by
ło ciężej pracować?

— Dłużej pracowałam na kra
kowską.

— Zna Pani Warszawę i Kra
ków, gdyby je porównać...?

— W Krakowie — mieście, w któ
rym wśród cudownej architektury
działają „lokomotywy” kultury -

wszyscy znają się jak łyse konie.
Kraków słabo trawi „importy”. W
to miasto trzeba wrosnąć. W War
szawie „nowi” przyjmują się bez
problemów, choć też — przynaj
mniej raz — płacą frycowe za

nieznajomość tzw. układów. W re
zultacie wydaje mi się, że twórcy
krakowscy łatwiej radzą sobie z

urzędami, co chyba jest wynikiem
tego, że twórca X chodził do tego
samego gimnazjum (Nowodwor
skiego lub Sobieskiego) z Y-iem—

obecną władzą.

STEFAN SIUTA. Kierowca „E-
cha”. Pracuje od 1952 roku.
Zna nie tylko wszystkie drogi
województwa, urzędy, budynki,
zaułki, ślepe uliczki, ale I wie
co w tych budynkach, urzę
dach, zaułkach się dzieje. Fi
lar „Echa". Gdy rano przy
chodzi do redakcji, czeka na

niego kawa przygotowywana
przez dziennikarki działu łącz
ności.

— Przyszedłem do pracy 9 kwie
tnia 1952 roku. Dostałem wóz cię
żarowy i woziłem papier. Potem
gazety do Żywca, Nowego Sącza..
Często jeszcze dobrze nie wróciłem
do domu, a już przysyłali po mnie,
żeby znowu jechać.

Naczelnym „Echa” był wtedy
red. T. Sikorowski. Ciągle robili
śmy jakieś akcje: żniwa, festyny,
wybory. Siadali dziennikarze, je
chaliśmy „w teren”... Teraz jeździ

1 się mniej. Jesteśmy miejską gaze-

Kaźdy ma

swój zawód
tą. A poza tym mam tylko 150 li
trów benzyny na miesiąc...

— Dziękując Panu W Imieniu
dziennikarzy za to, te jeszcze nie
było takiego adresu, miejsca, któ
rego by Pan nie znał, albo do któ
rego by Pan nie dowiózł (od 34 lat
bez kolizji!) mam pytanie: Nie
przyszła Panu kiedyś ochota napi
sać coś do gazety?

— Każdy ma swój zawód. I tego
się powinien trzymać. Ja znam

drogi i przepisy ruchu. Tu nakaz,
tam zakaz, tu wolno zawracać. Wy
też macie różne swoje przepisy, ko
deksy, czasem pisane, czasem nie.
Ja się na tych przepisach nie znam!
Tyle lat tu pracuję, a nie mogę
zrozumieć tych wszystkich waszych
manewróio i skrętów. Logiki nie
ma! Ile ja rzeczy się nasłucham jak
was wo-ę! Gdyby to tylko spisać!
To by dopiero była opowieść...

Spałem
na biurku

TADEUSZ SI
KOROWSKI. Pra
cował w „Echu"
10lat,wtym6
(1949-55) jako
redaktor naczel
ny.

— Po powrocie z obozu pracowałem 5 mieszka
łem w „Echu”. Pracowałem jako reporter — mie
szkałem z przymusu, bo nie miałem gdzie... W dzień
pisałem przy biurku, wieczorem ścieliłem na, nim
koc i spałem. Można zatem powiedzieć, że żyłem
ż „Echem” w pełnym tego słowa znaczeniu. Pewnego
razu wezwał mnie naczelny (red, Machejek) i powie
dział: Rozwiązałem Ci problem mieszkaniowy. Jak się
okazało, szef zdobył gdzieś łóżko polowel!! To było
dopiero spanie!

Dzien-nikarzeme miało swoje dobre' i złe strony.
Jedną z gorszych przedstawię na przykładzie. W owych
latach „Echo’ prowadziło wiele akcji mających na ce
lu podniesienie kultury życia mieszkańców, estetyki
miasta. Ogłosiliśmy m. in. konkurs na uprzejmego kel
nera. Reporterzy testujący uprzejmość stali się raczej
znani w lokalach. Proszę sobie wyobrazić: Idę ulicą.
Spaceruję ż żoną, przechodzimy koło nocnego lokalu.
W drzwiach stói kelner, patrzy na mnie i mówi: Wi-

tamy panie redaktorze, wpadnie pan jak zwykle? Trze
ba było widzieć minę mojej żony!!!

Kiedy odszedł red. Wojna, mnie — jako jego zastępcy
powierzono funkcję naczelnego,

— Dziennikarze wspominają bardzo rodzinną atmo
sferę, jaką potrafił Pan stworzyć w redakcji. Do te
go stopnia rodzinną, że podobno bawił Pan dziecko
jednej ź dziennikarekTM

— Red. Michalikowa musiała wówczas godzić obo
wiązki matki i reportera. Ponieważ nie zawsze

udawało się jej pogodzić obie funkcje, Marysia wpa
dała do mojego gabinetu, stawiała kosz z dzieckiem I ..

szefie, a będziesz miał bomba artykuł. No i pilnowałem...
wołttłtt; Popilnuj
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RYSZARD WOJNA. Pisarz -

publicysta specjalizujący się w

problematyce międzynarodowej.
Poseł na Sejm. Od września

1948 do października 1949 re
daktor naczelny „Echa Krako
wa''.

— Mój dzień pracy w „Echu”
składał się z trzech części: do po
łudnia (do złamania numeru. Dzię
ki metrampażom ostatni tekst moż
na było złożyć jeszcze o godzinie
12, a o 15 gazeta była na mieście)
i po południu do Wieczora, kiedy
to przygotowywaliśmy kolumny
wkładkowe. W środku dnia około
godziny u musiałem, być u „Nowo-
rola”. Spotykała się tam śmietan
ka polskich satyryków, scenogra
fów, karykaturzystów. „NOworol"
stanowił wówczas najważniejszą
giełdę informacji i notowanie bie
żącego dowcipu politycznego. Idąc
dó „Noworola” każdy z nas szukał
gorączkowo W pamięci czym by tu

zabłysnąć dzisiaj, komu przypiąć
łatkę. Najbardziej cięty język miał
Karol Szpalski. Owe spotkania by
ły dla redaktora naczelnego „E-
cha”, przy ówczesnym słabym o-

biegu informacji (dzisiaj z innych
powodów nie jest On lepszy!) spra
wdzianem, na ile gazeta żyje na
strojem mieszkańców. „Echo” było
przykrojone na miarę 1
Chciało odzwierciedlać to

Krakowa.
> miasto.

Sprawdzałem
w „Noworolu**
Dzisiaj zastanawiam się często, jak
to było możliwe, że mogliśmy roz
mawiać bez wewnętrznego pośpie
chu, bez presji terminów. Ale Kra
ków ma to w sobie, że potrafi
stwarzać atmosferę chwili czasu,
na refleksję
biegu...

Pamiętam,
roku. Dzień
do kraju. Szedłem z Dworca Głó
wnego, przystanąłem koło kamie
nicy „Pod Murzynkami”, patrzy-,
łem na Rynek. Była taka typo
wa krakowska fioletowo-niebieska
mgiełka i wtedy zrozumiałem, że
ja naprawdę przeżyłem wojnę. I

zacząłem cholernie płakać... Ludzie
patrzyli jak na idiotę. Stałem o-

party o róg kamienicy l płakałem,
płakałem za całą wojnę...

„Echo” dla mnie — to była eks
plozja radości życia. Żyłem w mie
ście normalnym, pracowałem i cie
szyłem się tym życiem, tym mia
stem...

Jesienią 1949 roku wyjeżdżałem S
Krakowa do Kielc na etat szerego
wego pracownika „Słowa Ludu”
wyleczony z obsesji wojennej i
przestawiony na tory normalnej,
códziennej pracy. Kraków był koń
cem mej młodości.

na zatrzymanie śię w

To był styczeń 1948
wcześniej powróciłem

ZBIGNIEW SWIĘCH.
tach 1963-70 reporter
później publicysta, reżyser fil
mów dokumentalnych, laureat

30 nagród ogólnopolskich — o-

becnie dokumentalista wawel
ski.

W la-

„Echa ,

— Publikując m. in. w „Echu”
(byliśmy pierwsi!) trzy rozdziały
książki „Klątwy, mikroby, uczeni”
uczynił Pan naszego króla Kazimie
rza Jagiellończyka nie mniej sław
nym niż TutCnliamona! A Wawel
„zaistniał” w największych gaze
tach i czasopismach świata.

— Jestem uczniem „Echa,” i red.

Stanisławskiej. Wszystkie sukcesy
zawodowe zawdzięczam szkole „E-
cha" (krótko, treściwie, ostry tytuł)
ł szkole jego szefowej. Moja ostat
nia książka „Szkatuła z odkrycia
mi” jest tegó najlepszym dowodem.

Każdy jej rozdział mógłby być sa
modzielną książką.

— W 1983 roku obchodziliśmy

„Echo** mnie

wykołysało
380-lecie Odsieczy Wiedeńskiej. Dał
Pan wówczas do „Echa” informa
cję typu supersensacjaTM

— W rocznicę Odsieczy w koście
le Dominikanów odbył się nieofi
cjalny pogrzeb matki króla Jana

Sobieskiego i jego brata Marka!
Było tak. Zaraz po wojnie szczątki
zmarłych przewieziono z Żółkwi
pod Lwowem (były w tamtejszym
klasztorze Dominikanów) do Kra
kowa po to, by korzystając z rocz
nicy, uroczyście pochować rodzinę
królewską w dawnej stolicy. Infor

macja o pogrzebie ukazała się w

„Echu” na drugi dzień.
— Byliśmy pierwszą i jedyną

gazetą, która to dała... Mógł Pan
taką bombową informację sprze
dać na kraj, powiększyć swą sławę
łowcy sensacji.

— Dałem dowód wierności pis
mu, które mnie wykołysało.

CZESŁAW MCSAWETZ. W la-

tach 1954-1982 sekretarz od
powiedzialny redakcji, zastępca
redaktora naczelnego „Echa"
(20 lat sekretarzowania, to re
kord na skalę krajową!). Pracę
magisterską obronił

matem: „Funkcja
ska polskiej prasy

wej na przykładzie
kowa«".

na UJ te-

organizator-
popoludnio-
•Echa Kra-

— W „Echu” był
cotygodniowych felietonów o

matyce międzynarodowej. Jest Pan
również autorem licznych prac pra
soznawczych. Połączył Pan prak
tykę dziennikarską z teorią. Moż
na prosić o fachową ocenę „Echa”?

— „Echo” wypracowało dość in
teresujący model pisma popołud
niowego, bardzo popularnego —jak
zresztą wszystkie tego rodzaju ga
zety — ale jednak odmiennego. W
badaniach prasoznawczych „Echo”
określone zostało jako „pismo ro
dzinne”. To znaczy czytane z u-

wagi na zakres tematyczny przez
członków całych rodzin, które go
kupowały, bez różnicy wieku a na
wet i wykształcenia. Z tychże sa
mych badań wynikało — a myślę,
że warto to dzisiaj przypomnieć —•

Że przeważająca liczba Czytelników
motywowała swoją sympatię do
pisma przede wszystkim takimi je
go zaletami, jak szybkość prżelca-

Pan autorem
te-

ANDRZEJ URBAŃCZYK. Za
stępca redaktora naczelnego
„Zdanie”. Naczelny OTV Kra
ków (1980-83). Wiceprezes Sto
warzyszenia Autorów Polskich w

Krakowie. Delegat na IX Zjazd
PZPR,
latach 1970—1975.

Dziennikarz „Echa” w

w redakcji tworzyliśmy gru
pę publicystów „pokój 24” (nazwa
wzięła się od numeru redakcyjnego
pokoju na IIpiętrze). Byliśmy: Ju
rek Piekarczyk, Elżbieta Grzegor
czyk, Basia Natkanlee i ja rówie
śnikami, a łączyła nas wspólnota
pierwszych doświadczeń w prasie
studenckiej. Ówczesny redaktor na
czelny, Teresa Stanisławska „ku
piła nas” trochę „jak kota w wor
ku”. I chyba byliśmy nawet fawo
ryzowani. W latach 1972—1975 sze

fowa powierzyła nam redagowanie
magazynu sobotnio-niedzielnego. Od

tego czasu w „Echu” zaczęły po
jawiać się dłuższe publikacje, co z

Pismo

rodzinne
zywania informacji, ich atrakcyj
ność i różnorodność, krótka i przy
stępna forma, poświęcenie sporo u-

wagi sprawom miasta, no i bardzo
szeroka działalność organizatorska.

— Której był Pan animatoreni...
Teorię już znamy, teraz trochę ku
luarów z praktyki dziennikarskiej
w „Echu”.

— Po blisko 30-letniej pracy roz
stanie nastąpiło w marcu 1982 ro
ku, nie takie, jakie mogło być, no

ale — wiadomo —życie dziennika
rza nie jest usłane różami, jak się
niektórym- adeptom tego zawodu
wydaje. Pamiętam, kiedyś zgłosiła
się do mnie młoda, piękna, ele
gancka dziewczyna prosząc o przy
jęcie do pracy. Zapytałem, czy pra
cowała już w tym zawodzie, wzglę
dnie, czy ma jakiś dorobek pisar
ski. Odpowiedziała z ca(ą prosto
tą, że nie, ale —jak pan widzi —

mam prezencję, lubię podróże za
graniczne, mam szerokie stosunki
towarzyskie, a więc i dobre kon
takty! Czyż to za mało? — zapy
tała nieco rozczarowana brakiem
entuzjazmu z mojej strony dla tych
jej walorów.

Później dowiedziałem się, że nie
znalazła zrozumienia także i w in
nych redakcjach. Ale częściowo
osiągnęła swój cel — wyszła za

mąż za dziennikarza.

Ożeniłem się
w „Echu**...
początku przyjmowano jako sprze
niewierzenie zasadzie lakoniczności
popołudniówek. Ale Czytelnicy nie

prOtestoioali. Tradycja magazynu
utrzymała się do dzisiaj, a nawet

została w rodzinie, bo w końcu o-

żeniłem się z jedną z dziennikarek
grupy „pokój 24”. Doświadczenie
„echowskie” przydało się w póź
niejszej pracy telewizyjnej, bo
wiem, podobnie jak popołudniów-
ka, TV wymaga połączenia pomy
słów organizatorskich z klasycz
nym dziennikarstwem. Moja dzi
siejsza pasja: historia filmu, zaczę
ła się w „Echu”, gdyż „pierwsze
odkrycie” — film z 1910 roku (od
słonięcie pomnika Grunwaldzkiego
— przyp. NB) było wykonaniem
służbowego polecenia red. Teresy
Stanisławskiej, która kazała mi za
jąć się listem Czytelnika w tej
sprawie.

WŁADYSŁAW

MACHEJEK. Re
daktor naczelny
„Echa” w latach

1946-48, obecnie
•red. nacz. „Ży
cia Literackiego".

— W czerwcu 1946 roku, kiedy przyszedłem do
— miałem tyle wspólnego z dziennikar

stwem co pamięć redagowania podziemnego pe-
peerowskiego „Głosu Miechowa” i redagowania
na przełomie 1945/46 r. tygodnika KW PPR „Gło
su Pracy”. Inne tam były formy pisania. W „Echu”
trzeba było efektowniejszych artykułów, notatek w

ujęciu elastyczniejszym, ale w treści odważniejszych
niż w ówczesnym poważnym i nie wychylającym się
poza umiar „Dzienniku Polskim”, Bałem się tej pra
cy. Na dodatek udawałem się do maciuńciej redakcji
na poddaszu Wielopola 1, w momencie, kiedy Tadek
Holuj, ówczesny redaktor naczelny (po Adasiu Polew
ce) odchodził na urlop. V/t.edy ubrałem mundur, przy
piąłem tyle gwiazdek ile nosi kapitan, chociaż nomi
nację dopiero postanowiono (z partyzantki wyniosłem
porucznika), zaś buty pożyczone od Zenka Greli —

efektami dodawały blasku. Jakieś uszanowanie musiał
budzić taki wygląd. I respekt u „konkurencji”, i strach
u ehwiejniejszych. Ale... zrzucałem gdzieś furażerkę,
a później szukała jej cała redakcja, rozpinałem koł
nierz, za co na ulicy dostawałem reprymendę od majo
rów i pułkowników...

W redakcji pracowało 8 osób. Zaczynałem pracę
o 6.30 rano od słuchania radia — najważniejszego
wówczas źródła informacji. Gazeta wychodziła gdzieś
ok. 10. do południa. Po południu robiliśmy 3/4 nume
ru. „Echo” było dla całej prasy przykładem awansu

i redaktorzy byli przykładem awansu; na początku
ząbkowali, potem dyktowali opinie Krakowowi. Pamię
tam^ uciechę redaktorów koleżanek i kolegów Jaro-

chowskich, Oborskich, Dubaniowskich-, Cieślików, Bukowskich — że
nakład rośnie od... 4 tysięcy, przez 8 tysięcy do 20... do 30 — aż do 65

tysięcy.
Dla mnie „Echo" było doskonaleniem samodzielności... Każdy musi mieć

kiedyś szansę uwierzenia, że może coś zrobić sam. „Echo” dało mi poczu
cie niezależności zawodowej a dziennikarskiej. Sam sobie sterem, okrę
tem...

Bałem się

tej pracy...

,Echa”

IRENA DZIEDZIC. Publicystka
i komentatorka TVP. W „Echu"
pracowała od 1946 do 1948 ro
ku. Jak wspomina — wykorzy
stywana przez panów redakto
rów najpierw jako maszynistka,
potem reporterka.

„Czy dacie wiarę, że wówczas
miało się zaabonowaną dorożkę? A

jakże! Sam Władysław Machejek
(ówczesny naczelny) wyraził zgodę
w tej sprawie i bodajże osobiście
wt/płacał pensję dorożkarzowi. Pra
cowałam wówczas w dziale depesz.
Praca kończyła się ok. 3. nad
ranem, po złamaniu kolumn, bo w

tym czasie należało to do obowiąz
ku redaktora depeszowego. O wie
le praktyczniej więc, zamiast wy
znaczać co dzień innego spośród
kolegów na dyżur „odprowadzają
cego”, było zaabonować dorożkę.
Bardzo chwalili sobie ten pomysł
moi przyjaciele, którzy czasem ba
lowali w Śródmieściu...” — Pamię
ta Pani, kto i kiedy to napisał?

— Pamiętam, ja to pisałam, w

1961 roku, z okazji XV-lecia „E-
cha”. Dziś powtarzam, bo moje
wspomnienia się nie zmieniają. To
red. Machejkowi zmieniają się one

w miarę upływu lat.
— Czy jest coś, co dzisiaj koja

rzy się Pani z „Echem”?
— Właśnie w tej redakcji mo

głam zacząć myśleć o tym, że wol-

PIEKARCZYK. Reporter
„Echa" w latach 1969-1977,

potem w „Gazecie

sklej". Od 1982 roku

sta „Przekroju”.

Krakow-

publicy-

mnie sy-— Zawsze interesowały
tuacje konfliktowe. Historie ludzi,
których losy poplątały się albo im

poplątano w sposób wymagający
interwencji dziennikarza, ponieważ
wszystkie inne były już nieskute
czne. Źródłem moich „echowskich”
doświadczeń była m. in. historia
dr Michalewskiego, ówczesnego kie
rownika IX Przychodni Zdrowia
w Podgórzu, usuniętego ze stano
wiska, niszczonego wieloma sposo
bami, tylko dlatego, że przeciw
stawiał się tzw. układom. Decyzją

Jeździłam

dorożką...
no mi będzie życie przeżyć w tym
zawodzie. (

— Do dziś się wspomina Pani
„bombowe” tytuły. A co konkretnie
zdecydowało o Pani przenosinach
do Warszawy?

— Zdecydowała nie tyle pewna
zdolność do redagowania tytułów,
ile odwaga... Tak... W owym cza
sie jeszcze nie do końca uświada
miałam sobie jaką mołojecką od
wagą kiedyś się popisałam skra
cając już w drukarni przemówienie
Molotowa i opowiadając własny
mi słowami fragmenty, które z te
go przemówienia usunęłam. Ten
skrót dokonany w obecności ów
czesnego, red. na'cż. „Głosu Ludu”
— Tadeusza Zabłudowskiego spra
wił, że rychło potem zapropono
wano mi przejście do Warszawy.
I od tego czasu w Krakowie uwa
ża się, że jestem jedną z was, któ
rej się po prostu udało. Do dzisiaj
traktuje się mnie w Krakowie tak,
jakby nie minęło całe życie, a ja
jakbym nadal była tą dziewczyną,
która przez miesiąc nie jadała o-

biadów w stołówce, aby móc sobie
kupić szminkę Max Factora, aby
wyglądać starzej i żeby ktoś wre
szcie zwrócił się do niej per „pani
redaktor”, a nie „poproś tu kogoś
z redaktorów, moje dziecko”TM

Pisałem i

Wydziału Zdrowia usunięto ze sta
nowiska wyśmienitego fachowca,
gdyż zakwestionował opinię medy
czną wygłoszoną przez swojego
bezpośredniego przełożonego.

— Pisał Pan teksty i...?
— Jeżeli chodzi o efekt artykułu

nic się nie zmieniało. Jeżeli chodzi
o moje przemyślenia związane z

tą i podobnymi historiami, to uwa
żam, że informacja w prasie powo
duje wiele szumu. Jest ruch wo
kół sprawy. Potem, niestety,
wszystko wraca do stanu poprzed
niego.

Rozmowy przeprowadzał:
BOGUSŁAW NOWAK



ECHO KRAKOWA tr. 7

czrruMcy

Nr 5? (12098)1

timwiw
Wystarczy przeglądnąć kolumnę naszego numeru jubileu

szowego, na której przedrukowaliśmy fragmenty artykułów
czy informacji, poruszających tematy nazwane przez nas dy
żurnymi, bo wciąż aktualne, by zrozumieć, że dziennikarz
z kilkuletnim, a co dopiero kilkunastoletnim stażem, musi
czuć się często bezsilny, a twierdzenie, że prasa to potęga,
traktuje jako kiepski żart.

Są jednak momenty w naszej
pracy rekompensujące owe chwi
le zwątpienia, dające satysfakcję
i poczucie, że jesteśmy potrzebni.
„Echo" miało takich momentów
wiele, a zawdzięcza je przede
wszystkim organizowanym ak
cjom i konkursom, i oddźwięko
wi na nie. Przez nie bowiem
wielokrotnie udało się nam do
wieść, że nasze społeczeństwo
wbrew pozorom skore jest do
pomagania sobie nawzajem, że
nie zawsze i nie wszędzie pa
nuje biurokracja i bezduszność,
że dobrej woli jest więcej niż
zlej.

Akcje j konkursy były rozmai
te. Jedne trwały kilka lat, inne
były jednorazowe. Różny był ich
ciężar gatunkowy i różna siła
oddziaływania, ale na pewno —

co potwierdzili Czytelnicy — by
ły ważne, potrzebne i warte pod
jęcia.

Bes wątpienia najpoważniejsza
była akcja „Książeczki dla sie
rot 3 Domów Dziecka". Piszemy
o tym szerzej obok.

Przez ponad 10 lat od 1960
roku, początkowo red. Włady
sław Masłowski, a następnie red.
Halina Słoczyńska prowadzili
popularny konkurs „Kwiaty dla
Miasta”. Jego założeniem było
upiększenie Krakowa, ukwiece
nie nowych osiedli. Dzięki tej
akcji były domy, w których każ
dy balkon i każdy najmniejszy
z otaczających je trawników
zamieniały się w ogrody. Nieste
ty ci, którzy sadzili 1 podlewali
kwiaty, okazali się słabsi od
tych, którzy niszczyli i zaśmie

cali. Konkurs został zawieszony,
a chyba niesłusznie?!

1964 roku rozpoczęliśmy
inną akcję: „Mister Kra
kowa” —- fachowe jury

co roku wybierało najładniejsze
budynki. Raz były to bloki mie
szkalne, raz obiekty użyteczności
publicznej. Początkowo było z

czego wybierać. W miarę upły
wu lat jurorzy mieli już coraz

więcej wątpliwości. Nowe bu
dynki były nieciekawe, dużo do
życzenia pozostawiała jakość wy
konania. W końcu na przełomie
1982/1983 roku musieliśmy zawie
sić konkurs. Czy była to poraż
ka? I tak i nie. Tak, bo nieste
ty nie udało nam się jak widać
zmobilizować budowlanych i ich
inwestorów do tworżenia cieka
wej architektury w Krakowie.
Nie, bo sporo budynków tych
nagrodzonych stoi i świadczy
najlepiej, że można u nas budo
wać dobrze i w dodatku nie ste
reotypowo. A więc może jak
skończy się impas w budowni
ctwie, uda się wrócić do wyboru
Mistera.

Gdy 15 lat temu pojawił się
na łamach „Echa" „Bank Ludz
kich Serc” jego autorki Teresa
Stanisławska i Janina Lovello-
wa nie przypuszczały, że dają
początek akcji, która Wkrótce
przerodzi się w coś w rodzaju
instytucji, co najważniejsze, dzia
łającej prawie zawsze skutecz
nie, chociaż wyłącznie w oparciu
o dobrą wolę Czytelników.
„Bańk” załatwia sprawy najroz
maitsze. czasem jest to przeka
zanie radia lub telewizora oso
bie chorej i samotnej, czasem in

halatora albo lekarstwa dla cięż
ko chorego. Zawsze jest coś nie
zwykłego w tym, że na naszą
prośbę — apel — znajdują się
chętni do pomocy j jest ich wie
lu. /

Jeszcze jednym sukcesem
„Banku” jest „Medal Pomocnej
Dłoni”; po raz pierwszy Wręczy
liśmy takie Medale w 1976 roku.
Do tej pory uhonorowaliśmy ni
mi 75 osób i instytucji. Medal

zaprojektowany przez uczennicę
Liceum Plastycznego Ewę Serad,
poza tym, że jest piękną pamiąt
ką dla odznaczonych nim przez
te wszystkie lata, co z satysfak
cją trzeba podkreślić, nic nie
stracił na wartości. Najlepszy
dowód, że kandydaci na posłów
w ubiegłorocznych wyborach wy
mienili go wśród posiadanych
odznaczeń.

Ponad 20-letni staż ma też ak
cja „Mikołaj w Domach Dziecka”
— truizmem jest w tym miejscu

przypominanie znaczenia tego
typu imprezy, dającej możliwość
otrzymania podarunku także
tym, o których zapominają Wła
śni rodzice (bo przecież więk
szość dzieci z domów dziecka ma

rodziców).
Przez 10 lat od 1960 roku

trwała akcja „Z zimą za pan
brat". A ód 1965 roku prowadzi
liśmy akcję „Budujemy Domy
Spokojnej Starości”. Jej założe
niem była propaganda budowy
tego typu domów i zmobilizowa
nie społeczeństwa do składania
funduszy na ten cel. Dziś po
mysł jest w zaniku, a kto wie,
może warto byłoby doń powró
cić. Wszak nie jesteśmy społe
czeństwem coraz młodszym, a

wręcz przeciwnie.
latach 70. „Echo” pa
tronowało akcji „Pokój dla
żaka”. I tę kto wie czy nie

le w tej dziedzinie uległo popra
wie. Warto również wspomnieć o

akcji „Ludzie i zwierzęta”, io

tym, że w połowie lat 70. za

naszym pośrednictwem przywró
cone zostały do życia ostatnie w

naszym mieście zabytkowe gazo
we latarnie pod arkadami Su
kiennic. Czynne do dziś, cieszą
oko krakowian i turystów.

Kiedy zniknęły z krajobrazu
miasta „Dni Krakowa”, wymyślili
śmy „Małe Dni Krakowa”, Kra
kowską Noc Poetów (organizo
waną od 1972 r. później przeję
ła Estrada), „Kraków — Poezja
i Noc”.

Nie mniej ważną, organizowaną
przez nas imprezą jest doroczna
nągroda „Echa” za „Najlepszą
książkę o Krakowie”. Dzięki niej
piszący o tym mieście zyskiwali
i zyskują, popularność, a także
poczucie, że tego typu twórczość
jest zauważana i doceniana.
Wśród ; laureatów znaleźli się
zresztą wybitni znawcy krakow
skich spraw, jak np.: Michał Ro
żek, Kazimierz Ćwik, Henryk
Barycz i Tadeusz Wroński oraz

inni.
Oprócz tych najbardziej zna

nych konkursów i akcji były też
i mniejsze: „Giełda Pomocy
Szkolnej” (po raz pierwszy w

1971 roku), mająca ułatwić ucz
niom sprzedaż i zakup starych i
nowych podręczników szkolnych.
W 1970 roku zorganizowaliśmy
jednorazowo konkurs, fotogra
ficzny pod nazwą ,\Kazimierz
— wczo”aj, dziś i jutro”.
Pragnęliśmy przy pomocy apara
tu fotograficznego oddać specy
ficzną atmosferę i nastrój tej
zabytkowej części Krakowa, po
kazując równocześnie obecny jej
stan. Rok wcześniej była „Złota
Maska” — konkurs popularyzu
jący aktorów występujących na

małym ekranie, a równocześnie
przedstawienie Czytelnikom naj
bardziej . ulubionej aktorki czy
aktora roku. I konkurs na naj
lepszego kierowcę, motorniczego

i konduktora MPK. Pokazywał on

ludzi pracujących w komunika
cji państwowej — tych, którzy
po prostu lubią swoją pracę.

yła też wielka „Giełda Cra-

covianów” j akcja „Moje
100 dni — zastanów się, na-

pisz jak. chciałbyś spędzać wolne
soboty” lub konkurs „Zanim wy
rzucisz — zastanów się”. Była
publicystyczna akcja „Reflekto
ry na Jurę” prowadzona przez
Adama Żarnowskiego wspólnie z

dziennikarzami z Katowic i Czę
stochowy. I były setki „Telefonów
tygodnia” i tzw. „Echo-sond”. Ich
celem było i jest zbieranie opi
nii społeczeństwa na tematy naj
żywiej je interesujące, takie jak:
budownictwo mieszkaniowe, ko
munikacja, handel — usługi, po
rządek, ZUS, renty, emerytury
itp.

Wierni zasadzie konkretnego
działania postanowiliśmy nasze

40-lecie uczcić trzema nowymi
akcjami. Pierwsza z nich trwać
będzie zapewne kilka lat, gdyż
jest akcją ratowania pomników
na krakowskich Plantach. Druga
to akcja „Echa Krakowa”, „Pol*
mozbytu” oraz Wydziału Ochro
ny Środowiska, Gospodarki Wod
nej i Geologii Urzędu Miasta. Jej
hasło: „Zmotoryzowani mniej
szkodzą środowisku” I trzecia —

wydanie specjalnego informatora,
w którym Czytelnicy znajdą a-

dresy zakładów usługowych, pry
watnych, spółdzielczych i pań
stwowych. Zresztą część pienię
dzy uzyskanych z jego sprzedaży
pragn'emy przeznaczyć na różne
cele społeczne, w tym na Fun
dusz Pomocy Szkole.

A codziennie na dyżurach cze
kamy po prostu na Czytelników,
ludzi niejednokrotnie zagubio
nych w gąszczu naszego codzien
nego życia, dla których redak
cja jest często ostatnm miejscem,
w którym — jak wierzą — ktoś
zechce im pomóc.

Pani Mario ?
„.„W lutym do Krakowa doszła wieść, że na Wybrzeżu ZMS zaini

cjował piękną akcję zdobywania fundatorów wkładów mieszkanio
wych dla tamtejszych dzieci-sierot, wychowanków domów dziecka.
Inicjatywę ze wszech miar ludzką — piękną, pożyteczną. Do Gdańska
wyjechała dziennikarka „Echa Krakowa”, Maria Michalikowa na re
konesans...” Tak 20 lat temu, w roku 1966, pisał „Głos Pracy”.

„Echo” przeniosło tę wspania
łą inicjatywę na grunt krakow
ski i... zaczęło się! Akcją od po
czątku kierowała red. Maria Mi
chalik Tałuć, kawaler Orderu
Uśmiechu (otrzymała go w 1968
roku właśnie za .rozwinięcie” ak
cji dla sierot, za opiekę nad -ni
mi). Ale sięgnijmy do historii.
— Pani Mario, jak to było na

początku?
— Dokładnie tak jak napisano

w „Głosie Pracy”. Po ukazaniu

się notatki w „Głosie Wybrze
ża” wyjechałam z błogosławień
stwem redaktora naczelnego —

Teresy Stanisławskiej — na re
konesans do Gdańska. Zoriento
wawszy się jak to tam wygląda
szczególnie z jakich pieniędzy
funduje się wkłady, wróciłam do

Krakowa, aby tu, na miejscu,
Zacząć batalię o dom dla dzieci

pozbawionych rodzin. 2 marca

zwróciliśmy się na łąmach „E-
cha” z apelem do zakładów pra
cy — na Wybrzeżu mocno

wsparł akcję ZMS — i odzew

był natychmiastowy. Zgłosili się
pierwsi fundatorzy: ZESPÓŁ
PRACOWNI TA-1 BIURA PRO
JEKTÓW PRZEMYSŁU WĘGLO
WEGO, ODZIEŻOWA SPÓŁ
DZIELNIA PRACY .SPRAW
NOSC” oraz SPÓŁDZIELNIA
PRACY LEKARSKA. Wykorzy
stywaliśmy - co tu dużo mówć
— pewną chęć rywalizacji między
zakładami pracy.

Po roku inicjatorzy w Gdań
sku dysponowali znacznie mniej
szą ilością książeczek niż my tu

V’ Krakowie Mieliśmy ich już
prawie 500, mimo że akcja za
częła się 4 miesiące nóźniej My
ślą. że popularność Echa” nie

była tu bez znaczen;a. .

— Czy pamięta Pani który
Wychowanek, lub która wycho
Wańka, ofrzw^aH pierwszą ksią
teczkę mieszkaniową?

n — Chwileczkę, muszę się za
stanowić. Jak by nie było, mi
nęły dwa dziesięciolecia! Jedną
z pierwszych otrzymał Czesiek
Lerka. Na pewno! Ale pierwszą?
— już wiem: Lidka Lipińska z

Domu Dziecka przy Krupniczej.
— Pani Mario, ile wysiłku

trzeba było, aby rozruszać akcję
na taką skalę, na jaką została

'

rozwinięta?
— ...niebyśmy nie wskórali,

gdyby nie przysłowiowy' łańcuch
ludzi naprawdę dobrej woli. Po
cząwszy od Kuratorium i dr Da
nuty Pardałowej poprzez PKO i
jej znakomitych dyrektorów. Ma
riana Andrzejewskiego, Adolfa
Kowalczyka. Mariana Kosteckie
go. spółdzielczość mieszkaniową
z nieocenionym Wojtkiem Sżla-
giewiczem, wiceprezesem WZSM,
a także prezydentów lerzego Pę
kali i Edwarda Barszcza (któ
rzy ze swej pul; — poza spół
dzielczością — przydzielali mie

szkania) po Wydział Spraw Lo
kalowych Urzędu Miasta z Je
rzym Makosiem i Krystyną
Czajkowską. „Osobny rozdział”
stanowił ówczesny naczelnik
dzielnicy Podgórze Marian Kulig,
kawaler „Orderu Uśmiechu”, głó
wnie za pomoc sierotom No i
sami fundatorzy! Dziesiątki, set
ki, tysiące! Właśnie z myślą mię
dzy innymi o nich ustanowili
śmy ech-owskj „Medal Pomocnej
Dłoni”. Było w tej akcji Wielu
zapaleńców czujących spra
wę...

— Faktycznie, gdyby nie za
paleńcy, nie Wasze gorące serca

i głowy, inaczej potoczyłyby się
losy wielu sierot. Wasza ścisła
współpraca zaowocowała i to

jak!
— Za szczególnie cenne Uwa

żam to, że dzieci zyskiwały nie

tylko książeczki, a potem mie*

szkania, ale przyjaciół, którzy za
praszali je do dOtiiU, pamiętali
o imieninach, chodzili do szko
ły na wywiadówki, wyprawiali
weseliska. Zawarto przyjaźnie na

całe życie. Jeśli ktoś jest sierotą
wie jak ogromne znaczenie ma

to, że jest dokąd i do kogo

Wręczenie Zby
szkowi Weinerowi

wychowankowi
Domu Dziecka nr

2 książeczki miesz
kaniowej. ufundo
wanej przez akto
rów, reżysera i
scenarzystów filmu
„Czterej pancerni
i pies".

Na zdjęciu: ksią
żeczkę wręczają
płk Janusz Przy-
manowski z żoną
Maria (WspóPwór-
czynią scenariusza)
< Franciszek Pie
czka — „Gustlik”
29 października
1968 roku.

Fot. JÓZEF
LEWICKI

CCI

należałoby wskrzesić, bo niewie

Kiedy Komitet
Centralny PZPR
w 1958 roku rzu
cił hasło budowy
1000 szkół dla u-

czczenia Tysiącle
cia Państwa Pol
skiego, podchwy
ciliśmy je zaape
lowawszy do spo
łeczeństwa nasze
go miasta o udział
w budowie naj

nowocześniejszej
wówczas szkoły w

Krakowie.
Na specjalnie

utworzone konto
pod nazwą: „Czy
telnicy Echa Kra

kowa Budują
Szkołę”, napływa
ły pieniądze od
osób prywatnych
i instytucji, W su
mie około 2 mi
liony złotych. 1

Tak powstało X
Liceum, obecnie
noszące imię Ko
misji Edukacji
Narodowej.

Fot. J. RUBIS

Prawdziwy dom
Było ich czworo. Matka zmarła, ojciec zginął tragicznie. Trzy siostry

Domu Dziecka w Krakowie, a potem znalazł się w rodzinie zastępczej. .

Domu Dziecka w Krakowie, a potem znalazł się w rodzinie zastępczej.
Tak w ogromnym skrócie można przedstawić historię Marksów.

Panią Barbarę Matks-Pająk za*

staję w mieszkaniu przy ul. Alek
sandry. To mieszkanie Pani Bar
bara dostała w ramach naszej

akcji „Książeczki dla sierot z Do
mów Dziecka”. Ale w tym nie było
by jeszcze nic szczególnego, ponie
waż takich mieszkań jest osiem
set. Niezwykłe jest to, że ksią
żeczkę ufundował wychowanek
Domu Dziecka który sam kiedyś
dostał taki podarunek. Czesław
Lerka postanowił, że jak tylko
„stanie na swoim”, ufunduje
książeczkę mieszkaniową dla wy
chowanki. lub wychowanka Do
mu Dziecka. I słowa dotrzymał!

Trafiło właśnie na Barbarę.
Otrzymała nie tylko książeczkę

mieszkaniową ale — a może prze
de wszystkim — zyskała rodzin
ny dom, bo Franciszka i Cze
sław Lerkowie przyjęli ją jako.,
siódme dziecko w rodzinie.

„— To jest najcenniejsze Nigdy
nie przypuszc- ałam, że tak mi się
dobrze w życiu ułoży — wspomi
na Barbara - Zaraz po opuszczę
niu Domu Dziecka, po ukończę
niu szkoły, Czesiek załatwił mi
pracę. Pojechałam jako instruk.
tor z dziećmi na wakacje. Zara
białam pierwsze w życiu własne

pieniądze. Najistotniejsze jednak
było to, że miałam gdzie wracać,
nie do zakładu opiekuńczego, ale

do domu... Prawdziwego domu! Bo
Lerkowie dali mi kąt u siebie do
czasu otrzymania własnego „M”.
1 ik się to zaczęło i trwa do dzi
siaj”.

Wkrótce Barbara otrzymała w-

pragnioną galonu ię Rozpoczęła
żyiłe samodzi dne ale nie samot
ne Zawsze minłn i nadal ma, ten

drągi dom. Państwo Lerkowie i
szóstka ich rodzonych dzieci
cieszyli się każdym jej sukcesem.

Kolejny etap. Małżeństwo Bar
bary. A więc przygotowanie wese
la i obowiązkowe uczestnictwo w

nim. Potem wspólne imieniny,
święta. Wspólne troski i kłopoty.
Barbara urodziła pierwsze dziec
ko Córkę Agnieszkę. Ma już 4
ata, chrzciny też przygotowywa

no wspólnie Kiedy no 2 'atach
urod ił się Grześ Barbara popro
siła najstarszą córkę swoich o-

yeł unów — Beatę na chrzestną
matkę.

Barbara marzy w tej chwili o

większym mieszkaniu, o powrocie
do pracy Zastanawia się jednak,
czy kiedykolwiek zdoła spłacić
dług wdzięczności zaciągnięty u

Franciszki i Czesława Lerków?

KOLUMNĘ PRZYGOTOWAŁ

DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI
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40 lat orki dziennikarskiej

Będziemy
pisać lepiej

Jasio PRZYROŚNIĘCI
£)O 2

Wędrowniczek BRJRKAEf'

Przyjaciele nazywają go Jasiem Wędrowniczkiem, złośliwcy po
wiadają: Wańka-Wstańka, Szyderców jest jednak niewielu, gdyż
prezes. Jan Paimiak, bo o nim to mowa, cieszy się powszechną

rzez' czterdzieści
lat pisaliśmy raz

gorzej, raz lepiej;
w następnych de

kadach będziemy pisać wyłącznie
lepiej. Teksty mają być ciekawsze
przynajmniej o 4,7 a wskaźnik
poprawności wzrośnie aż o 18,5
Każdy przyzna, że są to imponu-

. jące zamierzenia.

Niektóre stałe rubryki zostaną
twórczo rozwinięte, koncepcje in
nych całkowicie zmieniamy. Po
czytny „Pocztylion Echa” ustąpi
miejsca „Echom Pocztyiionu”
Pragnąc uhonorować zasłużonych
kapitanów Bazy i Nadbudowy
rozpoczniemy seria] pt .„Przyro
śnięci do biurka”, który uzupełni
znany cykl „Wrośnięci w pejzaż”.
Zdezaktualizowane wiadomości
„Kraków przed 80 laty" zastąpi
my futurystycznymi informacjami

„Kraków za 80 lat”. Recenzja
„Muzykowanie w muszli” zacho
wa dotychczasowy styl i werwę
literacką.

Duże zainteresowanie wzbudzi
zapewne rubryka „Nowości kry
minału”. Przestajemy bowiem

przepytywać przedstawicieli orga
nów ścigania, a planujemy publi
kować krótkie rozmowy ze spraw
cami najciekawszych przestępstw
tygodnia.

Poniżej przedstawiamy próbki
Nowego w „Echu Krakowa”.

Ofiara recydywi
sty J. S., Urszula

Pasikonik, uczen
nica klasy VIII.

życzliwością otoczenia i w macierzystym zakładzie pracy nie usłyszy
o sobie złego słowa.

Zawodowym dyrektorem został
przed laty w wyniku losowania.

— Ha, ha, ha — śmieje się
dzisiaj pan Jan z tamtej przygo
dy i wyznaje, że na wszystkich
losach widniało jego nazwisko.

— Tylko proszę o tym nie pi
sać — prosi.

Najpierw kierował zasłużoną
biblioteką. Kiedy zniknął z niej
ostatni tom został przeniesiony
do handlu wiejskiego. Później
trafił na ważny odcinek transpor
tu wąskotorowego. Mile wspomina
okres pełnienia funkcji kierowni
ka artystycznego teatru kukiełek.
Nie żałuje również miesięcy spę
dzonych na posadzie szefa szta
bu akcji ZIMA. Sporo wysiłku
kosztowało, ale też dawało dużą
satysfakcję, kierowanie fabryką
podkładek pod śruby.

Dziś z pana Jana emanuje jakiś
wewnętrzny spokój, pewność sie
bie uzyskana przez te wszystkie
lata wytężonego piastowania od
powiedzialnych stanowisk.

— Dobry dyrektor musi być po
trosze meteorologiem. Trzeba za
wsze wiedzieć skąd wiatr wieje...

Wierność tej zasadzie umożli
wiła prezesowi Palmiakowi z

równym powodzeniem wdrażać
plan trzyletni, akord zbiorowy,
normy technicznie uzasadnione,
bodźce materialne, manewr go
spodarczy, kryzys, a ostatnio re
formę.

Pan Jan stoi dziś na czele
CSPRTiMS. Personel wręcz wiel
bi go za ciepłą serdeczność, oka
zywaną ludziom niżej postawio
nym w hierachii służbowej. Spo
tykając podwładnego szef nigdy
nie zapomni spytać: No, i jak
wam leci?

— Kiedy zagłębię się w fotel —

mówi prezes Paimiak, częstując
aromatyczną kawą — spojrzę na

biurko, oleander, rząd telefonów,
sztandar w gablocie, sekretarkę
myślę, że umiem i lubię rządzie

MUZYKOWANIE W MUSZLI

To nie koncert
lAd KRYMINAŁU lr7V

Skłoniłem ją siłą
do czyjaw

za 80 lat
Przy ul. 3485 (dawna Krup

nicza) robot Józef K. zatrud
niony w Zakładach Tytonio
wych pobił się z robotem Fran
kiem F., nigdzie nie pracują
cym, o baterię płaską Jak wia
domo. bateria ta podłączona
do mechanizmu sercowego ro
bota polepsza samopoczucie i
daje nawet halucynacje, jakie
kiedyś dawał ludziom alkohol.
Dlatego jej stosowanie jest za
kazane.

Robota Franka F. sąd ludz
ki m. Krakowa skazał na de
montaż: części jego spoczną na

złomowisku przy Placu nr 937
(dawniej Szczepański). W
związku z tak surowym wyro
kiem roboty z dzielnicy Blach
Giętych, (dawne Wzgórza Krze-
sławickie) wyszły na ulice,
skandując antyludzkie okrzyki.
Spokój przywróciła specjalna
ekspedycja wyposażona w ma
gnesy.

(Echo Krakowa 12. 03
2066 r)
pojem-

specjal-
jeszcze

•z

na

ze

się
7843 (daw-
Oczywiście

ajciekawszym
przestęp

stwem minio
nego tygodnia był
gwałt dokonany
na rodzinie zna
nego adwokata z

zespołu nr 86, me
cenasa Alojzego
Pasikonika. Roz
mawiamy z poszu
kiwanym intensy

wnie sprawcą zbro
dni, notorycznym
recydywistą J. S.

— Panie J. S.,
jak do tego doszło?

— Pod nieobe
cność gospodarza
dostałem się do
willi adwokata
przy ul. Lipnej 46
i skłoniłem siłą do
czynu nierządnego
jego córki: Jadwi
gę, sudentkę Uni
wersytetu Jagiel
lońskiego, III rok,
kierunek pedagogi
ka, specjalizacja —

resocjalizacja prze
stępców oraz Ur
szulę, uczennicę
klasy VIII a Szko
ły Podstawowej
nr 555 przy ul.

osobistą prośbę, żo-

a poezja
P ierwszy po powrocie z krót

kiego odwyku koncert zespo
łu rockowego „De Bil” , był

prawdziwą gratką dla meloma
nów. Widać, że grupa, prowadzo
na wyrazistą ręką swego lidera
i wokalisty nic nie straciła z na

rzuconych przez niego koncepcji
brzmień; nie tyle pastelowych, co

ostro jaskrawych. Solidny tecri-
nicznie gitarzysta

'

basowy szył
mocnym, czystym akordem. Per
kusista elastycznie poddawał się
drgającemu rytmowi kompozycji
Piękny, starannie wypracowany
w gradacjach dźwięk zaprezen
tował operator elektronicznych
instrumentów klawiszowych.

Prawdziwym jednak popisem
artystycznego kunsztu były reali
zacje gitarzysty solowego, który
muzykował nie tylko z zawodo
wego obowiązku czy rutyny. lecz
z osobistym zapałem. Płynąca
spod jego palców dźwięki wzno
siły się pod sufit sali, ulatywały
wywietrznikami; wędrowały hen.
ulicą Pstrowskiego, Krasowską.
Stradomiem, Grodzką, by po o-

krążeniu Rynku i wizycie u

Wierzynka wrócić do uszu Wa
szego zachwyconego recenzenta

jeszcze czystszymi, jeszcze pięk
niejszymi.

Informujemy, iż
niki z tlenem wraz

ną maską można

zapisywać przy ul,
niej Karmelicka)
dotyczy to tych osób, które od
dały tonę makulatury i 200
ml krwi Pierwsza partia tego
poszukiwanego towaru pojawi
się w sklepach już za siedem
lat.

(Dziennik Polski 13. 03.
2066 r.)

W przyszłym miesiącu po re
moncie. który rozpoczął się, je
śli nas komputer nie myli,
przed ponad 100 laty, w Ki
nie „Apollo” zobaczymy zna
komity film marsjański „Żół
ta planeta” W „Sztuce” na po
nowne otwarcie tego kina
przygotowano przegląd fil
mów dokumentalnych; przewi
dziana jest m. in. projekcja
znakomitego dokumentu pt.
„Nie od razu Kraków zburzo
no”.

(Głos Nowej Huty 14. 03.
2066 r)

Zamachów Stanu 16. Zgwałciłem również, na jej
nę mecenasa Eugenię Biedronkę-Pasikonik, lat 46, lekarkę chorób ze
wnętrznych, zatrudnioną w przychodni zakładowej Fabryki Kręgli,
ul. Jerzyków 5, wejście od al. Nieznanego Bohatera.

— 1 cóż dalej?
— Cóż, ukrywam się i mam nadzieję, że mnie nie złapia.
— Dziękujemy za rozmowę.

Zdecydowana na małżeństwo
i szybki wyjazd pozna obywa
tela narodowości niemieckiej.
Zgłoszenia pod WANDA.

n-SOWE.

NARESZCIE!'! Kochane, nawet
sobie nie Wyobrażacie co się sta
ło! Paryż, Londyn, Wall Street
gania po sklepach za ciuchami
naszej krajowej produkcji. Jak
do tego doszło? Sami dokładnie
nie wiemy. Najwidoczniej zacho
dni projektanci Wyczerpali kon
cepty. Zainteresowali się więc
NASZYMI wyrobami.'

Przełomem była zeszłotygodnio-
’wa rewia mody w Paryżu. Jak
powiedział na urządzonej już po
powrocie do kraju konferencji

'

prasowej przedstawiciel „Mody
Folskiej”: Przewidując sukces
nasza centrala handlowa wysłała
150 urzędników z rodzinami, jed
nego projektanta i pracownika,
który miał zorganizować pokaz.
Pracownik ten pobrał z magazy
nów worki- z ubraniami na rewię.
Pomylił paczki! Ubrania prze
znaczone na eksport zostały w

kraju. Ubrania i ciuchy przezna
czone. na rynek krajowy pojecha
ły do Paryża. Co tam się dzia
ło!!! „Garsonka typowa” produk
cji spółdzielni „Lepsze Jutro”
wprawiła w osłupienie europejską
czołówkę! We współczesnej mo
dzie liczy się pomysł! A czy nie
świetnym pomysłem było wszycie
bocznych kieszeni garsonki w

taki sposób, że lewą ręką można
bezbłędnie trafić WYŁĄCZNIE
do prawej kieszeni?! A prawą do
dyskretnie wszytej malutkiej kie-
szonecąfci zapinanej na guziczek
i przyfastrygowanej w okolicy
nerek? Bomba!!!

W płaszczach zimowych firmy
„Reforma i jeszcze raz reforma"
zachwyt wzbudziły . kołnierze
(każdy o nieco innym. kroju —

lewa połowa kołnierza większa i
odstająca tak, aby w. swoim
szczytowym odchyleniu dyskret
nie muskała' ucho, prawa odsła
niająca pierś) i rękawy o różnej
długości. Modne materiały. Zgni
łe desenie, żółte plastiki szelesz
czące, zieleń taka, jaką można

osiągnąć czołgając się w niebie
skim płótnie po świeżej trawie.
Teraz MY nadajemy ton współ
czesnej modzie. Doczekaliśmy się!!
Są już pierwsi odznaczeni resor
towo i ministerialnie! A modne
wyroby — w sklepach!

poczty li ona

WSZELKA ZBIEŻNOŚĆ
NAZWISK, PODOBIEŃSTWO
OSÓB I SYTUACJI. O KTÓ
RYCH PISZEMY NA TEJ
STRONIE, SĄ ABSOLUTNIE
PRZYPADKOWE. ZA EWEN
TUALNE SKOJARZENIA RE
DAKCJA NIE ODPOWIADA

W długie
ft^^krakowskie.«

poranki

Grzmoty i kawałek tęczy
Tym razem w długi, krakc

ski poranek odwiedziliśmy
klub, gdzie pewien prelegent

wystąpił z odczytem pt. „Tęcza
nad Krakowem”. Zainteresowa
nie wykładem przeszło nasze

ym razem w długi, krakow-czekiwanie. Wysoką frekwencję
zapewniły trzy . klasy szkolne
przyprowadzone w ramach czynu
społecznego.

Spocony prelegent dwoił się i
troił. Przyniósł pomoce nauko
we: grzmoty nad, Krakowem, na
grane na taśmie magnetofono
wej Po burzy tej, a był to rok
1959, nad naszym miastem poja
wiła się po raz ostatni tęcza
Wykładowca przepraszał publicz
ność za nienajlepszą jakość na
grania, ale — jak wyjaśnił —ro
bił je z ukrytego mikrofonu.

Największą furorę zrobił jed
nak kawałek historycznej tęczy
przyniesiony przez prelegenta w

aktówce. Szkoda, że wkrótce ek
sponat zaginął

W czasie dyskusji młodzież
spytała: która godzina? I wszy
scy rozeszli się do domów.

ugodziłem go butelką po wi
nie „Strzała”, przez co utru
dniłem mu wykonywanie obo
wiązków służbowych. Tatarzyn
Józef.

Smoki tępię skutecznie za
graniczną baraniną. Zakład

Szewczyk Jakub.
A

Przepraszam ob. Hejnalistę,
że będąc w stanie nietrzeźwym

Biuro matrymonialne „Pani
Twardowska” poleca szeroki

wybór ofert. Dla samotnych
organizujemy wczasy w pen
sjonacie „Księżyc”.

A. D. i Nowej Huty: Z nie
pokojem zauważyłam, że icąc
stawiam najpierw lewą nojię,
potem prawą, znowu lewą, pra
wą i tak na zmianę. Podobna

regularność jest nieznośna. Co
robić?

Radzimy
ziół. Garść
go kwiatu
dzić i ostudzić. Dodać do smaku
soli i pieprzu. W wywarze ma
czać tampon z waty i smarować
na przemian nogi: najpierw le
wą, następnie prawą, ponownie
lewą, i prawą, i lewa...

A \
Zdezorientowany: Zatraciłem

potrzebę istnienia, nie wiem po
có żyję, kto za tym stoi, komu
to służy?

Indywidualnych porad w za
kresie rozwiązywania zagadki
bytu i poszukiwania sensu życia
udziela redaktor dyżurny co
dziennie w godzinach od 9 do 16.
Rozwiedzeni wykluczeni.

A'
Koemyrzowianka: Mam pię-

knego kota angorskiego, nieste
ty, bardzo już brudnego. Czy
mogę wyprać go w pralce auto
matycznej?

Koty, zwłaszcza angorskie r.

żyWej, czystej Wełny źle znoszą
wirowanie; Doradzamy zatem

pranie ręczne. Zwierzę należy
wrzucić do letniego roztworu

łyżki płynu FF w wiadrze wo
dy. Wygniatać, nie wykręcać,
wycisnąć w ręcznik, suszyć w

stanie rozwieszonym po uprze
dnim nadaniu pierwotnego
kształtu.

zastosować okłady z

rumianku i suszone-

bzu zaparzyć, odce-

A
Brydżysta: Szwagier rozpoczął

od dwóch bez at.u, przeciwnicy
spasowali, ja też,: za co dosta
łem ; waizonem po głowie. Od
dwóch tygodni nie rozmawiamy
ze sobą. . ...

Niestety, szwagier miał rację.
Po otwarciu: dwa bez atu abso
lutnie nie wolno było Panu
sować.

spa-

A
Racjonalizator: Wpadłem

pomysł, by Ziemia kręciła
wokół własnej osi sześć
szybciej niż obecnie. Byłaby wte
dy zawsze niedziela. Niestety,
mam jeszcze pewne problemy
techniczne z realizacją tego pro
jektu.

Pytaliśmy znajomego inżynie
ra, ale też nie potrafi Panu po
móc. Może warto zajrzeć do po
radnika „Sam majsterkuję”?

na

się
razy

BOGUSŁAW NOWAK

ADAM RYMONT

ADAM ZIEMIANIN

Ilustrował:

PAWEŁ WARCHOŁ
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W MPZ już wiosna

Na skwerach zakwitnie 105 tys. tulipanów
Pracownicy Miejskiego Przed,

siębiorstwą Zieleni zabrali
się do wiosennych porządków.

Oczyszczają alejki parkowe z

Po raz 4 w Krakowie

w

Harcerskie spotkania...
Po raz czwarty spotykają się

Krakowie harcerskie zespoły arty
styczne. Gospodarzem będzie „Krak”,
natomiast zaprezentują się również
„Małe Słowianki”. Zaprzyjaźnione
z Krakowem miasta reprezentować
będą: „Kórczaginiec” z Kijowa.
„ŚIovaczek” z Bratysławy, „Hen-
rich Rau”*ż Alt Mugeln i teatr pio
senki z Rijeki.

Mali artyści zapraszają swoich
rówieśników w poniedziałek, 17 bm.
na godżjs 16 do Teatru „Groteska”,
gdzie zaprezentują swoje umieję
tności. Od 18 do 21 marca w no
wohuckiej „Famie”, codziennie o

godz. 17 odbywać się będą przeglą
dy zespołów, zagranicznych pt. „U-
śmiech dzieciom — pokój światu”.
Koncert finałowy odbędzie się 22
marca w Teatrze Muzycznym o

godz. 16. (ms)

piasku, któryrii posypywano je,
walcząc z gołoledzią, prześwie
tlają drzewa (zwłaszcza przy la
tarniach ulicznych), usuwają ze
schłe krzewy, likwidują „dzikie”
przejścia wydeptane na trawni
kach. Rozipoczęło się już malowa
nie koszy na śmieci. Zielonych,
należących do MPZ jest w Kra
kowie ponad 5 tys., pomarańczo
wymi opiekuje się MPO.

Zima przyniosła, jak zwykle,
prawdziwą klęskę dla zieleńców.
Parkujące na trawnikach samo
chody zmieniły je w błotniste ba
jora. I odwrotnie: w niektórych
miejscach gleba jest tak ubita,
że trzeba spulchniać ją... kilofami.
Łupem złodziei padają zimujące
krzewy róż, świerki srebrne; są
ludzie, wykopujący z ziemi cebul
ki „państwowych” tulipanów. Ze
skwerów zniknęło kilkadziesiąt
ławek, które znakomicie „przy
dają się” np. w ogródkach dział
kowych. MPZ przygotowało no
wy typ ławki, przybijanej po
tężnymi gwoździami' do pali osa
dzonych w ziemi, ale niewiele to

inimEitiniiiuniiiitaiiiiiiiiimsEssiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiEiiiiiHi

i

chyba pomoże. Wandale wyry
wają nawet ławki wkopane na

metr głęboko.
Na komunalnych klombach za

kwitnie ponad 105 tys. tulipanów,
85 tys, krzewów róż i kilkaset
tysięcy innych kwiatów. Gospo
darstwa ogrodnicze MPZ pracu
ją pełną parą. Odwiedziliśmy
jedno z nich, w Batowicach. gdzie
w 4 szklarniach przygotowuje się ■
rocznie 200 tys. rozsad begonii,
petunii, szałwi, dalii itp. a także
45 tys. kwiatów ciętych i 16 tys.
roślin doniczkowych. Niestety,
trudno ostatnio o szlachetniejsze
gatunki. W uprawie przeważają
odmiany najpospolitsze. (r)

Po tragedii w AKJ

Str. 9

Przed 80 latyPrzed 80 laty
14 III 1906 r
O Policja

" ”

j i aresztowała Jaba
służącego, który w stanie

opicia zelżył słowami swego
chlebodawcę, rozbił wartoś
ciowy zegar, a na panią domu
rzucił sie z tasakiem. Awan
turę — bez najmniejszego po
wodu — wywołał sam służą
cy- _ _

Młodzi ludzie rozpaczają, komisja bada009
Małgorzata Katarba i

ta Szołtysek sadzą w

kach lewkonie.

Fot. JADWIGA

Elżbie

donicz-

RUBIS

„Czas”
Nad Krakowem przecho

dziły dzisiaj co parę godzin
burze śnieżne.. Gwałtowny
przeciąg, jaki panuje zawsze

koło kościoła Najśw. Maru
Panny, spowodował, że jednej
z przechodzących tutaj pań
wiatr złamał parasol i zerwał
kapelusz z głowy unosząc go
gdzieś do połowy wysokości
wieży, a potem pod drugie
piętro kamienicy „Pod Murzy
nami”. Podczas burz
gwałtownie sypie śnieg,
przechodnie wyglądają
ruchome słupy śnieżne

„Czas”

tak
że

jak

Pracuje specjalna komisja po
wołana do wyjaśnienia przyczy
ny pożaru, wstępne wyniki mają
być udostępnione w przyszłym
tygodniu. Konferencję zapowia
da naczelnik Wydziału Kryminal
nego WUŚW w Krakowie mjr dr
Aleksander Wojciechowicz.

Eksperci sprawdzają, badają
pogorzelisko. Tymczasem młodzi
ludzie, członkowie AKJ oraz

KKJK przychodzą na miejsce
zdarzenia. Zastanawiają się czy
możliwe będzie odnowienie obu
klubów.

Rozmawialiśmy z wieloma ludź
mi o wyprowadzaniu koni z pło
nących stajni, Prof. Erazm Brzes
ki — szef Instytutu Hodowli
Zwierząt Akademii Rolniczej o-

raz jego współpracownik mgr
Ryszard Dyjakowski twierdzą, że

„Bronowice
Taki sympatyczny napis zau

ważyliśmy na drzwiach sklepu
metalowego przy uL Pstrow
skiego.
’ Fot. JACEK BEDNARCZYK

. .03

17 III 1986 (poniedziałek) o

godz 19.00 w SCK „Rotunda”
odbędzie się dodatkowy spektakl
holenderskiego teatru SIRKEL

pt. „Vuurrood” („Czerwony jak
ogień”).

; Popieramy!
Pracownice Nowotarskich Zakła

dów Przemysłu Skórzanego „Podha
le” (Zakład Garbarski w Krako
wie) zrezygnowały z przysługują
cych im w Dniu Kobiet kwiatów i

uzyskaną tym sposobem kwotę 50

tys. zł przekazały na budowę Szpi-
■. tala w Podgórzu.

*
-

Wymiana personelu
w „polskim” szpitalu w Tobruku

'i

Od dwóch lat krakowscy le
karze i pielęgniarki leczą pacjen
tów szpitala w Tobruku (Libia).
Ponieważ stary kontrakt dobiega
końca, w Krakowie toczą się roz
mowy między delegacją tobruc-
kiej służby zdrowia a dyrekcją

Krakowskiego Szpitala Zespolone
go im. G. Narutowicza.

Przeprowadzono tzw. wywiady
czyli rozmowy z chętnymi na

wyjazd. KSZ w. porozumieniu z

Wydziałem Zdrowia proponował
2—3 kandydatów na jedno miej
sce. a Libijczycy zwracali uwa
gę nar kwalifikacje (preferują le-

i

ee»
K3

KH

C!
W
BI

Serek „homo" wozimy z Tomaszowa
Od kilku tygodni w Krakowie

zjadamy nie tylko ser homogenizo
wany, wytwarzany w Zakładzie
Mleczarskim przy ul. Balickiej,
lecz także produkcji spółdzielni
mleczarskich z Oświęcimia i Toma
szowa Mazowieckiego. Import z in
nych województw wynosi 1200 kg
na dobę, przy produkcji krakow
skiej średnio 4 900 kg.

Dawniej Zakład w Bronowicaeh

produkował popularne serki „homo”
na dwie zmiany, później na półto
rej, a obecnie tylko na jedną. Li
nia wytwórcza jest mocno wy
eksploatowana. Dodatkowe rygory
nałożył Sanepid po niedawnej
„wpadce” Zakładu . (nie, była zacho
wana odpowiednia czystość mikro
biologiczna).

karzy ze szpitali), płeć (wolą męż
czyzn) i dobrą znajomość angiel
skiego. Dziś podana zostanie lista
zakwalifikowanych na kontrakt
i nastąpi podpisanie umowy.

Uruchomienie z końcem 1988 ro
ku nowego zakładu mleczarskiego
na terenie baz przemysłowych w

Płaszowie powinno zlikwidować
całkowicie obecne kłopoty w wytwa
rzaniu dostatecznej ilości tzw. ga
lanterii mleczarskiej. Do tego cza
su przerzuty towaru z innych wo
jewództw będą niezbędne. Miejmy
nadzieję, że nie ucierpi na tym ja
kość. (ja)

Jeszcze w marcu zjedzie do;
Krakowa Część lekarzy z Tobru
ku, a na ich miejsce wyjadą na
stępcy. Cała wymiana personelu
potrwa kilka miesięcy. Stary
skład liczył 96 osób, nowy ma

być trochę większy, m. in, w

związku z wysłaniem zespołu
obsługującego tworzony w Tobru
ku oddział dializ, (ag)

Na kilkanaście dni przed
Świętami Wielkanocnymi, w

okresie 1 przygotowań da
wzmożonvch zakunów rozma
wiamy z CZESŁAWEM TO-
'CHOWICZEM. dyrektorem
krakowskiego Wydziału Han
dlu

— Powiedzmv na początek
cze"-'j w waszych sklepach, w

tych przedświątecznych
dniach, nie zna.idziemy.„

— Rodzinek, migdałów, fig
Brakowa* bedzie ogórków
groszky konserwowego oraz —

mimo znacznie większych do
staw niż w ubegłym roku —

koncentratu pomidorowego
Musza natomiast znaleźć
w sklepach bo sytuacja
handlu uległa jednak popra
wie- .cukier, ryż maki, dróż
dże nrosżek do pieczenia, c>

kier ■''anilinowy, cukier-nuder.
mak;, chrzan tarty, powidła, a-

rorąstv do ciast —

no ■•stawowe
zw?ne«o świątecznego

—■Czy zobaczymy
nich także cytrusy?

— Spodziewajmy się
dodatkowych dostaw
rańczy i grape-fruitów
skieh Test również szansa, że

pojawto się cytryny z Grecji
— Wyjaśnijmy, że w nie

wielkich Ilościach...

Pamięci zamordowanego
Dnia 17.03 .1986 r„ godz. 17 .30

w Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką’’ ul. Szczepańska lip.
— na wieczór poświęcony pa
mięci Olofa Palmego zaprasza
Zarząd Towarzystwa Polsko-

Szwedzkiego.

Na zakupy
— Tak. Nie ma nawet szan-..

by znalazły się one we wszy-
SK? stkich sklepach Mając na u-

w ....

słowem:
artykuły tak

popytu
wśród

jeszcze
poma-

kubań-

wadze, że większość krako
wian mieszka z dala od cen
trum chcemy jednak kierowa,':
cytrusy głównie do pawilo
nów osiedlowych.■— Panie dyrektorze, wiele
osób zwleka z zakupami mię
sa i wędlin do końca miesiąca
mając nadzieję na jakąś zdc
eydowaną poprawę zaopatrze
nia.

— Najbardziej poszukiwane
artykuły — szynka, baleron,
boczek wędzony — są już w

sprzedaży od 10 marca i w ta
kich samych dziennych rów
nomiernych porcjach sprzeda
wane będą prawie do końca

miesiąca. Prawie — to tuż

przed' świętami, w czwartek
piątek/i sobotę dostawy zna
cznie się zmniejszą, a do skle
pów trafi mięso i wędliny z

bezpośredniej produkcji. Na
ostatnią chwilę nie ma więc
co liczyć.

— Wypadałoby więc wybrać
się do sklepów mięsnych jak
najszybciej.

— W dobrze pojętym Wła
snym interesie klienci powin
ni wcześniej pomyśleć o zaku
pach W tym okresie będą one

na pewno łatwiejsze niż za

kilka dni Zresztą sugerowa
liśmy organizacjom handlo
wym, by dzieliły najbardziej
poszukiwani wędliny po pół
kilograma na* jedną kartkę.

glitlae*

praktycznie istnieje możliwość
wyprowadzenia koni z płonących
pomieszczeń. W naszym okręgu
było kilka pożarów stajni. Konie
uratowano. Podstawowym wa
runkiem jest jednak błyskawicz
ne działanie i zawsze zakładanie
zwierzętom worków na głowę.

Dr Józef Zychliński z Krakow
skiego Zakładu Weterynarii
twierdzi, że konie podobnie jak
inne zwierzęta domowe w czasie
pożaru wracają do swojego sie
dliska i giną. Tylko świnie i psy
uciekają od ognia.

Czy możliwe było wyprowadze
nie koni ze stajni AKJ? Kiedy
studenci zorientowali się, że sza
leje ogień, odwiązali — jak sami
twierdzą — zwierzęta, ale nie po
trafili ich wyprowadzić, (ms)

Giełda w NCK

Mamom i bobasom
Jutro i w niedzielę Nowohuckie

Centrum Kultury zaprasza „Mamy
i ich wspaniałe bobasy” na

giełdę, sprzedaży i wymiany
kich akcesoriów dziecięcych,
sprzętu sportowego. Czynny
również komis wózków. W trakcie

imprezy: porady pediatryczne dr
Badanko, wystawa i sprzedaż pa
pug, psycholog zaprasza na rozmo
wy, konkurs zdjęć dzieci wybra
nych z rodzinnych albumów. (NB)

wielką
wszel-

bajek,
będzie

Dyżur
zakładu usługowego

W sobotę 15 marca br. czyn
ny będzie Ekspresowy Zakład

Naprawy Obuwia — ul Długa
78 tel. 33 -25-42, w godz. od 9
do 15.

.ECHAJ
^KRAKOWSKIEJ^

KULTURY

W najbliższych dniach Wy
dawnictwo Literackie wypuści
na rynek zbiór felietonów i re
portaży Melchiora Wańkowicza
„Anoda — katoda”, który nosi
podtytuł „Było to dawno”. Autor
tom ten zaplanował u schyłku
swego. życia, lecz został on usta
lony tylko w ogólnych zarysach,
dlatego wyboru, układu i opra
cowania tekstów dokonał Tomasz
Jodełka-Burzecki.' Bogaty serwis
zdjęciowy. Już teraz można
stwierdzić z całą pewnością, że
będzie to bestseller.

Dużym powodzeniem powinna
cieszyć się też książka Kornela
Makuszyńskiego „Awantury a-

rabskie”. Po raz pierwszy uka
zała się ona nakładem Gebethne
ra i Wolffa w .1913 roku. Przed
wojną miała 5 wydań.

Dla miłośników wspomnień wo
jennych Wydawnictwo Literackie
przygotowało również „Okruchy
z tobruckiego chlebaka” Zbignie
wa Śmietany. Są to wspomnienia
młodego ochotnika, p>-tylerzysty
Samodzielnej Brygady Strzelców
Karpackich, odtworzone z pamię
tnika pisanego w dniach wojny.

Oficyna ta wkrótce puści też
do sprzedaży w serii „Cracovia-
nów” — Stanisława Gawędy —

„Uniwersytet Jagielloński w o-

kresie II wojny światowej 1939
do 1945”. Jest, to wydanie II po
prawione i poszerzone.

Dla sympatyków poezji WL
przygotowało w serii Małych Wy
borów Poetyckich zbiór wierszy
Tadeusza Sliwiąka „Koń maści

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

# 19.30 — KDK, Rynek Gł. 27, s.

Drewniana — Recital gitarowy
Marka Ułańskiego i Krzysztofa Nie
boraka.

W SOBOTĘ:
10—14 —

Krowoderska

kolejowych i

godz, 15

„Czy znasz te bajki?”
fab. dla dzieci.

#11—KDK,RynekGł.27, s.

116 — XXI Eliminacje Woj. Ogólno-
pol. Konkursu Recytatorskiego.

■Pałac Młodzieży, ul.
8 — Giełda modeli

projekcja filmów. O
Konkurs czytelniczy:

oraz film

Kiedy będą duże kolejki zasa
da ta respektowana będzie na

pewno śpiślej niż teraz, gdy w

sklepach jest jeszcze w miarę
spokojnie.

— Czy istnieje szansa na

kupno mięsa bez kartek?
— W marcu każdy otrzymał

możliwość dodatkowego zaku
pu pół, kilograma mięsa wo
lowego, Niezależnie od tego,
dobra sytuacja na rynku tego
mięsa sprawiła, że do gastro
nomii skierowaliśmy dodatko
wy przydział wołowiny, co u-

możliwiło nam wycofanie
stamtąd drobiu W ten sposób
poza reglamentacją do skle
pów trafią ponad 124 tony kur
kaczek gęsi i. indyków.

— Przedświąteczne zakupy
kojarzą się niezmiennie z kier
maszami...

— ...których i w tym roku
nie zabraknie; chcemy, aby
było ich obecnie więcej niż
sprzed Świętami Bożego Naro
dzenia. W każdej z dzielnic

zorganizowane zostaną duże
kiermasze, garmażeryjne i cu
kiernicze, uruchomi się świą
teczne bufety. „Społem” zor
ganizuje także kiermasze w

zakładach pracy — o ile o-

czywiście złożone zostaną od
powiednie zamówienia

— Dziękuję za rozmowę.
JERZY SUŁGWSKI

muzycznej”. Wstęp i wybór Kon
stantego Pieńkosza. Wyszły po
nadto „Wiersze zebrane” współ
twórcy futuryzmu w Polsce Ana
tola Sterna w opracowaniu A.K.
Waśkiewicza. (za)

Remont wl Westerplatte!
W związku z remontem ul.

Westerplatte od dnia 17 marca

tramwaje linii „2” jeździć będą
ul. Straszewskiego i Basztową,
linii „3” — przez ul. Lubicz,
Rondo Mogilskie i Dietla, lint’
„7” i „19” — przez ul. Domini
kańską, Straszewskiego • 1 Ma
ja. Linia „C” — kursować bę
dzie przez ul. Lubicz, Rondo

Grzegórzeckie, Dietla i Krakow
ską.

Z powodu przycinania gałęzi
topoli na placu Dominikańskim
w SOBOTĘ 15 marca na ul. Do
minikańskiej i Franciszkańskiej
zostanie wyłączony ruch tram
wajowy.

Godz, 17 „Piwnica pod Baranami”
— „CZEKANIE” wg S. Becketta z

udziałem K. Bochenka i J. Kosinia-
ka. Godz. 19 — Recital Gitarowy
Anny M. Kertesz i J. Pappa (Wę
gry).

# 19 — Klub PAX, ul. Garbar
ska 9 — „Ballady Królewskie”

„Songi” Bertolda Brechta.
i

W NIEDZIELĘ:
#10—KDK,RynekGł.27 —

„Filmy, które wstrząsnęły światem”
— filmowe skandale — mówi dr

Grażyna Stach.
10.30, 12, 13.30 — Scena Kubuś,

ul. Mikołajska 2 — Spektakl „Ar
lekin i inni”.

^11 — AR, al. 29 Listopada 48
— Tow. Ogrodnicze zaprasza na

wykład prof. dr. Stanisława Zagaji,
dyr. Instyt. Sadownictwa w Skier
niewicach pt. „Obecny stan sado
wnictwa w Polsce i perspektywy
na przyszłość”.

15.30 — Dworek Białoprądni-
cki, ul. Papiernicza 2 — „Spotka
nie rodzinne”, w programie m. in.

„Opowieść dla przyjaciela” wg H.

Poświatowskiej w wyk. I. Omąkow-
skiej, spotkanie z B. Rajcą i kier
masz książek.

Kto ma pamiątki
z „Dni Krakowa44?

Zbliżają się, organizowane już
po raz 50. „Dni Krakowa”. Orga
nizatorzy postanowili wzbogacić
program imprez wielką, retro
spektywną wystawą, przypomina
jącą poprzednie święta miasta i
ludzi, którzy je przygotowywali

tworzyli. W związku z tym zwra
camy się z apelem do krakowian
o wypożyczenie luib ofiarowanie
Komitetowi „Dni Krakowa” wszel
kich materiałów archiwalnych,
zdjęć, pocztówek, ulotnych dru
ków, folderów, programów, itp.
Do dokumentów z poprzednich
„Dni Krakowa” mogą być dolą*
czone osobiste wspomnienia z

tych wydarzeń.
Materiały przekazane Komiteto

wi „Dni Krakowa” (ul. Karmeli
cka 31 na własność, staną się za
czątkiem specjalnego archiwum.

(es)

Targi Zdrowej Żywności
Komisja Ochrony Zdrowia PAN

i „Budostal-10” organizują 15 mar
ca w godz. 10—16 Targi Zdrowej
Żywności. Targi odbędą się na os.

Złota Jesień, w stołówce „Budosta-
lu-10”.

tlEinHIllHliHiDIHnmiEUHIEHlUI

Wczoraj o godz. 11.20 na

al. Planu 6-łetniego tramwaj
linii „9” zderzył się z należą
cym do Przedsiębiorstwa
Transportu i Sprzętu Wodno-
Melioracyjnego samochodem
„kamaz”. W wyniku wypad
ku obrażenia odniosły dwie
osoby. Ich życiu nie zagraza
niebezpieczeństwo Przerwa
w ruchu trwała do godz 12 25

Fot. JACEK BEDNARCZYK
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Piętek I

16.25 Program dnia. DT — Wia
domości

16.30 Dla młodych widzów: Zało
ga3

16.55 Dla dzieci: Piątek x Pan-,
kracym

17.30 DT — Wiadomości
17.30 Piłkarska kadra czeka
17.45 Tel. Informator Wydawniczy
18.00 Bez próby: Gwiazdy Studia

„Lato”
19.00 Dobranoc: „Jak Cypisek wy

bierał się w świat”
19.10 Studium:; Odporność
19.30 Dziennik telewizyjny ■
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Odnaleźć siebie” film proi

ZSRR
21.50 DT — Komentarze
22.10 Nie tylko dla oszczędnych
22.50 San Remo ’86 (2)
23.30 DT — Wiadomości

Piętek II

17.25 Program dnia
17.30 Zbliżenia — czyli to 1 owo

o filmie
18.00 Sportowcy 40-lecia: Bogdan

Kramer
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.05 „Przygody Guliwera”
1930 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Ermitaż”

(20) — „Sztuka francuska drugiej
połowy XVIII wieku”

20.30 Quinćy Jones i jego goście
(2)

21.20 Słoneczna 7 i nie tylko —

reportaż
21.50 Jean Gabiń w filmie: „Jak

bezpańskie psy” — film pród. franc.
23.20 Rozmowy intymne
23.40 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.10 TTR. Uprawa roślin
7.40 TTR, Mechanizacja rolnictwa
8.10 Program, dnia .

8.15 Tydzień na działce
0.00 Dla młodych widzów: „So

bótka" oraz film z TP „Czterej
pancerni i pies”

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Na wierzbowym listku:

Zespół ..Polonez”
11.10 W świecię ciszy — program

dla niesłyszących
11 40 Telewizyjna lista przebojów
11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 Z potrzeby serca

12.55 Telewizyjne biuro pośred
nictwa

13.15 Chopin i George Sand (3)
— Rozstanie

13.50 Morze wokół nas: Bliskie

wody
14.30 Zdrowie — wojskowy ma

gazyn publicystyczny
15.00 DT — Wiadomość;
15.05 Antologia ..dramatu. ,pow-.

«echnegó:' Henryk Ibsen „Hedda.
■iableir” .........

17.00 „Oset 85: „Grube Dudy” —

Jr. rozrywkowy
17.15 Losowanie Dużego Lotka

17.30 Studio sport
18.30 Telewizyjny mag. młodych
19.00 Dobranoc: „Przygody kota

Filemona”
19:10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Saturn-3

”
— film ang.

21.25 Czas — magazyn publicy
styczny

21.55 Siedem dni na świeci*
22.05 DT — Wiadomości
22.10 Sportowe rytmy tygodnia
23.00 Czas — wyd. ąpecjalne
23.30 Kino nocne: „Zakład” — film

prod. jugosłowiańskiej

Sobota II

13.30—15.00 NURT (powtórzenie)
15.00 Powitania
15.05 A wam nie idzie — anato

mia klubu piłkarskiego
16.25 Wideoteka
17.00 Wielka gra — teleturniej
18.00 „Wioska Ziemia” (11) —film

dok. prod. ang.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Halo, komputar
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Orkiestra Wojciecha Rajskie

go w Filharmonii Narodowej w

Warszawie
20.45 Filharmonia „dwójki”
21.40 Tydzień w polityce — ko

mentuje Karol Szyndzielorz
21.10 Studio Hi-Fi — Hans Ver-

mullen
22.35 „Klejnot w koronie” (9) —

„Wieże milczenia” film prod. ang.
23 30 Wieczorne wiadomości

. 23.35 Muzyka na dobranoc

.* Niedziela I

7.15 Program dnia
7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.30 Wszechnica rodziny wiej
skiej

7.11 Po gospodarska — magazyn
spraw wiejskich

8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
■9.00 Dla młodych widzów: „Te-

leranek” oraz, film ZSRR „Przy
gody Piętrowa i Wasieczkina”

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Miłośnicy przyrody” (7) -

film prod. ang.
11.05 Reportaż z przeszłości: Spór

o Polskę
11.30 „Następny proszę” (10) film

prod. ang
12.20 Siedem anten

12.50 Teatr dla dzieci: „Złote wro
ta”

13.40 Telewizyjny koncert życzeń
14.25 Ludzie naszej epoki — Jan

PrOmiński
15.00 DT — Wiadomości
15:05 PCK — samo zdrowie
15.15 U drwali
15.25 Studio sport: Węgry —Bra

zylia (mecz piłki nożnej)
17.20 'Studio 1

.. 18.20 Antena ■-
1 19.00 Wieczorynką:’ „O ćzym szu

mią.-wierzby”-
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Celuloidowe dzieci” (2) —

film fab. prod włoskiej

21.00 Pegaz — magazyn kultural
ny

21.45 Sportowa niedziela
22.20 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.00 Film dla niesłyszących: „Ce
luloidowe dzieci” (2)

11.00 Poligonowy trening — woj
skowy program dok.

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w „dwójce”
11.55 Powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — Wiadomości
12.20 Jutro poniedziałek
12.50 Goście „dwójki”
13.25 Gdybym był — widowisko

publicystyczne
14.10 Kino familijne: „Robin Ho-

od” (10) — „Dzieci Izraela”
15.00 Godzina z „Weselem”
16.00 „'Wilhelm Zdobywca” (2) —

„Pierwsze zwycięstwo” — film hist

prod. franc.
16.50 Jerzy Maksymiuk — Próba

orkiestry
17.20 Kalejdoskop filmowy „KI-

no-Oko”
18.20 Słynne dzieła, słynni wyko

nawcy — Chopin i Debussy w in
terpretacji Stanisława Bunina

19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku: Ta

jemniczy dr Sorge
21.30 „Ostatnie banco, czyli boga

te życie George’a Nancy” — film

fabuł, prod. franc.
23.00 Duchy polskie — Brunona

Miecugowa
23.15 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Biologia
15.55 NURT — Teatr współczesny
16.25 Program dnia. DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: „En

cyklopedia TDC”
16.55 Dla dzieci: „Zwierzyniec”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Bezlitosny front” (5) —

„Fałszywy baron” — film prod.
NRD

18.30 Echa stadionów
19.90 Dobranoc: „Prezent dla za

jąca”
19.10 Laboratorium
19.30 Dziennik telewizyjny

■'20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 Teatr Telewizji na świecie:

John Osborne — „Miłość i gniew"
21.55 DT — Komentarze

22.15 Rozmowa na telefon (2)
22.35 Podróżni bez biletu — pro

gram rozrywkowy
23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język niemiecki — lekcja 20

Poniedziałek II

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki — lekcja 11
17.00 Scena domowa
17.30 Zwyczaje i obrzędy: „Kra

kowskie wesele” (3) — „Cepiny”
17.50 Powroty
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni j wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Gwiazdy wielkiego sportu
20.45 Nasza Warszawa

21.55 „Misja” (5) — film fab. TP

22.45 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Geografia (kl. 7)
9.00 Historia (kl. 6)
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Mau-

regard” (4) — „Czas zabaw” film

prod. franc.
11.05 Magazyn Domatora
11.30 „Parki narodowe Stanów

Zjednoczonych” (1) film dok. prod.
RFN

12.00 Język polski (kl. 3 lic.)
12.50 Chemia (kl 8)
13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.50 Plastyka (kl 2)
15.55 Start po indeks
16.25 Program dnia. DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: „Aka

demia muzyczna”
'ti.55 „Cojak” — teleturniej dla

dzieci
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Trybuna sejmowa — wyd.

specjalne
18.50 W drodze do Hiroshimy
19.00 Dobranoc: „Makowy chło

piec”
19.10 Diagnoza — Położnictwo
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte

20.30 „Mauregard” (4) — „Czas
zabaw” film prod. franc.

21.30 DT — Komentarze

21.50 Studio sport: Mistrzostwa
Świata w jeździć figurowej, na, lo
dziła

22.30 Wieczór z X muzą

23.40 DT — Wiadomości

23.45 Język angielski — lekcja 20

Wtorek II

16.25Program dnia
16.30 Język angielski — lekcja 11

17,00 Jak być kochanym
17.30 Impuls
18.00 Zwierzęta wokół nas

18.20Przeboje „dwójki"
18 30 Kronika (Kr.)
19.00 „Człowiek, który zdemorali

zował Hadleyburg” — nowela film,
prod. poi.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — Express re

porterów
20.15 Program publicystyczny
20.55 Portret klasy: Na baryka

dach Hiszpanii
21.30 Panorama kina radzieckie

go: „Świat się śmieje”
23.00 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Historia (kl. 8)
O.OO Krajobrazy Polski (kl. 4)
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Romeo

i Julia pod koniec listopada” —film
CSRS

11.35 Zielono nam

11.45 Apteczka domowa
12.00 Wiedza o społeczeństwie

(kl. 8)
12.50 Język polski (kl. 2 lic.)
13.30 TTR. Uprawa roślin
14.00 TTR. Historia
14.50 Krajobrazy Polski (kl. 4)
15.55 NURT — Metody i formy

kształcenia dzieci niepełnospraw
nych

16.25 Program dnia. DT — Wia
domości

16.30 Dla młodych widzów: Krąg
— magazyn harcerzy

16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.40 Studio sport: Meksyk ’86
18 10 Trybuna sejmowa — Wyda

nie specjalne
18.20 Telewizyjny informator wy

dawniczy
18.35 Tadeusz Trepkowski — film

dek.
19.00 Dobranoc: „Wyprawa prof.

Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku.
19.39 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.25 Studio sport — Puchar Euro

py w piłce nożnej: Juventus Tu
ryn — FC Barcelona

21.15 DT — Komentarze

22.20 Pióra i brylanty
23.05 DT — Wiadomości

23.10 Język rosyjski — lekcja 20

Środa II

K.25 Program. dnia
16.30 Język rosyjski' — lekcja 11
17.00 Konsylium Kliniikii zdrowego

człowieka
17-30 Salon muzyczny
18.2C Przeboje „dwójki”

18.30 Kronika '(Kr.)
19.00 Śpiewa Howard Carpendale

(1) pr. rozrywkowy RFN
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Co pana do nas sprowadzą
20.15 Franciszka — film NRD
21.15 „Klejnot północy” — Stani

sław Szwarc-Bronikowski
22.30 Studio sport
23.15 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Fizyka (kl. 7)
9.00 Praca — technika (kl. 1)
9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Tele

fon 110” — „Stłuczona szyba” —

film prod. NRD.
11.30 Szkoła dla rodziców
11.45 Historia najbliższa,
12.00 Historia (kl. 4 lic )
12.50 Język polski (kl. 1 lic.)
13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR — Język polski
14.50 Praca — technika (kl. 1)
16.25 Program dnia. DT — Wia

domości
16.30 Dla młodych widzów: „O

mnie, o tobie, o nas”
16.55 „Był sobie człowiek” (26 —

ostatni) — „Planeta Ziemia” film
aniim. prod. franc.

17.20 DT — Wiadomości
, 17.30 Mówmy otwarcie

17.55 Witryna — magazyn CZSP
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Piotruś i Lu-

cynka w krainie dmuchawców”
19.10 Uroki starej fotografii
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Telefon 110” — „Stłuczo

na szyba” — film prod. NRD
21.35 DT — Komentarze
22.00 Interstudio

23.00 Studio sport: Mistrzostwa
Świata w jeździe figurowej na lo
dzie

. 23.40 DT — Wiadomości

23.45 Język francuski — lekcja 20

Czwartek II

16.25 Program dnia
16.30 Język francuski — lekcja 13
17.00 Spróbuj sam

17.30 Wszystko o Mundialach —

teleturniej
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Kartoteka Gozdawy i Stęp

nia (2)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — Express re

porterów
20.15 Rozmaitości baletowe —

Suita Yaruba

20.40 Variete, variete — pr. roz
rywkowy

21.35 X zaprasza: „Dom i świat”

(1.) film prod. indyjskiej
22.50 Do ostatniego uderzenia ser

ca

23.30 Wieczorne wiadomości

Najnowocześniejsze
oświetlenie

LAMPY i REFLEKTORKI

warszawskiej firmy

RKFUEX
awangardowe wzory z metalu,

drewna płótna l sznurka ja
pońskie lampiony i parasole

wyłącznie w sklepie

J GRUSZKI
Kraków Dzierżyńskiego 21A g

PRACA

SKLEP warzywa-pwoce — zatrudni
na kilka godzin dziennie osobę (naj
chętniej emeryta), na korzystnych
warunkach. Oferty 10634 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
UCZCIWA — przyjmle sprzątanie w

domach prywatnych. Oferty S310
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

TYLKO w Krakowskim Ośrodku Ta
necznym kursy Break Dance oraz

kursy Rock and Roiła i tańce towa
rzyskie dla początkujących i zaawan
sowanych. Wpisy w biurze KOT,
Kraków, ul. Bogusławskiego 2/4. w

godz. 9-13, w soboty w godz. 9 -14,. tel.
_________

K-2433
ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali
zowaną metodą laboratoryjną. Zabrze
ski, tel. 22-5'3-91.______________ g-9SS2

MATRYMONIALNE

matrymonialne oferty krajowe,
zaigraniczrie. Wystarczy zaadresować:
30-J&0 Kraków, skrytka 902. g-934J3
BALE z udziałem Klientów zagrani
cznych. „Westa”, Szczecin, . skrytka
672. .____ ___ __________

A-241

„ANNA” kojarzy szczęśliwe małżeń
stwa — oferty krajowe i zagraniczne.
Poznań 1«2, skrytka 4. g-8355

S ZARZĄD „SPOŁEM”
S POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
S „NOWA HUTA”
- w Krakowie

1 ZATRUDNI
roznosicieli mleka

S na umowie-zleceniu
5 w godzinach rannych i popołudniowych
S Waruniki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra
ni cowniczych Nowa Huta, os. Teatralne 9, pokój 6, tel. 44-08-30.
S K-2146

fiiuiiutitiiuiiuiiiiiHiuiiiiiiiiiiiiiuiimittiiuiiuiiiiiiiiuiiuiiumiiiiii

MŁODA, sympatyczna dziewczyna.,
po studiach — nawiąże znajomość w

celu matrymonialnym. Oferty 9185
„Prasa” Kraików, Wiślna • 2._________

25-LETNia panna, studia wyższe, at
rakcyjna — pozna wartościowego Pa
na, bez zobowiązań. Cel matrymo
nialny. Oferty 92-74 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

________ ________________

MŁODA, atrakcyjna studia wyższe —

pragnie poznać wartościowego mę
żczyznę wysokiego, sytuowanego 1
bez zobowiązań, do lat 44. Cel ma
trymonialny. Oferty 9275 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

WOLNA, zgrabna, lat 4'9, posiadająca
mieszkanie, bez nałogów — pozna
kulturąbneigo Pana. Cel matrymonial
ny. Oferty 89019 Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

PANNA, ładna, posiadająca mieszka
nie — pozna kawalera uczuciowego,
wierzącego, o korzystnym wyglądzie,
do lat 37. Cel matrymonialny. Proszę
o załączenie fotografii. Oferty 89£7
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

54-LETNIA wdowa, materialnie nie
zależna — pozna odpowiedniego Pa
na, bez zobowiązań. Cel matrymo
nialny. Oferty 9550 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

S STUDIO TAŃCA “

TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki

zaprasza
na naukę tańca

B Zajęcia stopnia podstawowe- g
J go rozpoczną się w sobotę 82 B

B marca o godz. 18.

Zapisy w Klubie Sportowym ;
g „Garbarnią” w Krakowie ul. B
B Sokolska 17, tel. grzecznoś- S
S ciowy 66-05-94, codziennie, z B

B wyjątkiem wiórków, po godz. g
g 16. '

g-6255 S

SPRZEDAŻ

SYNTETYZER japoński polifoniczny
bas, perkusję — sprzedam. Oferty
8162 „prasa” Kraków, Wiślna 2.__

OWCZARKI^niztane polskie, rodowo
dowe — sprzedam. Tel. 11 -46-74.
ile

3

MIESZKANIA
2-pokojowego z kuchnią

i wygodami

poszukuję na stałe

Oferty K-2046 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2 lub telefon

34-18-95, w godz. 7—15.30.

antyczne meble — sprzedam, ul.
Kościuszki 42/9, godz. 13-20. g-9250
TRABANTA 601, 1385 (składak) —

sprzedam. Tel. 55 -11-03.
______ g-9B42

ATARI 800 XL, komputer, joystick —

sprzedam. Tel. 37-71-09.
_______ g-SEOT

NOWĄ kuchnię gazową 1 zamrażarkę
— sprzedam. Tel. 37-73-89 . g-91a?>
KOMPLET stołowy mebli kalwaryj-
skich — sprzedam. Kraków, Urzędni-
cza 49/5,__________ g-9EO2
SYPIALNIĘ kalwaryjską, jasna —

sprzedam. Oferty 9464 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

FSO, odbiór w Polmo-zbycle — zamie
nię ■na nowego 126 p lub sprzeda-m .

Oferty 9510 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2, lub tel. 21-60-73, godz. 17 -19.
MEBLOSCIAŃKI pokojowe — poleca
sklep meblowy Kraków, ul. Nad Su
dołem 6.______________ , _______

MASZYNĘ do pisania „Optima” (dłu
gi wałek, tabulator) — sprzedam.
Tel. 44l26-08.

_________________ g-7łTO9
PUDELKI miniaturowe, czarne, rodo
wodowe, po championie międzyna
rodowym — sprzedam. Karmelicka
46/40, prawa oficyna, wieczorem.

g-9i655
126 p, 1979 — sprzedam. Kraków,
Smoleńsk SS/4. g-S6i64
KIOSK kwiatowy — sprzedam. Ofer-
ty 9683 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam nowy zestaw
wieżowy hi-fi stereo, wersja ekspor
towa. Teł. 55-07-716. g-95®8

MASZYNĘ dziewiarską nr 5 — sprze-
dam. Tel. 33-86-46,___________ g-97118
TRABANTA, 1877 — sprzedam. Tel.
37-96-39, po 17.

_______________ g-10143

dywan 2,08X3,5 — sprzedam. Tel.
55-39-81.

___________________________

„jOwisz-04” — sprzedam. Tel.
11-03-65, od 13. g-10626

KUPNO

NUMIZMATY amerykańskie, norwe
skie — kupię. Tel. 34-15-62, g-3753
PIEC c.o. czeski MORA — kupię.
Tel. 55-31-CT w godz. 8-14.30, g-8904
ZASTAVĘ, w Idealnym stanie — ku
pię. Kraików, Szczęśliwa 23. g-9203
KIOSK kwlaty-warzywa lub ogólno
spożywczy — zdecydowanie kupię.
Oferty 9650 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
PILNIE kupię lub zamienię za Polo
neza działkę budowlaną w Krakowie.
Tel. 34-03 -46._________________ g-96i!4
BONY PeKaO — kupię. Oferty 9531
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,________
KAROSERIĘ l‘2<Sp, nową — zdecydo
wania kupię. Tel. 33-8M1-, godz. 19-
20. g-10234

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH

zatrudni no korzystnych warunkach
KIEROWNIKA

zespołu organizacyjno-prawnego
Warunki pracy i płacy dio uzgodnienia osobiście lub telefo

nicznie Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 140, tel. 37-05-87
lub 37-55-55, wewn. 187. K-728

STRAGAN .warzywa-owoce, z lokali
zacją — kupię. Oferty 9375 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

M-l — sprzedam. Tel. 12-89-62. g-10728
WARSZAWA! Spółdzielcze, trzypo
kojowe, telefon — zamienię na po
dobne, Kraków. Kraków, tel. 21-06-98 .

____________________________ g-9559
KOMFORTOWE, dwupokojowe, budo
wnictwo międzywojenne — zamienię
na większe. Tel. 33-43-05.

______ g-9328
PRZYJMĘ na mieszkanie studentkę
— w zamian za pomoc w angielskim.
Oferty 9207 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._________ _

POSZUKUJĘ 80 m£ parteru, na nieu
ciążliwe rzemiosło. Tel. 21 -13-83.
_____________________________ g-9249
CUDZOZIEMCOWI wynajmą mieszka
nie w centrum, z telefonem. Tel.
grzecznościowy 43-28-77 wewn. 214.
____________________________ g-8945
MIESZKANIE 4-pokojowe, przy ul.
Wielopole — zamienię na 2 mieszka
nia, superkomfortowe. Oferty 8®43
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

RZESZÓW! Spółdzielcze, 32 me —

zamienię na Kraków, podobne, wię
ksze. Oferty 9407 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________

CHORZOW- Superkomfortowe, kwa
terunkowe, 54 m2 — zamienię na
Kraków. Oferty 8373 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.____________________

ZAWIERCIE! 3-pokojowe, kwaterun
kowe, 55 mt, telefon, balkon, piece
— zamienię na korzystnych warun
kach w Krakowie. Oferty sl®2 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.

_____________

MIESZKANIE 2-pokojowe, 46 ras, su
perkomfortowe. I piętro, cegła, cen
trum Nowej Huty — zamienię na
dwa mniejsze. Oferty S214 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMODZIELNEGO mieszkania — po
szukuję. Oferty 9665 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

SOSNOWIEC-Zagórze, ul. Lubelska —

M-3, 51 ma — Zamienię na Kraków-
Nową Hutę. Oferty 9688 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, kwaterunkowe,
36 ms, piece — zamienię na mniejsze,
własnościowe. Oferty 95182 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WILLI superkomfortowe) w Krako
wie, najchętniej z telefonem — po
szukuję do wynajęcia. Tel. 33 -85-21,
godz. 19-20. g-10233

2-POKOJE. .komfortowe, 65 ml Kar
melicka, III p. oficyna słoneczna, te
lefon — zamienię na 2-pokojowe, 35
m2, superkomfortowe. telefon. Tel.
34-1'1-131, po 13. g-9654

NIERUCHOMOŚCI

DOM, stan surowy zamknięty,
'

na

działce 0,62 ha, 20 km od Krakowa,
przy lesie, trasa E-7, przed Słomnika
mi — sprzedam. Oferty 85’80 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

Z POWODU wyjazdu — sprzedam
niewykończony pawilon handlowy.
Oferty 93)52 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „NOWA HUTA”

w Krakowie, ul. Makuszyńskiego 19

zatrudni.

na bardzo dobrych warunkach płacowych
■ kierownika Oddziału Obsługi Mieszkańców — wymagane

wykształcenie wyższe i 4 lata praktyki lub wykształcenie
średnie i 8 lat praktyki

B z-ców kierownika Oddziału Obsługi Mieszkańców ds. Te
chnicznych — z wykształceniem wyższym ogólnobudowla
nym i 4 lata praktyki lub średnie ogólnobudowlane i 8 lat

praktyki
B kierownika Działu Technicznego — wymagane wykształ

cenie wyższe ogólnobudowlane z uprawnieniami budow
lanymi i 4-letnia praktyka

B mistrza — wymagane wykształcenie wyższe ogólnobudow
lane i 4 lata praktyki lub średnie ogólnobudowlane i 8
lat praktyki (-"o prac dekarskich)

B inspektora ds. ekonomicznych (operatora maszyny księgu
jącej „Ascota”) — wymagane wykształcenie średnie i kurs

B administratorów
B magazynierów

'

B inspektorów ds. ekonomicznych
B maszynistkę
B technika ds. rozliczeń
B stolarzy
B tokarza

B brukarzy, dekarzy, posadzkarzy

Zgłoszenia i informacje: Dział Kadr i Szkolenia PGM „Nowa
Huta”, ul. Makuszyńskiego 19 tel. 14-81-44. K-1739

ZGUBY

MŁODZIK Maria, 43-300 Bielsko-Bia
ła, ul. Matejki 4, dnia 2. III 19®8 w

rejonie Dworca Głównego w Krako
wie — zgubiła dużą portmonetkę s

dowodem, osobistym, kartkami żyw
nościowy oraz pieniędzmi. Uczciwe
go znalazcę proszę o zwrot za na
grodą. g-935t

USŁUGI

ZAWIESZANIE kompletów łazienko
wych, szafek, karniszy. Dmytrak, tel.
44-35-33 .

_____________________ g-7Sfrł
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
—. Geruszczak, tel. 11 -82-19. g-6164
CZYSZCZENIE dywa-nów, tapicerki
— Chyży, tel. 66-91-20._______ g-8534
Zamrażarki, lodówki — regenera
cja agregatów — Karczewski, tel.
11-92-21, godz, 8-li2, "'g-SS44
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzjn,
tapicerki WAP-em — Adamczewski,
tel. 21 -21-14 . g-36SJ

RÓŻNE

TYLKO Kettler SOlar zapewni Cl
wspaniałą opaleniznę ciała, masaże
lecznicze, gwarantowana miła obsłu
ga, dobra muzyka. Zgłoszenia telefo
niczne: 63-90-94, 55-27923, po godz. 16.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Legion. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 11

Termopille polskie (abonamenty
nieważne). Scena przy ul. Sław
kowskiej 14 19.30 Kontrabasista

Kameralny 19 Woyzeck (spektakl dla

dorosłych). Ludowy 18 Pieszo. Sce
na NURT 20.15 Parady. Jama Mi
chalika 22.15 Kabaret pt. „A to ci
wesele ’85”. PWST (ul. Warszaw
ska 5) 19 Niewiarygodne przygody
Koziołka Matołka. STU (al. Kra
sińskiego 16) 19.15 Kantata o łożu.
Filharmonia 19.30 Koncert symfo
niczny: orkiestra Filharmonii Rze
szowskiej, chór Filharmonii Kra
kowskiej pd. Jerzego Maksymiuka.

Sobota
Słowackiego 19.15 Legion (pre

miera prasowa, abonamenty nie
ważne). Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Szklana menażeria. Stary Te
atr im. H Modrzejewskiej 19 Ter-

mópile polskie. Scena przy ul

Sławkowskiej 14 19.30 Kontrabasi
sta Kameralny 19 Woyzeck (spek
takl dla dorosłych). Bagatela 11

Damy i huzary. Ludowy — Scena
NURT 18 Parady. Scena Dziecięca
(ul. Lubicz 48) 11 Kopciuszek. Gro
teska 10 Chodzi Turoń paszczą kła
pie, 19.15 Wygnańcy Ewy — Salo
me — Judyta i Holofernes. Jama
Michalika 22.15 Kabaret pt. „A to

ci wesele ’85”. Kolejarza (ul. Bo
cheńska 5) 19 Synowa ze suteryn
STU 19.15 Kantata o łożu.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Legion.' Minia

tura 19.30 Szklana menażeria. Sta
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej 19
Termopile polskie Scena przy ul.
Sławkowskiej 14 19.30 Kontrabasi
sta. Kameralny 19 Woyzeck Baga-
•tela 19.15 Damy i huzary. Ludowy
— Scena NURT 18 Parady Gro
teska 11 Trzy świnki. Kolejarza 19

Synowa ze suteryn. STU 19.15
Kantata o łożu (premiera praso
wa). Kabaret DROPS (Hotel „Pod
Różą”) 11 Panna Pipj z Pipidówki

Piątek
Kijów 17 Miłość, szmaragd i kro

kodyl (USA 1. 15) 19.30 Nieoczeki
wana zmiana miejsc (USA 1. 15).
Uciecha 15.45 Klasztor Shaolin

(chiń 1 15), 18, 20 Gliniarz z Be-

verly Hills (USA I. 18). Warszawa
15.30 Greystoke: legenda Tarzana -

władcy małp (ang 1. 12), 18 Pecho
wiec (fr. 1 . 12), 20 Miasto kobiet
(wł. 1 . 18). Wolność 15 45 Poszuki
wacze zaginionej arki (USA 1. 12),
18 Psy wojny (USA 1. 18), 20 Zelig
(USA 1 15). Wanda 15 Podróże Pa-

1 na Kleksa, cz I i II ,(pol„ b o.), 18.15
20.15 Ognisty anioł (poi. 1. 18). Mł.
Gwardia — Iluzjon: 16 Film prod
franć. z cyklu „Charles Aznavour
— gwiazda miesiąca”, 18 Film

prod. ang. z cyklu „Historia fil
mu”, 20 Film prod USA z cyklu
„Zwariowany świat komedii”. Świt
(os. Teatralne) 15.30, 17.45, 20 In
diana Jones (USA 1. 15). Mała sala
15, 17.15, 19 30 Gry wojenne (USA
1. 12). Światowid (os. Na Skarpie)
15 Podróże Pana Kleksa, cz. I, II

(poi. b.o.), 18, 20 Wkrótce nadejdą
bracia (poi. 1 . 15). Ugorek (os. U-

gorek) 15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12), 17.15 Klasztor Shaolin

(chiń. 1 . 15), 19.30 Seksmisja (poi
1. 15). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
16, 18, 20 Ocalenie (poi. 1 . 15). Kul
tura (Rynek Główny 27) 14, 20 Au
steria (poi. 1 . 18), 16, 18 Błękitny
Grom (USA 1. 15). Sfinks (ul. Ma
jakowskiego) 16 Zagadka nieśmier
telności (USA 1. 18), 18 DKF -

przegląd filmów J. Domaradzkie
go: „Wielka bieg”, 20 Spotkanie z

reżyserem i aktorami DKF „Krop
ka”. Tęcza (ul. Praska) 16 Zestaw

bajek (poi. bo.), 17, 18.45 Zagadka
nieśmiertelności (USA 1. 18). Związ
kowiec (ul Grzegórzecka) 15.30, 18,
20.30 Ogólnopolskie Seminarium
Filmowe „Walt Disney i jego na
stępcy”. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15
E-T (USA b.o), 17 Tootsiie (USA 1

15), 19 Inne spojrzenie (węg. L 18).
Sobota

Kijów 14.30, 19.30 Nieoczekiwana
zmiana miejsc, 17 Miłość, szmaragd
i krokodyl. Uciecha 15.45 Klasztor
Shaolin, 18, 20 Gliniarz z Bever1y
Hills. Warszawa 10, 13.15 Podróże
Pana Kleksa, cz. I i II, 17 Greysto
ke: legenda Tarzana — władcy
małp, 19.30 Pechowiec Wolność 10

Moryc z ogłoszeniowego słupa
(NRD b.o.) 12, 15.45 Poszukiwacze

zaginionej arki, 18 Psy wojny., 20

Zelig. Wanda 9.30, 12.45, 16.15 Po
dróże Pana Kleksa, 19.30 Ognisty
anioł. Mł. Gwardia — Iluzjon 16,
18, 20 Film prod USA z cyklu
„Zwariowany świat komedii”. Świt
15.30, 17 45. 20 Indiana Jones. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Gry wojenne
Światowid 15 Podróże Pana Kleą-
sa, 13, 20 Wkrótce nadejdą bracia

Ugorek 15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12), 17.15 Klasztor Shaolin,
19.30 Seksmisja. Mikro 16, 18, 20
Sezon na bażanty (poi. 1 . 15). Kul
tura 14, 16, 18 Błękitny Grom (USA
1. 15), 20 Austeria (poi. 1 . 18). Sfinks
16, 18, 20 Zagadka nieśmiertelności

Tęcza 15 Akademia Pana Kleksa,
cz. X I II, 18.15 Zagadka nieśmier
telności Podwawelskie 14 Super
potwór (jap. b.o.), 16 Pod wulka
nem (USA 1 18). Związkowiec 9,
11.30, 15.30, 13, 20.30 Ogólnopolskie
Seminarium Filmowe „Walt Disney
i jego następcy”. Pasaż 12 Bajki,
13, 15 E-T, 10, 17 Tootsie, 19 Inne

spojrzenie.
Niedziela

Kijów 14,30, 19.30 Nieoczekiwana
zmiana miejsc, 17 Miłość, szmaragd
i krokodyl. Uciecha 15.45 Klasztor
Shaolin, 18, 20 Gliniarz z Beverly
Hills. Warszawa 10, 13.15 Podróże
Pana Kleksa, cz. I i II, 17 Grey
stoke: legenda Tarzana — władcy
małp, 19.30 Pechowiec. Wolność 10

Moryc z ogłoszeniowego słupa, 12,
15.45 Poszukiwacze zaginionej arki,
18 Psy wojny, 20 Zelig. Wanda 9.30,
12.45, 16.15 Podróże Pana Kleksa,
19.30 Ognisty anioł. Mł. Gwardia
12.30 Mały Iluzjon, 15.45, 18. 20 )5
Nadzór (poi. 1 18). świt 13.30 Hi
storia żółtej ciżemki (poi b.o.),
15.30, 17.45, 20 Indiana Jones. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Gry wojenne.
Światowid 11.30, 15 Podróże Pana

Kleksa, 18, 20 Wkrótce nadejdą
bracia. Ugorek 14 Bajki, 15 Im-

peniium kontratakuje, 17.15 Klasztor
Shaolin, 19.30 Seksmisja. Mikro
16, 18, 20 Sezon na bażanty Kultu
ra 14, 16, 18 Błękitny Grom, 20 Au
steria. Sfinks 11, 12, 13 Poranki

(b.o.), 16, 18, 20 Zagadka nieśmier
telności Tęcza 14 Akademia Pana

Kleksa, cz. I i H, 17.15, 19 Zagad
ka nieśmiertelności. Podwawelskie
12 Bajki — Leśni ogrodnicy (poi
b.o.), 14 Superpotwór (jap b.o.), 16

Trędowata (poi. 1. 12), 18 Pod wul
kanem. Związkowiec 9 Zestaw;
Kaczor Donald, Myszka Mickey i
inni (bo), 11, 15.30, 18, 20.30 Ogól
nopolskie Seminarium Filmowe
„Walt Disney i jego następcy”. Pa
saż 12, 13 14 Bajki, 10, 15 E-T, 17,
19 Tootsie.

Piątek — Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (piąt 12—17,

sob. niedz. 10--15). Skarbiec i Zbro

jownia (piąt sob. niedz. 10—15)
Muzeum Katedralne (piąt sofo
niedz. 10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob niedz

10—15.30). Muzeum Lenina w Poro
ninie (piąt. sob. niedz., 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt
sob. niedz 9—16 wst. wol.) . Mu
zeum Historyczne — Oddziały: św
Jana 12 (piąt sob. niedz. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie
jów i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15) Franciszkańska 4: O-
cąlić od zapomnienia (piąt sob
niedz. 9—15) Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R Jahody (piąt, sob
niedz. 10—14). Muzeum Judaistycz
ne, Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob.
niedz. 9—15). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pol
skiego malarstwa i rzeźby 1764 —

1900 (piąt. sob. niedz. 10—16). Czar
toryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich, Adam Jerzy Czarto

ryski (piąt. 12—17.30 wst. wol., sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Stanisła
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9

(piąt. sob. niedz. 10—16). Archeolo
giczne, Poselska 3: Starożytność i
sredn. Małopolski, Pradzieje N

Huty, Mumie egip, w świetle pro
mieni X, Fajanse polskie od poł.
XIX w do poł. XX w. (piąt. 10-
14, sob. 14—18. niedz. 11 —14). Przy
rodnicze, Sławkowska 17 (piąt. sob
niedz. 10—13). Etnograficzne, pl
Wolnica 1: Polska kultura lud.

(piąt. sob. niedz. 10—15). Pałae
Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai. W

Długosza, Mai. S. I. Hoglunda (piąt
sob. niedz 10—17). Rydiówka, Tet
majera 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz.
niecz.). Międzynarod. Salon Foto
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Vc-
nus ’85 cz. II (piąt. sob. niedz. 9—

19). Galeria „Forum”, Mikołajska 2:
I. Chmielińska-Zbrożek — Mai. 1984
—1986 (piąt. sob. niedz. 11—20)
ZPAF, ul św Anny 3: Fot. E. Ru
binstein (piąt. sob. 10—18, nliedz. 10

—14) KMPiK, pl. Centralny: Ga
leria: Mai. E Masłowskiej-Pawlua
(piąt 10—20, sob. 10—18, niedz.

niecz.) Salon Wystawowy, al. Róż
3: Nowe nabytki TPSP w Krako
wie (piąt sob niedz. 10—17). KDK,
Fotosalon, Rynek Gł. 27: Fot. S.
Prólssa (NRD) (piąt. 14—18, soo.

niedz. niecz.). KDK, Galeria 2, Ry
nek Gł 27: R. Jordan — malar
stwo, maszynogramy (piąt. sob.
niedz. 14—18). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Wyst. M. Chlan-

dy (piąt. sob. niedz. 11—17). Ga
leria, ul. Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 11—19, sob.
niedz. niecz.) Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz ). Galeria „Propo
zycje”, ul, Garbarska 9: Mai. J.
Rawczyńskiego (piąt. 11—18, sob.
niedz. niecz.) Galeria „Inny Świat”
Floriańska 37- Wyst. ze zbiorów

własnych (piąt 12—18, sob niedz.

niecz.) . Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: Malarstwo, rzeźba,
tkanina (piąt. 10—18, sob. niedz,
niecz.) . Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Wyst. „Konrad Swi-

PIĄTEK

14
MARCA

Leona

Matyldy

SOBOTA

15
MARCA

Longina
Klemensa

NIEDZIELA

16
MARCA

Izabeli
Oktawii

narski” (piąt sob. niedz. 16—19).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych (piąt. 11 —18, sob.
niedz niecz.) Galeria Plakatu, De
sa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17 (piąt
11—18, sob. niedz. niecz.) . Kopalnia
Soli (piąt. sob. niedz 8—15). Mu
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—15). Zamek

Zupny (piąt. 9—13, sob. niedz.

niecz). •

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997. Straż Pożarna

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6;
55-59-99, Krowodrza, ul Piastowska
32, 33-39-99, ul Białoprądnicka 8,
34-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło
mice: 21-02-09 dla m Niepołom c

198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, Wieliczka
78-33-66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Kopernika 21. Urolog., La

ryng. Kopernika. Okulist. Witko-
wice. Chir. dziec. Prokocim. Neu
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Sobota

Chir. Trynitarska 11. Urolog.,
Chir. dziec. Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika. Okulist. Wilkowice

Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji

Niedziela

Chir. Prądmcka 35, Urolog., La
ryng., Okulist., Chir. dziec. Proko
cim. Neurologia oraz inne oddzia
ły szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne Od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8
(8-14) tel 66-34-52, ul. Długa 33
(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) 4- stomatolog., tel. 11-83-96,
ul. Ułanów 29a (8-14), tel 11-53-33,
ul Radomska 31 (8—14), tel 11-26-44

Nowa Huta — os Na Skarpie 6

(8—14), tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8 ■-14). os Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel 48-56-26.
os. Złoty Wiek 23 (8—14). tel.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8-14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), teł 66-12-08, ul. Gen. Ku
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel
66-55-11, ul Niemcewicza 7 (8—141,
ul. Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -

16-11, ul. Teligi 8 (8-14), tel. 55 -40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le
ków) w wymienionych przychod
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko
pernika 26, tel. 11 -99-99. Spółdziel
czy punkt pediatr. 1 kardiolog,
tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30—22),
pediatr. (sob. niedz. 8—22). Nagła
pomoo lekarska lekarzy specj. tel.
66-80-00 (9—21 .30) Domowa pomoc
lekarska specj., tel 55-56-64 (9—20).
Krak. Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodz Poradnia Le
karska, ul Boh Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia dla Mło
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul
Dietla 90, IV p„ teł. 22-28-72, po
rady psych., seks., ginek, dermat.

(piąt 15—20) Tel. Zaufania 33-71 37

(16 — 22). Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-084)8 (8—19). Mło
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14—
19). Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-
11 (pon. śr. 15—17) Pomoo Drogo
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-

55-75, 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154 tel. 44-17-60 1 44-16-32

(piąt. 7—22). Pogotowie Techniczne
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol
skich, Karmelicka 9, n p„ porady:
prawne (śr 16—17), seksuolog (wt.
16—19), psycholog, (śr piąt. 16—19),
tel. 22-54-74. Inf. • usługach „Eure
ka”, Dom Towarowy, Wiślna (10—
16), teL 22-98-22, wewn. 38 (10—15).

APTEKI
Piątek — Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu
ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87, Nowa Huta — al.
Rewol. Październikowej 6, te-

44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36.

r•

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro

ku
Ogród Botaniczny (Kopernika)

niedz. 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.09 Prezentacje — Wojewódzkie

Organizacje Partyjne przed X Zjaz
dem PZPR. 16.14 Muzyka i aktual
ności. 17 .30 Piosenki naszych twór
ców. 18.05 Merkuriusz rządowy.
18.20W poszukiwaniu ulubionej
melodii — Koncert dnia. 19.30 Ra
dio — dzieciom: „Zielona półnutka”
20.15 Koncert życzeń. 20.35 Wiersze
dla Ciebie. 20.55 Kom Tot. Sport
21.00 Komunikaty. 21.05 Kr sport
21.15 Muzyka baroku 22.05 Znani
i nieznami — Jarosław Dąbrowski
— cz. I. 22.20 Repetycje z jazzu
polskiego 2310 Panorama świata
23.25 Dyskoteka przed sobotą.

Piątek II
16.00 Dzieła style, epoki. 16.5'1

L. M. Mleczyn — „Ostatnia spra
wa inspektora Imali” — ode. 17.05—
13.30 Kraków na antenie. 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii — Transmisja koncer
tu Wielkiej Orkiestry Symfonicznej
PR i TV w Katowicach. 20.35 Wie
czorne refleksje. 20.40 Wieczór w

Filharmonii cz. II 21.45 Teatr PR
— Fiodor Dostojewski — „Z powo
du śniegu”. 22 .25. Słuchajmy , razem .

23.00 Aleksander Krawczuk „Ne
ron”. 23.20 Inspiracje literackie w

muzyce. 24.00 Nocne muzykowanie
0.45 Bogdan Czeszko „Miniatury”

Piątek III
Wiadomości: 15. 16. 17, 18, 22.05.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Błęd

ne koło — aud. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszy
stkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz

pow. w wyd dźwięk.: B. Prus --

„Faraon”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Guillermo Ramos — „Fazenda sao

Bernardo” 20 Po VII Przeglądzie
Piosenki Aktorskiej we Wrocła
wiu. 20:45 Klub Trójki. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie
21.45 Klub Trójki. 22 .15 Lubię szum

starej płyty — Chór Erya-na. 22 .45

My i antyk. 23 Zapraszamay do

Trójki. 23 50 „Dunjazadiada” — John
Barth.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50,
16.00 Lektury nastolatków —

„Rozmowy nocą” ode. 16.10 40 lat
minęło z piosenką. 16.30 Widno
krąg. 17 .05 Muzyka oratoryjna. 18.09
Moje hobby — Turystyka — aud
18.20 Muzyczne hobby. 18.40 Studio

Ekspertów. 19.40 Język ang. 19.55 0
twórczości dla dzieci. 20.20—22.00
Wieczór Muzyki i Myśli. 22 .00

Twórcy i interpretatorzy muzyki
kameralnej. 22 .50 Lektury czwórki.
23.00 Muzykoterąpia 23.30 Człowiek
1 nauka. 23.55 Kalendarz radiowy

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16. 18, 19. 20, 22, 23.
4.00—8 00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Prognoza pogody, informacje
muzyka. 8 .45 Żołnierski zwiad. 9.00
—1 1.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Koncert przed hejnałem. 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty
13.39 Koncert reklamowy. 14.05—
15.55 Magazyn muzyczny „Rytm”.
16.00 Wiadomości. 16.05 Prezentacje
— Wojewódzkie Organizacje Par
tyjne przed X Zjazdem PZPR. 16.10

Muzyką i aktualności. 17 .05 Sport
— Relacje z meczów I lligi piłki
nożnej. 17.25 Koncert życzeń. 17 .55

Sport — relacje z meczów I ligi
piłkii nożnej. 18.00 Matysiakowie.
18.30 Granie jak z nut. 19.25 Sport

19.30 Radio dzieciom: „Supełek”
20.15 Przy muzyce o sporcie. 21 .03

Komunikaty. 21 .05 Radiowy Ty
godnik Kulturalny. 21.25 Bractwo

Złotej Blachy. 22.05 Z Kołobrzes
kich Festiwali. 22 .20 N* rockową

nutę. 23.25 Słynne orkiestry roz
rywkowe

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50
6.05—8.00 Kraków na antenie. 7.45

„Opowiadania Prot Tutki” — Je
rzego Szaniawskiego. 8 .10 Poranna
serenada. 840 Stereofoniczne archi
wum polskiej piosenki. 9.00 Alek
sander Krawczuk: „Neron”. 9,50
L. M. Mleczyn „Ostatnia sprawa
inspektora Imai”. 10,00 Godzina
melomana — Koncerty skrzypcowe
Niccolo Paganiniego. 11 .10 Recital
Piotra Szulca. 11.30 Tydzień w ste

reo. 12.00 Sztafeta Orkiestr Radio

wych — Orkiestra PR i TV Stu
dio S-l 12 .25 Chick Corea lat 70-

tych. 1 .3 .05—13.20 Kraków na ante
nie. 13.05 Nowości Wydawnictwa
Literackiego. 13.30 Album operowy
— Paulos Raptis — tenor 14.00—
16.00 Co jest grane? pytania, odpo
wiedzi. nagrody. 16.00 Dzieła, sty
le. epoki. 16.50 L. M . Mle
czyn „Ostatnia sprawa inspektora
Imai” — ode 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 17 .05 Ludzie, którycn
poznać chcemy — Edward Urban
17.30 W kręgu poezji śpiewanej
18.00 Co niesie dzień, wydanie po

południowe (KR). 18.30 Gwiazdo
zbiór. 19.30 Wieczór w Filharmonii
— „Pianoforum w Neapolu" — re
transmisja koncertu 21.00 Nastroje
flamenco grają: Hector Bingert i
Don Menza. 21.30 Pecca Lounelli

„Mój telefon” — słuch, reż. St.
Grotowska. 21.50 Studio Hi-Fi

transmisja koncertu radiowo-tele
wizyjnego. 22 35 Studio Stereo za
prasza 23.00 Aleksander Krawczuk
„Neron” 23.20 Studio Stereo zapra
sza.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22 05.
6—9 .05 Zapraszamy do Trójk’

7.30 Polit. dla wszystkich 8.30 Eu
geniusz Dębski — „Ludzie z tam
tej strony świata”. 9.05 Piosenki na

weekend. 9 .15 Wizyty i podróże
9.30 Przeboje z filharmonii 10 Co
dziennie pow. w wyd. dźwięk.: B
Prus — „Faraon”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście — to po
słuchajcie — przegląd tygodników.
II. 15 Piosenki na weekend 11.30 W

życiorysach nie znajdziecie 11.4'1
Piosenki na weekend. 11.50 Guiller
mo Ramos — „Fazenda sao Bernar
do”. 1205 W tonacji Trójki. 13 Eu
geniusz Dębski — „Dudzie z tam
tej strony świata". 13.10 Powtórka
z rozrywki 14 Dzieła instrumental
ne Ryszarda Straussa. 15.05 Wszy
stkie drogi prowadzą do Nashville
15.40 Modelki zatrudni fotograf
16—19 Zapraszamy do Trójki. 18:05
Inf sport. 19 Gwiazdy i Konstela
cje. 19 30 Lista przebojów. 19 50
Guillermo Ramos — „Fazenda sao

Bernardo” 20 Usta przebojów Pr
III. 22 .15 Teatrzyk „Zielone Oko”
Arthur Ray — „Polisa na życie”
93 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05 17,19.30,23.50
715 Dookoła świata. 7.40 Język

angielski. 810 Człowiek w swoim
„M” — magazyn dla... wszystkich
8.50 Aktualności. 9.00 Z katalogu
niezapomnianych przebojów. 9.30
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz, 1000
Alfabet piosenki aktorskiej. 10.33
Vadeinecum słów i znaczeń — Sno
bizm. 11 .00 Magazyn Rozgłośni Har
cerskiej. 12 .30 Między fantazją a

nauką „Lot 711” — słuch. 13.30

Koncerty zatrzymane w czasie —

aud. 14 .00 O kulturę słowa —aud.
W. Zychowicz. 14.30—16.00 Popo
łudnie młodych słuchaczy. 15.00 Ra
diowy Teatr dla Młodzieży — „Błę
kitny zamek” — słuch. 16.00 Re
dakcja Reportaży proponuje. 16 05
Z mikrofonem po kraju — pro
gram kulturalny. 17 .05 Pejzaż pol
ski — aud. 17 .20 Podróże kształcą
18.20 Warszawski tydzień muzyczny
Janusza Ekierta i serwis prasowy
Jana Grzybowskiego. 19.00 Pórtre-

ty Polaków — prof. Kazimierz Po-,
piołek — historyk. 19.40 Jęz frane
20.20—21 .30 Wieczór ze słuchowi •

skiem: Kareł Capek — „Hordubal"
21.30 Piosenki — przeboje. 21.5'1
Felieton literacki E. Staniszew
skiej. 22.00 Spotkanie z reportażem
22.25 Na estradzie... Julio Iglesjas
23.00 Kulisy scen j scenek, 23.30

Rozmowy intymne — aud. J. Mróz.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy 9.10 Przeboje
zawsze młode. 10.00 Poznajmy się
11.00 Wieczór przed hejnałem. 12 05
W samo południe. 12 .45 Muzyczne
nowości tygodnia. 13.00 przegląd
tygodników. 13 15 Z kolekcji gwiazd
estrady 13.45 Informacje, rady,
propozycje 14.00 Klasycy operetki.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Teatr PR — „Siła
przyciągania”. 17.00 Dialogi histo
ryczne. 17 .15 Świat muzyki — Naj
wcześniejsze nagrania muzyki Kar-
łowicza. 18.00 Magazyn Międzyna
rodowy „Wektory”. 18.20 Niedzielne

wydanie magazynu muzycznego
„Rytm”. 19.10 Koncert na jeden
głos. 19.30 Radio dzieciom — „Po
to jest las”. 20 05 Siadem naszych
interwencji. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Komunikaty Totali
zatora Sportowego. 21.00 Komuni
katy. 21.05 Muzyka damska. 21 .55

Radio ARTEL przedstawią, 22.00
Teatr PR — „Czapa, czyli śmierć
na raty". 23.10 Świat w tygodniu.
23.20 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości- 7, 13 17, 21, 0.55
7.05 Radio ARTEL przedstawia

7.10 Muz młodych. 8.00—11 .00 Kra
ków na antenie. 8.00 Omówienie

pr. dnia i prognoza pogody. 8.03
Co słychać 3.44 Powtórzenie prog
nozy pogody. 8.45 Koncert życzeń
3.30 „Ignacy Krasicki w 185 rocz
nicę śmierci” 10.00 Minął tydzień.
10.15 W nowy tydzień z przebojem.
10.40 Aud regionalna w opr. An
drzeja Starca 11.00 Gra Orkiestra
PR i TV w Krakowie. 12.00 Płyto
teka dwójki. 12 .10 Zanim trafią na

listy przebojów. 13.05 Klub Miłoś
ników Sztuki Radiowej. 14.00 Pio
senki z dobrą dykcją. 14.15 Humor

angielski. 15.00 Recital chopinow
ski Piotra Paleczńego 15.30 Kata
log wydawniczy. 15 35 Piosenki na

życzenie. 17 .05 Radiowa Biblioteka

Muzyczna. 18.00 Giuseppe Verdi —

„Nieszpory sycylijskie” — opera w

5 akitach, 21.05 Krakowskie aktu
alności sportowe. 21.20 Wieczór pły
towy c.d 23.20 Szanujmy wspom
nienia. 0.15 W świecie kamerali
styki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8.10 Komu piosenkę. 8.45 Kąty
widzenia 9 Muzyczny poranek fil
mowy. 9.30 Z mojej płytoteki. 13

Tylko 50 minut: Zespół adwokack:
— „Dyskrecja”. 10.50 Bliskie spot
kania 11 Pod dachami Paryża:
Aram. 11 .30 Cagliostro w Warsza
wie — słuch, dok. 12 Z nagrań Jea
na Doyen. 12 .50 Bliskie spotkania:
Alergia. 13.05 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Ireny Kwiatkow
skiej. 14 .15 Zamkowe spotkania —

poezja śpiewana. 15 Życie na go
rąco — przegląd wydarzeń tygod
nia. 15.30 Odkurzone przeboje. 15 53
Bliskie spotkania: Alergia. 16 Dzie
ła, interpretacje, nagrania 17 Po
większenia 17 30 Stare i nowe na
grania Trójkowe. 18 Jerzy Janicki
„Obrona pracy doktorskiej z ar
cheologii" 18 30 Wariacje na temat

19.05 Baw się razem z nami. ?!

Hej złota korona, kamienie zielone
— wiersze L. Staffa, 21.20 Punctus
contra punctum. 22 Sto książek —

Sto rozmów: Poezja K Przerwy-
Tetmajera 22.15 Kronika nowego
jazzu. 22 50 Rozmyślania przed pół
nocą: Zygmunt Kałużyński 23 Jam
session w Trójce. 23.50 John Barth
— „Dunjazadiada”

Niedzielo IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.39,

23,50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno
ty muzyki i słowa 8.20 Anegdoty
i fakty. 8 .50 Bach w transkryp
cjach Leopolda Stokowskiego. 9.0(1
■transmisja mszy rzymskokatolic
kiej z kościoła św Krzyża w War
szawie 10.00 Recital organowy.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci —

„Błękit wyspy”. 11 .00 Magazyn Roz
głośni Harcerskiej 12.10 Zagadki
muzyczne. 12 .3C Wyprawy czwórk'
13.30 Ludowe instrumentarium

wczoraj i dziś 13.45 Krajobrazy hi
storyczne 14.15 Monografie 14.45

Popołudnie Młodych Słuchaczy
16.00 Refleksje uczonych 16.05

Przegląd piosenki aktorskiej. 16.45
Dorośli o harcerstwie. 17 .05 Quiz
popularnonaukowy — WIST 17.50
Feliks Mendelssohn — Preludium
1 Fuga. 18.00 Nabożeństwo Kościo
ła Ewangelicko-Augsburskiego. 19 00
Alfa i Omega. 19.35 Echa festiwali
i konkursów muzycznych 20.20—
22.00 Wieczór Muzyki i Myśli. 22 00

Refleksje i rezonanse muzyczne.
22.50 Lektury czwórki. 23.00 Śpie
wa zespół „Earth Wind and Fiire”.
23.10 Magazyn Publicystyki Kultu
ralnej. 23.55 Kalendarz radiowy.

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

10.15 przy moście Grunwaldzkim,
koło początkowego przystanku
autobusu MPK linii nr 112 (do
Tyńca); zobaczymy zespół zabudo
wań założonego w XI w. na ska
listym wzgórzu nad Wisłą słyn
nego dawniej opactwa.

NIEDZIELA, 16 bm.
♦ Odznaka brązowa — PLAN

TY (część wschodnia) — zbiórka
między godziną 9.00 a 10.00; spa
cer prowadził będzie od Barba
kanu koło Teatru im. Słowackiego,
kościoła Na Gródku pod Wawel.

♦ Odznaka srebrna — APTE-
KARSTWO W KRAKOWIE —

zbiórka między godziną 10.30 a

11.00.
♦ Odznaka złota — WYDA

RZENIA REWOLUCYJNE W
KRAKOWIE — zbiórka między
godziną 12.00 a 12.30; podczas
spacerów dowiemy się m. in. o

wystąpieniach robotników kra
kowskich w 1923 i 1936 foku.

UWAGA: miejsce zbiórek na

powyższe trasy — Rynek Głów
ny, koło wejścia do biura „Wa-
weł-Touristu” w Sukiennicach.

♦ Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Serdecznie zapraszamy! (KAS)
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Zabawy z „Echem” Drugoligowcy na boiska!

Jubileusz „Echa” to także, może w głównej mierze, święto na
szych Czytelników, którzy przez tyle już lat nie opuszczają
gazety, czytają ją, współredagują, chętnie uczestniczą w róż

nych akcjach podejmowanych przez redakcję.
Dużą wagę przywiązujemy do urządzania zabaw dla młodzieży

i starszych. Współorganizowaliśmy, patronowaliśmy, inicjowaliśmy
przeróżne akcje. Niektóre urządzamy do dziś, niektóre należą już
do historii. Ale sądzimy, że przy okazji naszego 40-lecia, warto je
przypomnieć, bo sprawiły ludziom sporo radości:

Przez szereg zim współorganizowaliśmy akcję budowy natural
nych lodowisk dla dzieci i młodzieży jeszcze w granicach starego
dużego województwa. To był pomysł, który spodobał się, „chwycił ’.
Były lata że powstawało w mieście i w województwie z górą ty
siąc ślizgawek! Czytelnicy „Echa” biegali z nami na nartach i bez
nich, w Parku Jordana. na Błoniach, pływali kajakami po Dunaj
cu, oglądali zmagania kolarzy na Rynku, zawody narciarskie dla
dzieci na kopcu Kościuszki, turnieje gier sportowych dla mło
dzieży, zawody piłkarskie, siatkówki dla starszych. 'Wybieraliśmy
wspólnie „Piłkarza Krakowa”, jeździliśmy na wycieczki „Rowerem
po złoty liść" maszerowaliśmy po mieście w akcji „Zdobywamy
odznakę przyjaciela Krakowa", wyruszaliśmy poza miasto na wy- t

prawy pod hasłem „Nie siedź w domu, idź na wycieczkę". i

byłoby tych wszystkich imprez, takich ich efektów, gdy- 1
2 \l n^e społeczni lub zawodowi organizatorzy sportu, rekrea- l

"ji, turystyki. Im więc w tym miejscu, słowa uznania i po- t

dzięki. Wszystkim, którzy brali udział w zabawach z „Echem” gra- (
tulacje i zaproszenie do dalszych, w nowym czterdziestoleciu. 'l

Plebiscyty, w których wybiera-
iiśmy najlepszych piłkarzy Kra
kowa odbywały się przez 10 lat
i wywoływały spore zaintereso
wanie kibiców, Zwycięzcą pierw
śz.ego z nich został reprezentant
Polski,
Musiał.

zawodnik Wisły — Adam

NIEZBYT optymistyczne wie
ści mamy, tym razem, dla kibi
ców piłkarskiego zespołu Wisły,
który w najbliższą niedzielę, po
jedynkiem z Górnikiem Knurów,
zainauguruje wiosenną runoę
rozgrywek II ligi.

Skręcenia kolana doznał Jan
Jałocha i jego występ w naj
bliższym meczu stoi pod dużym
znakiem zapytania, nie znajduje
się także w pełni sił Janusz Kru
piński, a grypa
Banaszkiewicza.

Niewykluczone
Lucjan Franczak

skorzystać z usług
świadczonych
nawet w tej trudnej sytuacji,
krakowianie nie mogą sobie po
zwolić na stratę punktów. Wszak
zajmują obecnie 2. miejsce w ta
beli za bytomską Polonią a mają
przecież ściśle określony cel —

wywalczyć awans do ekstrakla
sy!

Klub zrobił wiele, by zapewnić
piłkarzom odpowiednie warunki
przygotowania wysokiej formy.
Zorganizował m. in. zgrupowania
w Rytrze i w jugosłowiańskiej
Budvie. Zadbał o- tzw. sprawy
socjalno-bytowe. Czy wpłynie to

pozytywnie na postawę zawodni
ków?

zmogła Marka

iż trener
zie musiał

mniej do-
zawodników. Ale

Biegi po zdrowie w Parku Jor-
dana mają raz większe, raz mniej,
sze wzięcie. Wśród uczestników
nie brakło popularnych aktorów,
jak choćby Jerzego Stuhra (na
zdjęciu z lewej).

{'-ii^ .'. *-*'l>' '&.A

„Zabawy z Echem” opracował:

JERZY LANGIER

Zdjęcia archiwum:

JÓZEF LEWICKI

I JADWIGA RUBlS
wyścigi oKolarskie

,
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mem samych kolarzy, dla których sygnet z herbem miasta jest atrakcyjną, pożądaną nagrodą. Na liście
triumfatorów widnieją m. in. nazwiska takich sław, jak Ryszard Szurkowski i Stanisław Szozda.

„Złoty pierścień Krakowa” ściągają do Rynku tłumy widzów. Cieszą się uzna-
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NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
3” otwarty turniej warcabowy

— Podwawelski Dom Kultury,
.ul. Komandosów 21 — godz. 10,

otwarty turniej tenisa stoło
wego (do 16 lat) — ul. Spółdziel
ców 3 — godz. 11.

turniej tenisa stołowego (dla
młodzieży powyżej 16 lat) — ul.
Skarbińskiego 16 — godz. 17.

W niedzielę:
szachowy puchar zimy —

ul. Ugorek 1 — godz. 9.30.

Znacznie gorszą pozycję wyj
ściową ma drużyna Hutnika.

Prowadzącej w tabeli bytomskiej
Polonii ustępuje o 6 pkt. nato
miast Wiśle ■— o 5 pkt. Szanse
hutników na włączenie się do
rywalizacji o premiowaną lokatę
są raczej znikome. Tym bardziej,
że już w pierwszym spotkaniu
rundy rewanżowej jedenastka z

Suchych Stawów wystąpi w Dę
bicy przeciwko Igioopolowi. W
dodatku w osłabionym składzie,
bez Macieja Śmiałka, który
wznowił co prawda treningi, ale
nie jest jeszcze w pełni dyspo
nowany, po poważnej kontuzji
skręcenia stawu skokowego. Tre
ner Marian Cygan zapowiada, że

wypróbuje kilku młodych piłka
rzy, ubiegłorocznych mistrzów
Polski w kategorii juniorów.

A oto pełny zestaw par grupy
II: WISŁA — GÓRNIK Knurów
(sędzia K. Orłowski z Lublina),
IGLOOPOL — HUTNIK (sędzia
A. Wachowicz z Warszawy), Re-
sovia — Broń, Stał St. Woła —

Olimpia Elbląg, Jagiellonia —

Ursus, polonia Bytom — Błękit
ni, Start — Unia, Korona —

Włókniarz Pabianice.

W 22. KOLEJCE spotkań eks
traklasy zmierzą się: Bałtyk z

Górnikiem Zabrze, GKS Katowi
ce z Lechią, Górnik Wałbrzych
z Lechem, ŁKS z Zagłębiem Sos
nowiec, Ruch z Pogonią, Stal z

Widzewem, Śląsk z Motorem,
Zagłębie Lubin z Legią. (js)

PS. Wisła informuje, że w

związku z generalnym remontem
stadionu wstrzymuje się, z dniem
16 marca, ruch i postój wszel
kich pojazdów w obrębie obiek
tu.

Akcja budowy naturalnych lodowisk •przyniosła wspaniałe owo
ce. Były lata, że powstawały setki ślizgawek w Krakowie i woje
wództwie, obejmującym wówczas dużą część Polski południowej.
Na zdjęciu: jedno z lodowisk laureatów konkursu w 1968 roku
— ślizgawka w Białce Tatrzańskiej.

Międzynarodowy Spływ Kajakowy na Dunajcu to dziś największa
na świecie impreza kajakowej turystyki kwalifikowanej. Gdy „Echo”
przystępowało do współorganizacji spływu, brało w nim udział
300—400 osób. Dziś mamy 2 — 2,5 tysiąca uczestników. Główna w tym
zasługa, nieżyjącego już niestety, wspaniałego organizatora i animato
ra kajakarskich wędrówek — Tadeusza Pilarskiego.
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Nalałem dla niej i dla siebie „J and 13” z to-

nikiem, zaniosłem jedną szklaneczkę i umocowa
łem we własnoręcznie wykonanym uchwycie,
razem z zakrzywioną, rurką do picia podchodzą
cą jej do ust. Za pomocą tego urządzenia mogła
pic. kiedy i ile chciałą, nie zachlapując przy
tym prawie wcale pościeli. Skosztowałem ze

smakiem jasną, przednią whisky i osunąłem się
na wielki fotei przy łóżku Elżbiety, zrzucając z

siebie zmęczenie po całodziennym podróżowaniu
i zastępując je przyjemnym uczuciem, że jestem
w domu. Miarowe, ciche dudnienie pompy dzia
łało jak zwykle usypiająco. Nasi goście z regu
ły zapadali przy niej w głęboki sen. .

Oglądaliśmy przez telewizję bardzo trudny
kwiz i wspólnie udzieliliśmy błędnych odpowie
dzi na większość pytań. Po programie poszedłem
do kuchni i obejrzałem, co pani Woodward przy
gotowała na kolację. Panierowaną flądrę, torbę
mrożonych frytek, cytrynę. Duszone jabłka,
krem mleczny, Ser cheddar, krakersy. Kulinar
ne poglądy pani Woodward nie całkiem pokry
wały się z moimi. Odsuwając od• siebie marze-

. nia o krwistym befsztyku usmażyłem na oleju
frytki, a flądrę na maśle i wstawiłem'swoją
porcję do piekarnika, żeby nie ostygła, podczas
gdy będę pomagał Elżbiecie w jedzeniu. Nawet

. przy nowym urządzeniu bloczkowym niektóre .

potrawy przysparzały jej trudności, na przykład
, fladra łatwo się. rozpadała i Elżbiecie omdlewał

przegub, więc skończyło się . jak zwykle na tym,
że sam ją karmiłem.

Zmywając naczynia, zaparzyłem jednocześnie w

kubkach kawę, przymocowałem kubek Elżbiety
do uchwytu, a swój wraz z maszyną do pisania
zaniosłem do pokoiku, który byłby przeznaczony
dl:-, dziecka, gdybyśmy je mieli.

Artykuł dla „Lakmusa” powstawał wolno, przy
każdym sfuszerowanym zdaniu sumienie wypo
minało mi wysokość honorarium. Huntersono-
wie. rodzina Ronceyów. Sandy Willis. Bezbole-
sna wiwisekcja, rozkładanie na czynniki pierw
sze, ale bez. naruszenia całości. Pomyślałem z

rezygnacją, że najłatwiej byłoby nie zostawić

DICK

na nich suchej nitki. Przysłużyło by się to po-
kupnośoi „Lakmusa”. Nie przysłużyło natomiast

mojemu sumieniu, a tym bardziej Huntersonom.

Ronceyom i Sandy Willis. Opisać wszystko tak,
żeby spodobało się ofierze — oto co pochłaniało
czas.

Po dwóch godzinach złapałem się na tym, że

gapię się w ścianę i myślę wyłącznie o Abigail.
Z rozdzierającą wyrazistością przypomniałem
sobie chwila po chwili nasze niepohamowane
kochanie się na dywanie, czując we wszystkich
członkach i żyłach drżenie pożądania. Nie mia
łem co udawać, że raz mi wystarczy, że drę
czący mniie głód został zneutralizowany na wię
cej niż kilka dni. Doprowadzony do rozpaczy
z powodu własnej słabości, wyobraziłem sobie,
jak by to wyglądało w przyszłą niedzielę. Na
gie ciało Abigaiil. jędrne i pełne wdzięku. Jej
uśmiech, kiedy trzymam dłonie na jej piersiach.
Palce łaskoczące mnie nad pośladkami.

Nad moją głową ostro zabrzęczał dzwonek.
Jedeń raz — więc nic. pilnego. Zawstydzony i
ogłupiały, podniosłem się wolno z krzesła. Śni
łem na jawie jaik Ronceyowa. Zupełnie tak sa
mo, albo nawet jeszcze gorzej.

— Przepraszam. Kuba, że ci przerywam... —

powiedziała potulnie.
Jak możesz, wyrzucałem sobie w duchu. Wie

działam jednak, że nic mnie nie powstrzyma.
— Strasznie mi zimno w stopy.
Wyciągnąłem termofor, który całkiem wy

stygł. W dotyku jej stopy wydawały się ciepłe.

ale to o niczym nie świadczyło. Krążeinie krwi
miała takie marne, że kostki i stopy bolały ją
z zimna, jeżeli bez przerwy się ich nie ogrze
wało.

— Dlaczego nie zawołałaś mnie wcześniej? —

zrobiłem jej wymówkę.
— Nie chciałam ci przeszkadzać.
— Możesz w każdej chwili — powiedzia

łem gwałtownie! — W Każdej chwili.

Najlepiej dwadzieścia minut temu, dodałem
w myślach. Przez dwadzieścia minut cierpiała
z powodu zimnych stóp, a ja nie robiłem nic,
tylko myślałem o Abilgail.

Napełniłem termofor i odprawiliśmy wieczor
ny rytuał. Natarcie spirytusem lekarskim. My
cie. Basen.

Mięśnie prawie zupełnie jej zanikły, tak że
kości napinały kanctasto skórę i trzeba było
ostrożnie unosić ręce i nogi, bo w niektórych
miejscach nacisk na nie urażał. Pani Wocd-
ward pomalowała jej dziś paznokcie u nóg, za
miast jak zwykle u rąk.

— Podoba Ci się?. — spytała. — To
kier o odcieniu „śniady róż”.

— Śliczny — pochwaliłem, kiwając
Ładnie ci.

Uśmiechnęła się zadowolona.

— Przyniosła mi go Sue. Kochana z

wczyna.

Sue i Ronald Davisowie mieszkali trzy domy
od nas i dopiero od pół roku byli małżeństwem,
co nadal rzucało się w oczy. Dawali upust swo
jej euforii, która i nam się udzielała. Sue przy
nosiła rozmaite drobiazgi, żeby umilić czas Elż
biecie. a Ronald wykorzystywał zdobytą w grze
w rugby krzepę do znoszenia na dół po-mpy, kie
dy wyjeżdżaliśmy furgonetką.

— Bardziej mi pasuje do szminki niż tamten

stary.
t— Tak — zgodziłem się.

Telegraficznie
OSLO. Bieg narciarski 4X5

km, zaliczany do punktacji
Pucharu Świata, zakończył się
zwycięstwem sztafety Szwe
cji.

LIMOGES. Koszykarze Ci-
bony Zagrzeb zakwalifikowali
się do finału Pucharu Europy,
wygrywając z zespołem
Limoges 106—95.

MEDIOLAN. Faworyt
sowego turnieju Grand
Ivan Lendl pokonał w I
dzie Juana Aguilerę
6—1.

. FLORENCJA. Trener

rentiny Aldo Agroppi został
pobity przez kibiców tego ze
społu. Jak przypuszcza poli
cja, powodem napaści był za
miar wystawienia przez Fio-
rentinę czołowego piłkarza
klubu, Giancarlo Antognonie-
go na listę transferową.

KLAGENFURT. W inaugu
racyjnym występie podczas
mistrzostw świata grupy B

(do lat 20) polscy hokeiści

wygrali z Włochami 9—2.
WARSZAWA, podczas halo

wych mistrzostw Polski dwa
zwycięstwa odniosły zawod
niczki Nadwiślanu. Sylwia
Czopek pokonała Beatę Go-
mułę z Goplani 7—5, 6—3, a

Katarzyna Slęczek wygrała z

Beatą Niedziałek z Mery 0—6,
6—2, 6—2. Natomiast ich ko
leżanka klubowa Agnieszka
Jaroszyńska przegrała z Do
rotą Dziekońską z Piasta Gli
wice 0—6, 0—6.

CSP

teni-
Prix
run-

6—3,

Fio-

Najważniejsze mecze

szczypiornistek Cracovii
JUTRO i w niedzielę szczy-

piornistki Cracovij spotkają się
w Szczecinie z Pogonią. Dla obu

drużyn będą to najważniejsze w

tym sezonie pojedynki, decydu
jące o tytule mistrzyń kraju. Na
razie na czele tabeli znajdują się
szczecdnianki, z przewagą 1

punktu nad krakowiankami.
Nie wiadomo, czy w tych trud

nych meczach wystąpi w bar
wach Cracovii Małgorzata Hołda.
Doznała bowiem ostatnio kontu
zji ręki.

Próba sił w Szczecinie jest o-

czywiście wydarzeniem najbliż
szej serii gier. Zmierzą się po
nadto: AZS Katowice — Ruch,
Start Elbląg — Start Gdańsk,
Slęza — Skra i Zgoda — AZS
Wrocław. (sas)

Dokąd pójdziemy?
Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 15 ul. Piastowska 26:

AZS — AZS Katowice
(II liga kobiet)

Niedziela

KOLARSTWO
Godz. 10.30 ul. Majorat

Wyścig przełajowy
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 boisko Wisły:
Wisła — Górnik Knurów

(II liga)

W SOBOTĘ, 15 marca w hali
Korony w godz. 9.30—13 odbędzie
się giełda pamiątek i wydawnictw
sportowych.

góry
Rdzawka, Turbacz, Kasprowy

nowy la-

głową. —

niej dzie-

Ł. (Ciąp dalszy nastąpi)

WIOSNA za oknami. A w górach? W górach jeszcze leży śnieg.
Nie jest go już dużo, ale można pojeździć na deskach.

ROMAN PIERZCHAŁA — Grupa Krynicka GOPR — Śniegu od
20 do 80 centymetrów. Rano jest on zmrożony w południe mokry,
ciężki. Pracują wszystkie wyciągi, ale warunki narciarskie są trudne^
na nartostradach bardzo trudne.

JULIAN CHRUSTEK — Grupa Podhalańska GOPR. Jeździmy na

Turbaczu gdzie jest 70 centymetrów śniegu. Pracują też wyciągi na

Rdzawce i na Maciejowej. Tu jednak trzeba uważać, gdyż widać tra
wę i korzenie.

ZBIGNIEW WYŻGA — PTTK HiL — Na Tobołowie, w Koniakach
warunki do jazdy dobre. Pracują wyciągi, a kolejka dowozi chętnych
na górę. Niestety przy samej kolejce trasa jest rozjeżdżona, bardzo

trudna.
ANDRZEJ SZYMIK — Budostal 3 — Stok jest północny, a więc

i warunki dobre, chociaż sporo już muld. „Biała linia” zaprzestała
działalności.

ANDRZEJ MATEJA — Grupa Tatrzańska GOPR — Jeździmy na

nartach z Kasprowego, gdzie pokrywa śnieżna w Kotłach wynosi jesz
cze 96 centymetrów, na Kotelnicy. na Buforowym, ale po północnej
stronie, a także w Bukowinie. Południowe, nasłonecznione stoki Gu
bałówki i Buforowego nie nadają się do narciarskich zjazdów.

FRANCISZEK ŚLEZIONA — Górniczy Ośrodek Narciarski w

Szczyrku — Śnieg jest firnowaty, zmarznięty. Pracują wszystkie wy
ciągi. Trzeba uważać, gdyż dołem widać miejscami trawę i korzenie.

STANISŁAW DAWIDOWSKI — Grupa Beskidzka GOPR'—Jeździ
my wszędzie. Pracują wyciągi. Śniegu od 15 do 50 centymetrów w rejo
nie Wisły, od 35 do 110 centymetrów w rejonie Klimczoka i Szyn
dzielni, 70 centymetrów na Hali MŁziowej, około 30 centymetrów w

Korbiełowie, oraz 65 centymetrów w Zwardoniu.
A więc korzystajmy jeszcze póki da się pojeździć na nartach. (dag)


